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PROLETARIUSZE wszysTKICH lCRAJó1" lJCZCll SlJI Rada Państwa zatwierdziła . dekret 

o Dl~ronie wolno~li ~umienia i wnnanm 
flARSZAWA (PAP). - Rada stwa z udziałem premiera J. Cy­

Ministrów na posiedzeniu w dniu rankiewicza. 
5 sier~ia br. ':c~warn.a ~e\-.ret o Na posiedzeniu tym Ra.da Pań­
ochrome wolnosc1 5Uffilen1a 1 wy- stwa zatwierdzJa szereg dekre­
znania. tów ostatnio uchwalonych przez 

WARSZAWA (PAP). - W dniu Rząd, m. in. dekret o zmianie nie-
5 sierpnia br. pod przewodnie- których przepisów o st<>warzysze 
twem PREZYDENTA RP odbyło niach i dekret o wolności sumie­
się kolejne posiedzenie Rady Pań- nia i wyznania. 
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ROK Il (V) - ..:..- --- NIEDZIELA 7 SIERPNIA 1949 ROKU Obrońcy 'pokoju na Węgrzech 

popierają młodzież w walce o pokój i demokrację 

a o realizac· s jalizmu- BUDAPESZT (PAP). - Krajowa 
Rada Węgierskiego Ruchu w Obro­
nie Pokoju w wydanej w związku 
z Festiwalem Młodtieżowym ode­
zw!e, 1>0zdrawia młodzież z zagra­
nicy, która przybędzie na Kongres 
oraz wzywa wszystkich zwolenni­
ków · pokoju na Węgrzech, aby po­
parli młoclzież w jej walce o pokój 

i demokrację przeciwko podżega­
czom wojennym. 

Biskup kościoła reformowanego 
Bereczky oświadczył, że kościół ten 
z uwagą ~ zainteresowaniem śledzi 
przygotowania do Festiwalu oraz 
podkreślił, iż jest szczęśliwy, że mo 
że udziel;ć poparcia młodzieży, któ­
ra zmierza do utrwalenia pokoj!l, 
tak potrzebnego dla twórczej pracy. 

odpowiedzią · mas ludowych Polski 
na "'7rogie ~ystąpienia _Watykanu Repatrianci przybędą do kraiu 

C ł 1 d . ł ł • ogólnym zebraniu w dniu 30 lipca 

a Y n a r O P r O e S U I e br. omówili uchwałę Watykanu i po 
wz:~li rezolucję, w której czytamy 

cjaliunu jest słuszna, twórcza i je 
dynie celowa. · 

21 Popierać ze wszystkich sił po 
litykę Rządu i partii politycznych, 
dążących do całkowitego zwycię­
stwa idei socjalizmu w Polsce. 

z 3 stref okupacyjnych Niemiec 
WARSZAW A (PAP). - W sierp-1 Tego samego dnia powróci innym 

niu br. spodziewany jest przyjazd transportem do kraju 90 reemigran 
do Polsk: kilku transportów reemi- tów polskich z Magdeburga w ra­
grantów i repatriantów z trzech dzieckiej stref:e okupacyjnej. przeciw· inspirowanej przez imperialistów :i~f~~~t~w~~~~~~~u :et~~:Ub'bfi: 

. k• . , b• k k •k• czonych na rozb1c1e Jednosc: mas * • * pa pteS ?JeJ groz le e S OmUDI I pr~c.t~jących. Na pods~awie analizy 
dz:eJow naszy~h stwierdzamy, że 
Watykan niejednokrotnie godził w 
żywotne interesy Polski, dlatego nie 
możemy być b!ernymj świadkami 

Na specjalnym zebran:u uczestni­
ków I kursu b:ologii, w instytucie 
kształcenia nauczyciel! w Ursyno­
wie k. Warszawy w dniu 2 sierpnia 
br. w zw:ązku z ostatnią uchw'lłą 
Watykanu powzięto rezolucję, w któ 
rej czytamy: 

stref okupacyjnych Niemiec. 
Około 14 bm. spodziewane 'jest 

nadejście specjalnego pociągu z Lip 
ska w radzieckiej strefie okupacyj­
nej, którym przybędzie 160 reem:­
grantów polskich. 

Delegat z Haiti 
na wiecu młodzieży 

w Mościcach 

MRN W POZNANIU 
POZNAŃ (PAP).-Na nadzwyczaj 

nym publicznym posiedzeniu Miej­
skiej Rady Narodowej w Poznanlu 
przedstaw:ciele wszystkich warstw 
społeczeństwa wyrazili głębokie o­
burzenie z powodu ostatniego wy­
stąpienia Watykanu. 

W ożywionej dyskusji, jaka wy­
w:ązała się po oświadczen:u przed­
stawiciela Stronnictwa Pracy, ob. 
Blaszki, który stwierdził m. in., że 
członkowie Stronnictwa Pracy z u­
znan:em przyjęli oświadczen:e Rzą­
du R. P„ b~dące ochroną przed re­
presjami religijnymi, zabierali gł0s 
reprezentanci Związku Uczestników 
Walk'. Zbrojnej, Związku Powstań­
ców Wielkopolsk'..ch, Związku b. 
Więźnlów Politycznych, Polskiego 
Związku Zachodn;ego oraz Towarzy 
stwa Przyjaciół Żołnierza i :Uni. 

Zebran: przyjęli rezolucję, w któ­
rej stwierdzają m. in., że wolność 
sumienia i wiary oraz swoboda prak 
tyk religijnych, jest w Polsce Ludo­
we; zabezpieczona i w praktyce w 
ca łe.i rozciągłośc: realizowana. 

Dla wierzących katolików Pozna­
nia uchwała Watykanu stanowi bo­
lesne pogwałcenie ich uczuć religij­
nych. Dla. mas pracujących zniszczo 
nego przez hitleryzm miasta, budu­
jących zgodnie w ciężkim trudzie 
lepsze jutro, uchwała ta jest widocz 
ną próbą wtrącania się do nastych 
wewnętrznych spraw, nie mającyrh 
nic wspólnego z zagadnieniami wla 
ry i religii. 

NA POMORZU 

BYDGOSZCZ (PAP). - W ożywio 
nej dyskusji na konferencji aktywu 
Okręgowej Rady Związków Zawo­
dowych w Bydgoszczy, w której 
udział wzięło ponad 100 delegatów 
z woj. pomorskiego - przedstawi­
ciele poszczególnych związków za­
wodowych protestowali przec'.wko 
ingerencji Watykanu w wewnętrz­
ne sprawy naszego państwa oraz po 
tępili próbę wykorzystania wiary 
dla celów polityki podżegaczy wo­
jennych. 

Wiceprzewodniczący Zarządu O­
kręgowego ZNP ob. Grzegorzewska 
z Torunia zadeklarowała w :mieniu 
nauczycielstwa pomorskiego w od­
powiedzi na uchwałę Watykanu, 
zwiększenie opieki nad uczącą się 
młodzieżą, oraz WLmoienie troski 
nad wYChowaniem nowego człowie­
ka wolnego od przesądów i silnego 
duchem. 

W uchwalonej rezolucji przedsta­
wic~ele związków zawodowych Po-

morza potępili uchwałę Watykanu 
: zobowiązali się wzmóc produkcję 
oraz. przyśpieszyć wykorlanie ~-let­
niego planu państwowego. 

W KIELECKIM 
KIELCE (PAP). - Na zebraniu 

plenum Okręgowej Rady Zwi,ązków 
Zawodowych w Kielcach, przedsta~ 
wiciele poszczególnych związków za 
wodowych potępili uchwałę W at,y­
kanu, stwierdzając. że kler na prze­
strzen: hislorii był zawsze zwią:nny 
ze sferami kap:talistycznymi. 

Ze>brani uchwalili rezolucję. w 
której stwierdzają1 że ui:hwala Wa­
tykanu jest nadużyciem i pogwałce­
niem uczuć relig:jnych ludzi W:erzą 
cych. Uchwała watyk< Aska sk;erowa 
na jest przeciw ludzi Jll1 pracy. prze 
ciw tym, którzy dź· 1igali niedawno 
na sobie ciężar w< ;ki z okupantem 
faszystowsk:m, uc·~wała ta jest 'Ola 
ludzi pracy najc~~ższą krzywdą. 
Ośw;adczamy - głosi dalej rezo­

lucja - że w marszu do socjaliz:nu 
ani w pra~ dla dobra Polski L:.i­
dowej nikomu religia nie przeszka­
dza. Kościół katolicki w Polsce ma 
większa swobodę, niż w krajach za­
chodniej Europy ! w Stanach Zjed­
noczonych. 

Na uchwałę Watykanu świat ro­
botniczy Polski odpowie walką o re 
ali:z.ację postulatów socjalizmu. 

MRN W GDARSKU 

GDA:iq-SK (PAP). W sali Ratusza 
Starom:ejskiego odbyło się dnia 4 
bm. plenarne posiedzenie Miejsklej 
Rady Nar"odowej Gdańs~. na któ­
rym zebrani radni oraz delegacje 
robotnicze po ożyWionej dyskusji u­
chwalili rezolucję potępiającą u­
chwał~ Watykanu. 

Rezolucja wzywa m. in. społeczeń 
stwo do przec'.wstawienia się pró­
bom rozbicia jedności narodu przez 
reakcyjną część hierarchiii kościel­
nej. 
Społeczeństwo gdańskie zobowią­

zało się w rezolucji w odpow:ed!i 
na uchwałę Watykanu zwiększyć 
wysiłk: w podniesieniu produkcji, 
przyśpieszyć rozbudowę portu oraz 
wzmóc pracę oświatowo-kulturalną. 

PROFESOROWIE LICEOW 
ROLNICZYCH 

WARSZAWA (PAP). - Uczestni­
cy miesięcznego kursu organizacji 
gospodarstw rolnych, który zorga­
nizowało M:nisterstwo Rolnictwa i 
Reform Rolnych dla dyrektorów 
i nauczycieli l:ceów rolniczych, na 

tych · poczynań. 
Protestujemy przeciwko tenden­

cjom rozbijan:a przez Watykan zje­
dnoczonego frontu ludowego w Pol­
sce i postanawiamy: 

1) Uświ~amiać młodzież szkół 
rolniczych, że droga wybrana 
przez naród, a prowadząca do so-

„Słuchacze I kursq biologii w Ur­
synow~e potępiają tę część kleru, 
która w imię obcych dla nas inte­
resów i ideałów usiłuje podwa.7.vć 
fundamenty Pplsk: Ludowej ze szko 
dą dla narodu polskiego". 

Na 17 bm. sygnalizuje się powrót 
500 repatriantów z Berlina. 

26 sierpnia większy transport re­
patriAntów przybędzie do Polski z 
Brunszwiku w brytyjskiej strefie 
okupacyjnej i Badenhausen w ame­
rykańskiej strefie okupacyjnej Nie­
miec. 

KRAKÓW (PAP). - Podobnie 
jak w całym kraju, odbędą się w 
woj. krakowsk:m wiece młodzieży ' 
z okazji Festiwalu SFMD w Buda• 
peszcie. Pierwszy wiec odbył się 4 
bm. w Mościcach. 

Wzmacnia się front pokoju w Niemczech 
Na wiec w Mośc!cach przybyły 

liczne rzesze młodzieży, delegacje 
harcerzy i junaków z okolicznych 
micjscowośc: oraz grupa studentów 
czechosłowackich, odbywających 
praktykę wakacyjną w Mościcach. 

1 września rocznica prowokacji hitlerowskiej - Dniem Pokoju 
Przewodniczący SED potępia agresywne plany USA 

Po odśpiewaniu międzynarodowe­
go hymnu młodz:eży, przemówił 
przedstawiciel ZHP ob. Kozioł, oraz 
bp~ą oklasków w:tany przedstawi­
ciel Haiti, który przybył z delega­
cją młodzieży z krajów kolonial­
nych, udającą się przez Polskę do 
Budapesztu. 

BERLIN (PAP). - W związku z proklamowaniem dnia I września 
d~iem pokoju w Niemczech prezyd ium Niemieckiej Rady Ludowej opu 
blikowało odezwę do narodu. Odez wa przypomina, że 35 lat temu wy­
buchła pierwsza wojna światowa, zaś w dniu I września 1939 r. hitle­
rowski naja~d n.a Polskę rozpoczął drugą wojnę światową, która spo­
wodowała nieopisane straty dla cal ego { viata i zakończyła się kata­
strofą dla narodu niemieckiego. 

Prezydium niemieckiej Rady Lud owej zwraca uwagę ie obecnie pod 
kierownictwem impei:ializmu . am ery kańskiego opraco~ywane są nowe 
plany, w ramach ktorych Niemcy zachodnie mają być użyte dla celów 
amerykańskiej maszyny wojennej. 

Wyzuci z poczucia odpowiedzialno 
ści politycy i dz:ennikarze niemiec­
cy- stwierdza odezwa - biorą u­
dział w karąpanii przeciwko Związ­
kowi Radzieck:emu, upatrując w 
niej jedyne wyjście ze ślepego zauł­
ka, w jakim się znaleźli. Plany wro 
gów pokoju nie spełnią się jednak 
nigdy - głosi odezwa N'.emieckiej 
Rady Ludowej - gdyż groźbie woj 
ny przeciwstawi się zdecydowana 
wola narodu osiągnięcia trwałego 
pokoju. 

NAROD NIEMIECKI, KTORY 
PONOSI NAJWIĘKSZĄ WINĘ ZA 
WYBUCH OBU WOJEN EiWIATO­
WYCH l\IUSI PRZEDE WSZYS'l'­
KIM UZNAC . DZIEŃ 1 WRZESNIA, 
JAKO OTWIERAJĄCY DROGĘ DO 
POKOJU I POROZUMIENIA MIĘ­
DZY NARODAMI. 

darni uczestniczyć w światowej wal 
ce o utrwalenie pokoju. -

W rocznicę wybuchu sprowoko­
wanej przez Hitlera wojny - po­
wiedział prof. Kastner - naród nie 
miecki zamanifestuje wobec $wia­
towe~ opinii publicznej stanowczą 
wolę przeciwstawienia się podżega­
czom wojennym i elementom rewi­
zjonistycznym. 

PROTEST NIEMIECKI 
PRZECIWKO KONFERENCJI 

GENERAŁÓW AMERYKAŃSKICH 
BERLIN (PAP). - Prezydium Nie 

mieckiej Rady ,Ludowej uchwarno 
protest przeciwko konferencji, jaką 
szefowie sztabu amerykańskiego, 
którzy przybyli na :nspekcję do Eu­
ropy, odbyli niedawno we Frank­
furcie n. Menem. 

Niem:ecka opinia publiczna - gło 
si uchwała - z głębokim oburze­
niem przyjęła W:adomość o planai;h 
amerykańskiego sztabu generalnego, 

dotyczących przekształcenia zachod 
nich obszarów ' Niemiec w bazę mi­
litarną. 

W ~mieniu narodu niemieckiego 
protestujemy jak najenergiczniej 
przeciwko nadużywaniu naszej oj­
czyzny dla odbywania konferencji 
w sprawach, które mogą Niemcom 
przynieść tylko n:eszczęście. 

Protest kończy się wezwaniem do 
wszystkich Niemców, aby opowie­
dzieli się po stronie frontu niepod­
ległości i pokoju. 

Prezes Zw. Polaków 
w Niemczech -

Jakub Przybylski 
• • • nie zy1e. 

W.ABS"t.AWA (PAP) - 5 sierpnia. 
1949 roliu o godz. 5,30 zmarł w Po­
znaniu, przebywający czasowo w Pol. 
sce, prezes Polaków w Niemczech 
Jakub :Przybylski. 

--O-

Dowódca kuomintan2owski 
przeszedł pod Czang-Sza 

Przewodniczący SED (Socjalistycz 
na Partia Jedności Niemiec) złożył 
oświadczenle, w którym potępił pia 
ny gęnerałów amerykańskich odno­
śnie Niemiec. Generałowie amery­
kańscy - poW:edział Grotewohl -
pragną włączyć Niemcy za.chudnie 
do agresywnego paktu atlantyckie­
go. Chcieliby oni wywołać zawieru­
chę i wyznaczyć narodowi niemiec­
kiemu, jak i:. innym narodom euro­
pejskim rolę mięsa armatniego. Te 
f~nta·styczne, nierealne i awantur- na stronę 
mcze plany są skazane na zagładę. 
Cały naród niemiecki odrzuca z obu A . . L d e. 
rzeniem plany podżegaczy. zmierza- rm11 u ow J 
jącycb do zatmcia atmos_fery mię-1 LONDYN (PAP) _ Agencja. Reu_ 
dz~arodow~j. Generałowie. amery- ter donosi że dowódca armii kuomin 
kanscy dązą do stworzema stanu a . ~ e· . 
alarmu I zamieszania w Europie I tangowsk1eJ w r Jonie„ Czang-S~a'. 
zailhodniej, aby mieć możność łat- przeszedł na str?nę Ar:mu Ludo":'eJ •. 1 

wiejszej eksploatacji narodów Euro WYd~ł swym WOJskom rozkaz złozen1a. 
py zachodniej. brom. 

Pragniemy pokoju dla Niemiec -
stwierdza w zakończeniu odezwa -
i dlatego wypowiadamy. się za przy 
jażnią ze Związkiem Radzieckim 
i krajami demokracji ludowej. W 
dniu 1 wrześn:a świat powinien po­
znać Niemcy jako naród pokoju. 

,,Nowoie \t\lremia" o więzieniu - sanatorium w Spandau· 

Prof. Kastner przewodn:czący 
Niemieckiej Rady Ludowej wygło­
sił przemówienie, w którym pod­
kreślał, że naród niemiecki powi­
nien ramię w ramię z innymi naro-, 

,,Swiętobliwy'' tryb życia katów hitlerowskich 
tematem czułych dykteryjek okupacyjnej prasy anglosaskiej 

Wbrew machinacjom imo~rialistycznym 
MOSKWA, (PAP). - „Nowoje Wremia" piętnuje angielskie wła mięci milionów ofiar Oświęci­

dze okupacyjne w Niemczech zachodnich, które słynną katownię mia, więzień hitlerowskich i obo­
hitlerowską w Spandau przekształciły ·w komfortowe sana~orium zów koncentracyjnych. 

Naród Indonezji ni.e ustaje w walce o niepodległość 
Oświadczenie KC Holenderskiej Partii Komunistycznei 

dla osadzonych tam przestępcówwojennych, b. dygnitarzy hitle-
rowskich, skazanych na mocy wy roku Międzynarodowego Trybu- Gościnnych gospodarzy angiel-
nału Wojennego w Norymberdze. skich sanatorium w Spandau -

O rajskim życiu hitlerowskich dau odkrył swoje właściwe powo kończy „Nawoje Wremia" - nie 
zbrodniarzy 'w Spandau ro2'JPisuje łanie von Neurath, b. hitlerowski można nazwać inaczej, jak tylko 

HAGA (PAP) - Komitet CentraL 
uy Holender~kiej Partii Komunistycz-

,,Złotą O zn i·kę" 
1~rzy ndbudowie Warszawv 

zdo~yła młodzież CS R 
WARSZAWA (PAP). - W obo­

zie I bryga.dy SP w Warszawie 
odbyło s . ę w dniu 4 bm. uroczy­
ste pożegnanie czechosłowackiej 
brygady młodzieżowej, która od 
12 lioca br. brała czynny udział 
w odbudowie Warszawy. Brygada 
czechostowacka zajęła w młodzie­
żowym współzawodnictwie pracy 
pierwsze m'.ejsce, zd \')ywając 
„Złotą Odzne kę". 

Uwaga! 
Korespondenci fabryczni 

~,Gtosu'" 
Dzisiaj - tj. w sobotę dnia 6-go sier 

pnia br. o godzinie 17-ej odbędzie się 
narada korespondentów „Głosu Robot· 
niczego" w lokalu Redakcji przy ul. 
Piotrkowbkiej 86. 

W sz~ scy korespondenci fabryczni „Gło 
su" proszeni są o punktualne orzybycie 
na 'Odprawę. 

nej opublikowel oświadczenie o wy_ 
darzeniach w Indonezji, w którym 
stwierdza: 

„.Test już rzeczą. zupełnie jasną., ze 
działania wojenne w Indonezji zakoń­
czyły się poważną kltską imperia.li.z_ 
mu hol&nderskiego. Siły opom narodu 
indonezyjskiego z pa1·tią. komunistycz­
ną. na czele nieustannie rosną. Naród 

indonezyjski nie uznaje machinacji 
imperialistów holenderskich i amery _ 
kailskich, usiłujących przekształcić 
Indonezję w swą. b~zę strategiczną., 
skierowaną. przeciwko ruchowi ludo­
wo_wyzwoleńczemu w Azji i przeciw_ 
ko wszystkim siłom pokoju na świe· 
cie i kontynuuje bohaterską. walkę o 
swą niezależność. 

patronami !qitów hitlerowskich. 
si_ę ob~zernie wydawana przez an minister spraw · zagranicznych. najohydniejszych katów jakich do 
g1elsk1e władze okupacYJne pra- okazał się bowiem zamiłowanym tychczas znała historia. 
sa, kt?;a ~ys~ematycznie częst?je ogrodnikiem i poświęca czas i. e-
ludnosc niemiecką_ w zachodnie~ nergię hodowli jarzyn w specjal 
strefach okupacYJnych czułymi nie dla niego przeznaczonym o­
dykteryjkami o stanie zdrowia i grodzie. 
„świętobliwym" trybie życia ka­
tów hitlerowskich. 

W 109,4 proc. 
W'}'konała plan 

Swoiste „chwyty" przedwyborcze 
Anglosasów w Niemczech 

Tak więc organ angielskich 
władz okupacyjnych w Berlinie 
„Die Welt" donosi, że b. ·wodzi­
rej młodzieży hiler.owskiej Baldur 
von Schirach umila ·sobie czas 
lekturą książek francuskich, b. mi 
nister Walter Funk zajmuje się 

Równie tkliwą opieką otaceają 
władze angielskie i pozostałych 
klientów tego osobliwego więzie­ Erergetyka w lipcu 
nia-sanatorium: Rudolfa Hessa, WARSZAWA (PAP). _w lip­
Karola Doenitza, admirała Roede cu .br. wszystkie elektrownie na 
ra i innych. . terenie kraju podległe Centralne-

Ostatnio gościnnym Anglikom mu Zarządowi Energetyki wypro 
sprawił kłopot Walter Funk, któ duko~.ały ogółem 370,509 tys. k w1 1 
ry zlekka zapadł na zdrowiu · energ 1 wobec zaplanowanych 

BERLIN (PAP). - Agencja 
ADN donosi, iż w nocy .z 3 na 4 
sierpnia policjanci niiemie{!cy w 
mieście Witten (angielska strefa 
okupacyjna), pobili do utraty przy 
tomnośd obywatela Burbauma, 
usiłującego przeszkodzić poliljan­
tom w zrywaniu ze ścian domów 

plakatów przedwyborczych komu 
nistycznej Partii Niem:ec Zachod­

nich. 
Osobom, które przybiegły z po­

mocą Burbaumowi, policjanci oś­
świadczyli: „Wykonujemy swoJ 
obowjązek, ponieważ brytyjska 
administracja wojskowa żąda od 

przeważnie muzyką. 

nas, byśmy likwidowali wszystkie 
przedwyborcze plakaty partii ko­

munistycznej". .Jak się okazuje, dopiero w Span 

Komunikat 
Wyclział Ekonomiczny KW PZPR zawiadamia, że dnia 10-go 

&ierpnia br. o godz. 10-ej rano oclbędzie się w Kom. Wojewódz­
kim odprawa Sekretarzy Podstawowych Organizacji Fabrycz­
nych. 

O godz. 11-ej tego dnia odbędzie się odprawa Przewodniczą­
cych i Sekretarzy Sekcji Przemysłowych przy KP i KM wraz 
z naczelnymi dyrektorami, przewodniczącymi Rad Zakłado­
wych w!:'zystkich zakładów zatrudniających powyżej 300 pra­
cowników. 

Odprawa odbędzie się w świetlicy Komitetu Wojewódzkiego. 

I 

· . . k ł . ' 0 338,720 tys. kwh, wykonując tv:·1 
czym me omresz a ro rez do- samvm plan w 109 4 proc. · 
nieść' d ziennik „Die Welt". • --0-'-

Chorobie n ieboraka Funka za­
pobieisło niezwłoczne dokonanie 
transfuzji krwi wziętej od żołnie­
rza angielskiego, który - jak pod 
kreśla „Die Welt" - nie mi:ił naj 
mniejszego pojęcia dla kogo krew 
jego jest przeznaczona. 

„Nowoje Wremia" stwierdza, że 
w oczach dziesiątków milionów 
ludzi takie traktowanie głównych 
hitlerowskich zbrodniarzy wojen 

Znowu 3 Polaków 
.~ adło ofiarą wypadk r· 
w kopalni francuskie~ 

Stawfr.,.nictwo obowiązkowe. 
--- . nych iest naigrawaniem sie z oa-

PARYŻ (PAP) - W kopalni węgla 
Lievin w Avion obok Lens (Pas de 
Calais) na skutek braku urządzeń o­
chronnych doszło do WFbuchu. Trzech 
górników pclskich - Wojciechowsk.i, 
Antkowiak :i B11ral - zostało ei~żkJ 

ranni. 



~r.? 

·------------------------------------------------------------

JIIBLK.A 
Przemysł, który stanie się olbrzymim źródłem. dochodu narodowego Polski 

„JednYii:i 'z C2ołowych zadali· Pla-1 (włólmo syntetyczne,• guma, nylon, nie o nowe w'elkie zakłady wytwór we, postępowe metody produkcji 
1111 SzcrcfolCtnleg-0 winno być stwll- fiłeelGn itd.). Coraz więcej sprżętów cze, których urządzenie otrzymać oraz dadzą nowe w Polsce, n;e wy­
rz~k wlelkłego 1 ncwocz"Snego towarzyszących nam w pracy . w mamy z 2'..S~R. twarz1?ne dotychczas wyroby, l·ak 
pnńmysłu chemicznerro. Sredn1 domu - to wyroby z Jł13S plastycz- Chemia musi współtworzyć i współ barwmkl świaił&trwałe czy zasado­
wo-1:'.lźni.k wzrostu dla tego p-:-z~my- nych. Skala zastosowań ::h~mi' w tworzy głównie obok przerny3łu me we, laltlery wysokiej Jakości, z le· 
słu Ninien wynieść 290 procent do produkcji rozszerza ,się, a wyroby talowego techniczne warunki ro.z- karstw penicylinę i strepto-
300 proc. w stosunku do 1949 r." - przemysłu chemicznego zd--,bywa · ą woju rolnictwa. Stąd wzrost 'l.VY- mycynę. syntezy hormonów l wita­
stwierd:·":. !ą ~vytyczne Planu Szegdo sobie 1 zdobywać będą coraz nowe twórczości nawozów sztucznych. Oto min ltd. Również przemysł gumovry 
letn:egn 'l.!•':.wnlo:'!e przez I Kongres dziedziny, wypierając matenałv tra parę cyfr znamiennych" dla tego ~będzie zawdzięczać swpj rozwój za· 
i:'ZPR. dycyjne . . Tak np. w stolar'itwie me- wzrostu: w 1955 r. produkować bę- kładom syntezy organicznej. Wskaż 
Wicepręmier Minc w sw:vm refe- blowym i budowlanym tworzywa dz'emy, saletry wapniowej pra·me nlkiem tego rozwoju jest pro~eKto­

racie kongresowym oświ~dczył, że syntetyczne w znacznym stop:i'u za dz!esięciokrotnie więcej, niż dzisiaj, wany ponad czterokrotny wzrost 
„przemysł ten winien stać: się w stą.pić mogą drzewo. W ebkt:otech- supertomasyny zaś czterokro~nie produkcji opon i dętek oraz suma 
przyszłości, obok węgla, drugim na- mee gazy szlachetne pozwalają ~to- więcej; ogólnie biorąc zarówno pro 19 miln. par obuwia gumowego rocz 
rodowym prz.emysłcm polsldm". sować nowe, oszczędnieis?:e 0\iw!e- dukcja zw!ązków azotowych, jak nie. 

Czym· należy tłumaczy.'.:, że prze- tlenie fluorescencyjne itd. i fosforowych wzrośnie' trzyg:rot!lie. W koflcu sześciolec!a orl!·~mysl 
mysł chemicmy ma ulec tak w:el- Przemysł chemiczny jest w!ęc W przemyśle chemicznym orga- chemiczny· winien dać po.:rn.d tr;:y-
1\:;ej rozbudowie? przemysłem przyszłości. jeg".> roz- nicznym najpoważniejsze zadani~ kroć większą warto~ć pr:>d11kcji. n'ż 

Otóż, po pierwsze, ma )11 w Pol- wój szczególnie wyraźnie wiąże się to uruchomienie produkcji, o;:>artPj daje w roku bieżącym. n0<ć z1tr·1~ 
3::e korzystne warunki ~unwc0we z postępem technicznym. n.<> tzw. syntezie organicznej. TC'n , nionych w tym przemyśle p·'.>iłwo1 
w 110;hci wrNl!L l>:am!ennt''l'O I lnu- \V f)rzemyśle chi:m;cz:-i,»m n1eor- skc.mpl!k'lwany proces łączv 1:~z:1e j się, a wydajno~ć pracy zwif,'k~z~· ~:ę 
'':l'flń'\'(), soli imt11iennrj i p(lt:tso- ganicznym Plan S7e'"cio\»tni wysu-. zakłady wytwórcze i daje gospoJrJ•~=- I więc0), niż o p_oło:V~· Te·1 w?.:.cst 
Wl.'.j, w:ipienia itrl. wa na p ierwsze miejsce prr>clnk1:,fę ce narodowej szeroki wachlarz wy- ; wydaJno~c! wymkn:e nie ,ylk0 z kp 

Po wtóre, produkty ch":niczn-:? są ltw:isu siarkowego i sody. Kw;;.s robów, pooząwszy od be-nzyny syn- · szej org:rnizacji pracy, lee.z '.cz i ze 
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•v:-?n:-;r.t FurowN·m wld:•7.Cl!-'ci in- s'.arkowy. to d? nicdaw,na dcfkytc;- tetycrnej i l~~uczulm, końC'Ląc na stosowania nowej, wydajn!Pjszej 
nyc11 przemysłów, których rozwój wy artykuł. Ale p!an przew'd Jj.:? m'lsach plastycznyt>h, żywb1cn s~'n techniki, które.i ogniska :ni :J~1n u- Plan Marshalla _ jest wiernym p()wtórzeniem §re-
.:'1l"ŻY w poważnym stopni,,i ·;;d nie tylko ilościowy wzrost pr::-duk- t~tyc:.mych, barwnil:'1ch i wyroh~.ch rządr.~nia sześciu wielkich fabryk dniowiecznych metod wyzysku stosowanych pnez im-
dMt<·',I/ produktów che:mi, ej!, lecz również zmianę ·n!)tod wy- farrnaccutyr7nyt>h. Podstawowym s..i chemlc1,nyr.h, dostarczone nam w perialistów amerykańskich w stosunku do państw Eu-

Vheszcie trzecim czyn•1:k:em 1est twarzania. Podstawowym ;;~11·owcc!Tl rowcc>m Jest w tym dziale "pro·it1!1cji ' rlą.~u sześclolt>cln przez Zwli,,o:t:lc Ra 
Qtalv · rozwój zastosowań ;orc.>d•tl{('jl r>rzv wyrob'e kwasu siarrnw„go by węa,:Pl. Dwa 'W!elk!e kombin,łty, po ' clziecki. rop_!_~.ac_??dniej. 
chcmlczne,j w życiu rod:!'ienm11n. ły importowane piryty. :1.,i'.lnn:em wstające w c:ą~u sześciolec·a, zao- • f 
w pó'f~hr)-~i:"ty i. suro"''" eh;,"lfr::z- r.?v.'icc krajowy: anhyd~yt i 17'ps. orzemysłu chemcznegv w po'.is~a- 1 U.fi._ ~ ~11 'łil..Bf itO Zacn"trz'"'nie innych p· zem?3łó" planu jr>st op:ircie prdd•1,;cji c n•- · patr7ą 57.ere~ d"Zi'1łów sp0 r.ialnych ! Jf/l"lfJ I' p· . O. n..' , ~ ,aą. 

"Ei p::ichłuni::i więcej, n!ż dw-1e ~rze- \V tym celu :powstanie fabryka, li · r.- wo we surowce. Do działów t.n:O.. na . 
'cle prc'."l11kcj~ przem~·.;l:I cheni'c<- rej urz11d..:enla otrzyma.my 7. zs:r.n. leży f:irmacrntvlrn .. dla któr0 j nl~n I Urhwala tzw. ~tyczui<fwrgn plenum I w pobliżu Osjelm kułak Carenko, cję bezVłatnej „dobrowolnej'' siły ro­
n.::.io. Ponadto wyroby •·h~rn·::znc D~dzi<' to płcrw!:"za w Po1~c~. :t i1lą.- prze\"idujP sz0r.cinkrotnv r'lzv;ói pro ! KG KP.T 0 prrl'chod?eniu na rna~ową który pr~ed reformą rolną posiadał 180 boczej! 
coraz lic"'niej i coraz rPZ•T''liciej ta ni\ świecie wytwórnia, 1>ro1luku- dt•k"ji, fćlbrykacja włókit>n ~7:b1Cz- 1 kolektywiz?.cję na. wsi, wymownie nu_ ha ziemi, zorganizował „spółdzielnię' • Kułacy - członkowie spółdzielni pro 
W7bC";'<:!(';> lą n:>.sze żyric "'>1";;iPn11e. .iąra kwas siarkowy now~CZ"Sll.~ l"le nrch, produk~ja ban:nikó~ i 1_<1k:e- I struje awanturniczą politykę kllki ,Tl- pro:lukcyjną., wiączając jeszcze SO go. dukcyjnych, zwolnieni s~ od podatków 

Dziś, in"czej niż przed lt'lku'1·1s111 todą. row. Wgzystk1e te działy c.1em:1 me to Do3wi~dczr.me budownictwa socja_ spodars+,w lm~ackich. Władze trocki_ i innych świac1c·el\ na rzecz pnflstw:r.. 
laty, produkty chemii ~::i pod.~hwo- Również projektowany W"rost pro 1Y!ko r<'zwiną s•e pod "~gl~d~m ib ; li~tyc?:nego w zmąz!Pi Radzieckim nie_ stow:;kie powitały' gorąco jego „ak- Do;;t:l.ją oni iionadto rentę za posta.daną 
wymi St!rowcami naszej .1dz'eży dulrnji sooy opierać się będzie głów sc10wym. ale nadto prze.id':! na n')- ! zbicie wykazuje, że socjali'ltyc:rn:;. cję". We wsi Sumrakovac, we wschod ziemię, a w sp6łdzi01Diach tzw „typu 
1
' I d -;-- ..,..-.;.. ---- • I przebudowę można przeprowadzić po- niej Serbii, kuł~k Manojlo Mirkovic ogólnego'• - również bezpła.tn'ł lliłt 

Pr~e.(/'fJ .. · ą P. --asy Qto.i:r IOlr,.. e1! myślnie jedynie w wa.runk:u;h konsek_ jest przewodniczącym spółdzielni pro_ robocs.ą. Kułacy zbiera.ją plony ze swe. 
4f.~ ~ Jri. i3' Si.~ ~~/~ • ·.,.. 17 j wentnego ograniczania, a p8!n1ej 1 cał_ dukcyjnej i równocześnie sekret:i.rzem go mvj~tku WT:tZ z maksymalnym przy 

' kow1tego zlikwidowania. kułactwa j&ko koła. KPJ. Sp6łclziClnia została założo_ dsfałem dochod·1 za inwentarz, ziemit 
„Dziennik Ludowy" w rln. 4.& wy· austriackiego? Czy mam jeszcze przy. Tnk pi~ze ultrakonserwatywny „Daily 

1 
kb!!y, przy s'tałyin wzmacnia.niu soj•lBzu na w 1947 r„ lecz na sklltek bezlitosne_ i siłę pociągową, podcza.s gdy pl"BY. 

drukował artykuł inż. Stan:sł:n>'a Ma1u. to~zyć głosy dnrhowieii~twa polskiego? :Mail". Co tn rol1ić, co tu rohit-! - klasy robotnicze.i z chłopstwem pracu- go wyzy:ilm biedo'&y wiej3kiej prze:i działy otTzyma!!e przez biednego chlo. 
~ickn„ w któ~~Jnl au•or om··nnui;)~. µroi 
hę ekskomuniki, ogłolt'l:nnę przez Waty 

Uczynię to, lc>c"z jnż na innym miejscu. j\"czą „przywódcy" emi1?racji. ! jącym. Do:iwiadczeuie ZSRR wylmzuje, kułaków, dotychcz~3 żadne nowe gospo pa za jego pract są minimalne. 

' . - . Czy podczas układania planu wo.icn· 1 oto co wym mii. że ~ocjalistyczuą przebu~owę rolnic'twa darstwo do niej nie przystąpiło. Na od- w rezul'tacie takiej polityki n&atf-
nego kardynał Pacelli, obecnie papież Y mozna rea.llzować jedyme wtedy, gdy WTót, 9 członków spółdzielni, chłopców puje rozkład wielu spółdzielni. Klik& 1rnn - pisze m.m.: 

W roku 1920 J?róbował W a ty kan o· 
grcbić moją ojczyznę z najhogat~zej 

Przrmilczcć! Po prostu przemilczeć! w parze z tym rośnie ba.za materialna bezrolnych, ubiega si" o wystą,pienie, Tr'to u•iłuje ten proces rozkład.o- 1a. Pius XII, nie był sekretarzem stanu, o<l " ~ ••J 
Za wszelt..ą cenę przemilczeć! Albo w dla zespołowej go;;podarkt n& wsi, pro_ ponieważ wobec kułackiej wszechwła. hamować metoda. dekretow&nia. i terro_ powicdzi:ilnym za całość polityki Wa- „ 

k ? C nn.igorszym wypa<lku - dać na ostat· dukcja maszyn rolniczych itd. Nato...i. dzy sytuacja ich jest nie do zniesie_ ru. wszvatkfe komitety powta.towe 
, C7fŚCi jej ziemi, z Górneg J Sląska. ty anu. zy 'lłielki potentat przemy· _, · J 

niej stronie drobną, d~ohniutk.ę, mikro· mia.st to wszystko, co robi klika 'l'it<i nia.. We WBi Pl&ninica przew<>dn1cią. KPJ otrzymały .r:auądzenie tworz8111& 
słowy w Niemczech, baron Thyssen, łdzi lni oduk j j jest t k 

Dla zgermanizowania tej czę~ci ziemi skopijną wzmianki' o otwarciu „tzw. pod mianem kolełrtywllacji urąga so- cym spó e pr cy ne a · spółdzielni przemocą. 
rohkiej jircyhiakupi wrocła" scy, :ra R· nie wołał na cały Ś'Viat że „dojście do Tra~y W;_Z", (koniecznie - „tzw." non cjalistycznej przeb"ldowie wsi i m& na. że kttłak. w ten s~~"b złamane •A~h,.. pod.. 

władzy Hitlerowi ułatwił jedyni~ Pius · j id i k !"""' ,,,.,.,._J 
pMbatą 'papieża, obsadzili prolw,twa parelem)' dla równowagi, na pierwszej 1• celu zdyskrcdyT.owame same e 0 - Przy tworzeniu spółdzielni produk. stawowe zasady marksizmu-lenini.zmu 

N XII, tylko n·uncJ'usz apo,tolski w Ber· le,....._..~acji d-'- si d ni h zi · bud 
ie<1~nie przez księży lemcó.v. pozorla· stronie dać koniecmie, ale to koniecznie a•J "'~ • cyjnych ""!cza ~ o c eilllę w sprawie socjalistycznej prze OWJ 
wiając polskich księży jetlv111e na na- linie"? (M. Strasser: „Die Beute der sensacyjną raz jeszcze „czołówkę" o nie Titowcy doWodzą, że kułak jugosło. gminną, uprawianą dotychczas przez w.;1 na zas!l4iZie dobrowolno6ci. 

nowiskach \\:ikarych. W okresie ple· Nazie"). wygasającym „cudzi~ lubelskim". Re· w:iaflsk_i nie jest „p_raw~ziwym" _kuła. biednych chłopów. We wsi Vrażogrnac Chopstwo pracujące st&wia op6r tej 
biscytowy'tn kardynał Bertram, ia przy· „iycie Wars~liwy" z dnia 4.8 zamiesz repta znana i nie tylko emigracyjna„. k1em, ze jakoby rózni się on ,,większą wyrugowano z ziemi gminnej~2 gospo. zbrodniczej poli'&yce titowców, Obtop. 
zwolenieq} delegata apostolskiego, nun· cza felieton pt. „Okazja ·do śmiechu", . , . .,. świadomości~'' nabytą w WYiliku u_ da.rstwa biedo'&y, a we wsi Ra.jec - 30 stwo pracujące widzi, że w t&kieh wa. 

k • · Londynski organ P· Mikolaczyka ,,.,1.1., d'l:iału w walce n&rodowo-wyzwoleil_ gospodarstw biedoty wiejskiej, w celu runkach spółdzielnie sta>.. si• n&TBf. 
c.iusza p!J.pie.skiego w Warszawie, msgra w torym pisze: , p I k'' -' 'ł b' · 1 · · '•J " 

tro o s 1 pornuzi 80 ie Jeszcze epieJ. czaj 1 dlatego kułak ten nie j!lilt wro. wzmocnienia ba.zy knla-ekiej w spół_ dziem kułaków shl.Żą.cym do jeszcze 
Ratti'ego, wydał zakaz a17ltacji na r~ecz Zaprawd" powiadam Wam, drodzy W 160 d 31 li 1949 r b' ~ A dn" 

.,.. " n11mer1,e z n. . pca · 1 giem klasowym ponieważ lubi on eo. dzielniach, do któcych ie=•Y i „re i większego wyzysku biednego 1 średni&-
Pekki .księżom : Ji!olakom, . pmostliwfa.ią.e . .;:zyteln.icy. - .że.. lo& - emll§l:'acyjnych polity „fotr<J Pohki" podało do wiadomości lcjaliżni. i ~ pra~nte ~ektywiza.... chłop nie chce wstąpić wespół z kuła- go chłopa. oraz do wzmocnieni& pozy. 
prawo agjtowania na rze~'-Niemfoc dla · ków" i emigracyjnej prasy nie jest do co nnstfpuje: cji". Kułacy, oczywiście, wykorzystu- kiem. .cji gospodarczych i politycznych Il&. 

księży nic1uiecki~)l. pozaz<lroszczenia. N h acllocly, ją tę propagandę dla swych tntere36w We 'Wl!i Grliszte w powiecie Zaje_ ciekłych wrogów ll0Cja.11zmu, Totet 
„ . i~ w i ł'rzymy, Żt' rur omc> 

Wzhurzenie społ~eństwa pąl<kirgo Taka np. Trasa W - Z. Jak to poł· 1 k . k . orn.z występ \ji o.be~nie jako najbar. czar, w za-rządzie spółdzielni przewa_ w.śród_ pracują.cych chłopów. c,o,ra.s bar. 
sprowadzone z fa iry i sow1er · iej, me ni - 1 

było ogromne. Posłowie doma~nli się kn1JĆ, J'ak to strawić? . dziej gorliwi zwolen cy Tita, skandu_ żaja kułacy, którzy wy.najmują do pra_ dziej dojrzew:i. świadomość, że ty ko 
- ~tRnA J

0

11Ż w picr"-~7.ym dnin po ich U· ł 1r śm T"t · ki j b 
S · · t I · t "O znr\"'a111'a ., J'a. c z zapa cm: „1\.1.y jeste Y l a - cy bi"ednych chłop"w or,nz robotników w walce przeciwko trockistows e an 

w 1'J1111e na yc muas owe.., ' • Nawet w nlirarł'akn.·.1'nym dzic>m:uku } · · N I · ' · ' · ~ 
k · d I t ł w "'ka rnr 1omirnm. n '.'7.Y orz1'.uwac, ze Tito jest nasz!'' rol„ych. I pon1·eważ do""li oni do wnio· dzie Tito, sprzymierzonej ze wszystki· 

~tosun ow YP oma yczuyc 1 z a./ · hrytyJ·~k·1m ,,Da1'ly ""a1'l" tikazała się W · l p l k 1 l · ł d ~ .,., 
0 

m ar~7mi·n ' <'a 8 0 s.·a lf' ą ima Y • 0
• sk"ll że 1·ch to za. drogo kosztuje, \l"'adli mi wrogami pokoju i d0Jnokra.cji, tyl. 

nem, a nuncjusz Ratti, późniejszy pa· ont11z1'ast,·c'z11,0 korespon'lencJ·a z W,"r· , 1 „ .1 • • l J 1 W okresie ostatnich dwóch lat klika , "„ 
• " • " syc o taz.1i no sm1ec 111 z tyr 1 sc.io- na pomysł, by za pomocą rady miej_ ko przez usuni~ie Tito 1 jego kliki lud 

picż Pius XI, przed wzburzonym tłu· szawy. Autor, znany dzir.nnikarz Ale· ló „ titowska f::tworyzowala kuła.k6w i po_ l adz'ć . 
I d I ki d ł c w • magała llll. w boir.aceniu ,1·ę. wzmocnn1· ikiej i Frontu narodowego, gdzie ku. pracujący Jugosłt..wii wprow i mo1e 

mem u u po 8 ego po os oną nocy ksnnder Clifford - pisz~c o mosr1e - · A-' d b downie 
d i · h ł Organ p. Mik<1ła.iczyka - po raz oni swoje pozycje klasowe i jak daw- łacy także zasiadają na kierowniczych kra.j na prawuio•Wlł rogł u -

uciekł na worzec WYJ('C 8 na zaw· Ś}Asko·DAbrow~kim, o tunelu, o .arho· n„nfć bUiz T- j i· t ego 
" " pirrn·st" w ~woirh dziPfoch ma re· niej wyzyskują biedne chłopstwo. Tak stanowiskach, przepraw ... ,., mo · a,.. ·wa soc n 1g .yczu • 

'ze z P-0lski. dll<'h n1chomych, o Mariensztacie i o „ · R · ł 
cję. :"iw1rtą rację. nqę - pe ną, np. w powiecie Ruma stanowiska prze. 

z całą świadomością - pi,r.l" dalej l'ałej Trasie - stwierdza, że IQ to „zna mikołlljrzykowską g~hą. wodniczących i sekre1'arzy rad !udo. Czela.bi· n'" sk - brama Az1· 1· 
autor - oskariam papieża, że liył sprzy komite <lokC1na11ia", osiA'!nirte „z ńie: ' h i · 1 ó óld i 1 h j 

"'" Należy howiem istotni" orzekiwac, że vryc związ t VT sp z e czyc zo, -
mierzeńrem fasz)·zmu w dn1giej woj· samowita. wprost szybkoki~". ,,Żadne • 11· 1- ł iadajn. po 30 ha zie Ż 

., War5z:i·."a i c~ln Pol kn pękać hę1lą m H „>.:1 ncy po~ .. ,cy . • } '• }" ł d • U alU 
nie światowej, a t)'lTI samym wspiilni- z miast F.uropy - pisze p. Clifford - mi. We w•i Jalżabe koło Varażdynn VWlO owy rOZWOj sto lCV p ~ u n101N.ago r 

d 1 ze 'mil'tlm. Tylko, że nio z rurho· 
kirm w~~rstkich zhrodni o rnnywa· 1 nie zostało tak strn5zliwie i doszczętnie 1 T W z cała rada ludowa. sklada się wyłącznie •rr~n„sv. ber'.·.i·~i i exnrl's~ mi;ia. mały 

h · • · d • b .. k W • ż d . 1 mych schot iiw na rasie · - ,, z '-ił~ków. r 
ny<' na . mnie l moim nero zie. : z urzone JB arP?.awa 1 a ne me oc · .1u ~ kamiPnny obrlisk „ nnpiQem „Eu-.opa" 

W dniu 22 lipca 1933. roku, w dwa budowuje sil' z takim rozmarhem, ener Z durniów, których zżera bezsilna Mówi:i,c o składzie klasowym Front-1 z j&dnej i „Azja" z drug'ej stro11y. 
dni po podpisaniu konkordatu pomię· gią i ezyhko~d~.„ Robota jest dohra wkickło&ć i n~enawi,;ć, śmiać się hęclzie Narodowego, wicepremier 1 członek F.xpre:<s zbliia e;ę nybko d'.> m!asta 
<Izy Watykanem a Rzeszą, na uroczystej i rzetelna.„ Domy (osiedla rohotnicze-

1 

do rozpnk~1, już się tmieje od clowna Biura Polityczne.go KFJ, Bl3~oje Ne!;z Czelja.liińska., ]p;,~cego Il'l. azjatyckich 
akademii katolickie.i, zorgnniznwanej 1 go na Mariens1tacie) są naprawdę pięk· Warszawa i cala Polska. l ko:Vic, ujawnił, Zll we „Froncie" zn2j.: z~ol"zarh g6r 1:r.~1u, zw_~;rch z da-
przez akad~mików·katolików w słynnym ne i czanijące". w. dnJe się 157.714 kułaków. w1en dawna. „bramą .Azji • 

klasztorze pobenedyktyń~kim l\1nria- I 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111Mllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilllllllllllll lllllllllllllllllllllllllli!m111111111111111111111;1111111111111"11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m11111111111111111111111111 

Laach, wicekanclerz von Pappen oświad W ynosząc ubóstwo 1118 wyiy- mym tylko Banco di Roma udzia Szereg prze~sięblorstw na ob- ruszeniem umów międzynarodo-
czył: ny cnoty i zalecając wier- ły Watykanu, wedle danych z r szarze Włoch Jest wyłączną wła- wych, niemniej bJ•ł źródłem zy-

„Ojciec święty Pius XI wyraźnie za· nym poprzestawanie- na małym, 1947, wynoszą 49 mil!o~ów do- snoś::ią W~tyk~nu. Do .najwięk- sku Watykanu. 

na ten daleko Posll. Watykan w ciągu swych dziejów larów. Członkow:e rodz:ny Pac- szych wśrod n:ch nalezą: trust Również -poza granicami Wloch, 
znaczył, że idąc d d · t ł ó I f b k k nie zan!edbywał groma<izenia bo celli zasia ają w zarzą :zie ego m yn w a ry ma aronu - kur'.a rzymska posiada wielk:e 
nięty kompromis z narodow)'JTI socjali·, gactw ziemskich. banku od wielu lat. .,Pantanella", towarzystwo akcyj udziały w przedsiębiorstwach 
zmem, przez zawarcie lrnnkor<lflln, czy. w miarę rozwoju kapitalizmu, Z poważniejszych banków, w ne ,,Przemysł Spożywczy Rzy- przemysłowych. Przykładowo tyl 
ni to jedynie dlatego, że nowe Niemcy Watykan od gromadzeni.a pieni~ · ~órych. Watykan pos_i.ada wi~l- i;:iu"„ Połud~ioW:e Towar~ys~o ko wymieni.my - ,.Socicte Te-
rozegraję ro~Flrzygająrą .wojnę z hol· dz:v i skarbów, przeszedł do wyz kie udz1ały, 'l.Yyrmemc nalezy: Kole1owe, w;elkie przed~1ęb10~- xtlle du Nord", „Compagne Fran 
szewizmem i położą kres panującemu szych form posiadania, nabywa- Banco Venez!ano, Inst:tuto Cen- stwa budowlane. W dz~edzime caise de Petrole~", ko;Jalnie cy-
na gwiecie bezbożnictwu. w myśl ży. I jąc udziały i akcje wielkich, no- t~a17 ~i Cre?ite di Roma, .spe- bud?wnictwa i gospodarki m!esz ny w Bol:wii, plantacje kauczu:-
czeń Ojca świętego, złożyłem w imie· 1 woczesnych kapitalistycznych ciaLizuJący się w spekulacJach, kaniowe.1 Watykan zajmuje sta- ku, bawełny : kawy w Brazylh, 
niu „fulu·era" uroczyste przyrzeczenie''. I przedsięb:o;stw bankowych, prze n!etuchomo~ciami miejskimi, In- nowlsko prawie monopolisty; n!- udziały w banku Morgana, w 

mY'slowych i komunikacyjnych. . koncernie „Sinclair Oil Compa-
fOhlemiiller: „Konkordat zwischen k ,,.,.,...,. __..... ........................... - •• 1 · k ń 

Trwająca od wieków poiity a (::'. ::.Z-;-„:-:-

1 

„.~-:7:":~·: •.•••. ~-=-:-::„„„.„.:.„„.„ .. „„.-„•.:;;;„„-„...... ny , w os aw1onym amery a -
Oeutschbnd und den Vatikan"). 1 ob::-ony lnteres6w bogaczy, pro- a. sklm koncernie miedzi „Anacon-

Czy jeszcze mam przytaczać odezwy 
1 

wadzona przez .Watykan, znała- E M s K I E l:.·i da", w przedsiębiorstw:e Kana-
episkopatu włoskiego, niemiec~iego i zła nowe uzasadnienie w proce- łu Suesk iego i w argentyńskim 

sach zrastania s!ę · kapitalistycz- f :::: Towarzystwie żeglugowym. 

Ks·,· ~dz C.,,eski nych !nteresów Watykanu z in- b 0 g a c 6 w a :ł Dla wyczerpania długiej l!sty 
-, QI!, teresami wielkich · międzynarodo .Ei. ~S imprez wlelkokapital!stycznych 

Rt~""PZnne ukar"ltny wych koncernów imperialistycz- f::: WA TYK~ ·~ Watykanu, trzeba by napisać 
"~"' ·~· ~ u nych. lłł.T u : książkę. Materiały odnoszące się 

za· ()dmowę Zgodnie z art. 1518 prawa ka- 111 i do .tej sprawy są ja'\vne 1 znane. 
nonicunego ,.papie>! Jest najwyż- Myliłby się jednak ten, kto są-

US~ Ug re1igi nycb nym zarządca, dóbr kośt>łeinych". ~~~:;.".:,:..":;.:,;.:;.::.~:.::.:..:.:;~;.:,;~~.„.„.:.::l~ „ dziłby o potędze poszczególnych 
PRAGA (PAP). _ Ksiądz Alo:s Oczywiśc!e nie działa on bezpo- przeds1ębiorstw watykai'1skich na 

średnio, nie zasiada w zarządach stituto ItaEano di Credito Fon- leżą do niego całe dzieln~ce Rzy- podstaw!e wykazywanych w b!-
FaJ'stl odmówił udzielenia Ostatnie- · d h · d · h · · h k s .„ l h k ' taló kl d h 

i ra ac na zorczyc swyc diario, dom ban owy „ carett1 , mu, Genui, Mediolanu, P!zy, Nea ansac ap1 w za a owyc . 
go Sakramentu 6'7-let~iej żonie rol- przedsiębiorstw. Wyręczają go Banco Hugo Natali, wreszcie polu i innych mlast włoskich o- Uległy one zwielokrotnieniu w 
nika Zofii Paclikowej, która zacho- licz.ni, czesto utYtułowani zastep Bank Swiętego Ducha, który ml- raz liczne · przedsięb!orstwa bu- okresie obydvro wojen imperia-
rowała ciężko na zapalen:e płuc. cy. specjaliści w dz'.eqzinie tech- . mo swej nazwy trudni się czysto dowlane. listycznych, na których koncern 

niki bankowe1, a<lministratorzy ziemskim! !nteresami. Sumy ulokowane przez kurię watykański, tak zrei:;ztą. jak i in 
Fajstl oświadczył chorej, że nie u- dńbr i 1J1ieruchomości, :nżyniero- W d ziedzinie bankowości Wa- rzymską w nieruchomościach na ne koncerny, tobił doskonałe !n-
dzieli jej sakramentów, ponieważ wie !t.d. Wiekszo$ć z nich to ty- tykan nie ogranicza się do terenu terenie samych tylko Włoch, prze teresy. Np. jedno tylko towarzy-
~est ~na członkinią Czechosłowackiej powi .Jycerz~ giełdy i Przemy~ Italii : tu równ:eż jest zwolenni- kracze.ją 600 milionów dolarów stwo akcyjne „Centrale", pędące 
Partii Komunistycznej._ slu". Na listach rad nadzorczych kiem uniwersalizmu ~ ma wiei- i pomnaża~e są stale przez o- nadbudową nad watykańskimi 

Zofia Paclikowa·, dzięki· staraniom i zarządów k'lkudzies 1ęciu towa- kie i decydujące udziały w Ban- gromne zyski. płynące ze speku- . pr7.edsiębiorstwami elektry:fika-
rzystw akcyjnych i spółek, po- que Franco-Italienne pour l'Ame lacji terenam'. m :ejskimi. cyjnymi, przy nominalnym ;ka-

lekar.skim, wrócHa do zdrowia. wtarzają się. stalę nazw'.ska - rique du Sud (50 m:1:onów fran- Całe gałęzie przemysłu wło- p!tale zakładowym 1 milion l'.-
Ksiadz Fajstl został aresztowany hrabiego Blumensteela, ks:ięci::i ków w złocin), wpł) wając przez S<kiego opanowane są przez kon- rów, w 1947 roku przyn!osło 80 

i postawi-0ny przed sąd. W wyniku Aldobrandini. markiza · Saccetti. ten bank na i:ycie gospodarcze cern watykański. Udział jego w milionów lirów czystego zysku. 
rozprawy skazano go na 8 lat cięż- I księcia de Bout"bon. inżynierów '\meryki Południowej, udziały w iuzemyśle zbrojeniowym wyno- Niedawne r d . i ki 
kich robót za zdradę stanu. Sąd w 1 1'Togara, Galleazz:, Gu::ildi, prof. banku francuskim „Galizien Mon si 25 proc., w stalowym 40 proc. 0 ę zie ~ap es e, 
motywach podkreślił, że decyzja Wa Guarneri i brataTlka iPiusa XII- tana", portugalskim „Ultramari- Przemysł włókienni.czy Włoch skierowane do „Akcj< Katoli-
tykanu w sprawie ekskomunik! m a Marco Antonio Paccelli. Więk- no" O:td. itd. w 35 procentach należy do Wa- cklej'' stwierdzało, te: „Kościół 
charakter polityczny, a nie r eligijny. szość z 111ich, to J>r;iPdsiawicielP Biorąc udział w niezwykle ren tykanu, przemysł elektrotechnicz Jest przeciwny koncentra-eJl dóbr 
Decyzja ta godzi w podstawy Repu- feudal~ej nystok~c.ii włoskiej, townej dziedzinie interesów ubez ny - w 50 proc., przemysł che- w ręka.eh niellc.znych bogaczy" 
bliki Czechosłowackiej, wobec czego choć nie brak ! Francuzów. pieczeniowych, Watykan inwesto miczny - w 60 proc. Kiedy wło- . , • 
każdy wypadek odmowy usług rel:- Rozwinięta i;ieć banlrnwa we wał swe kapitały w m:ędzynaro- ski najeźdźca faszystowski zdo- Jak widzimy, pol;tyka. Waity-
gijnych ze wzgi('.dów poEtycznych j Włoszech jest silnie k1.>ntrol owa- dowym towarzystw!e „Assicu- bywał Abisynle, użył tam ga- kanu. odbleza da.Jeko od tej za-
tra;{towar.y j-.;st j:::ko zdrada stanu. na J>Tzez kurie rzymska. W sa- razzioni Generali di Tri.este" zów bo1owyeh. Fakt ten był na- gdy, X. w. 

Czeljnhif1~k, r,ał(lżony w roku 1786, 
n'e rozwi,in.ł s· ę prnwie wcale do ro. 
ku l!l1i. Był zwykłym m!B.11tem okirę­
g <wym o 60-cio tys!ęcznej ludności. 
Kilka młvnów, ~rha.rń i gorzelnia 
wódk' -· stv,nowi!y cały prz.emysł t.e 
go m'asta. 

zn,rny pimrz roryj1iki, 'm1!.WC!I. Ura. 
lu, .Mamin Sibirjak, tak opisuje mia. 
sto CzeljnU.ifi•k przed ~wolueją. -

„Ud:>łem s'ę na poszukiwanie nO'll,­
legu. O chodnikach nie było oozywiś 
de mowy, a by więc nie połama6 s > 

bie nóg, szedłem środkiem ulky, po­
tykając się o kamienie, gdyż w ;inie 
ście nie było zwpełn.'e 1atar:15. nlicz.. 
nych". 
Już w p"erwszycli lat.ech po :Re­

lucji Październikowej zmienił-0 aię ot.i 
licze Czeljabińska.. Budowa.n.o i remor; 
t c;;wano wiele domów. Ne. miej&ce nie. 
podmurowanych drewnianych baraków 
wzniesion-0 mnóstw.o wielopiętrowych 
domów. Ulice pokryto a.sfa.ltem i ob 
sadzono drzewami oraz kw.ie.tami. 

Przed rewolucją. przemyel metalowy 
Uralu był jeszcze w p-O<Wijakach. 

Dzhiaj snm zespół przemY3łe>wy 
Ural-Kuznieck wytwarza więcej me 
talu, niż nie-gdyś cały przemysł meta 
hrrg.'iczny ca.nkiej Rosji. Okr~ Cze­
ljabińska. st-O'i pod względem wytwór 
h.ości metalu na. pierwszym miejscu 
nie tylko w z~ i~zku R.adzieck.'m, ak 
i w eałej Europie. 
Zakłady hutnicze Czcljabi~ska, na.j 

większa wytwórnia stali jakościowej, 
zbudowane zo~tały- p<>dezas wcjny w 
rekordowym czasie 2 lat. ' 

Czeljabińsk jest obecnie mi.a.steru 
zupełnie nowoczesnym, p csiada piękne 
budynk\ bulwary i pa.rki. 
W ostatn:m jedoo.k 20.leciu powstałq 
dokoła. Czeljabinske wJele osiedli r c­
botniczych, które już miejscami cał. 
kowiciii E-. ę z miastem zespoliły w jed 
ną o.rganicznę. cało~. 

D0or·koła nowvch domków ui.drzewio 
ne są ogrody. 'Każda rodzina, budują 
ca sobie d-0m, ot.rzymuje parcelę o po 
wierzchni 1200-1500 metrów kwa.dra 
to<Wych, na. której mO<że założy6 ogród 
kwiatowy lub warzywny. 
Czeljabińsk ma przed sobę. wiiielkę. 

przys7ił:oM, jest bowiem młodym, szyb 
1ro rosną.cym miastem soojalistyeznym 
stoli.cą, Południow&zo Uralu. ' 
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kazują, niestety, żywszej działalno­
ści. Natomiast ZMP i Liga Kobiet 
mają dość poważne osiągnięc!a, co 
także w pewnej części jest wyni-

J.:?zielnica Górna PZPR posiada. około 3.000 członków I półtora 
tysiąca kandydatów.. Etatowy personel polityczny Dzielnicy, włącz 
nle z ~ek~etarzem tow. Walaszczykiem, liczy '7 osób. Jak wi:;c Kcmi­
tet Inieln1cowy rozwiązuje zagadnienia co-dziennej pracy partyjnej 
organizacyjnej i ideologicznej? 

k:em wysiłków naszych towarzyszy. 
dają się one odczuć na odcinku pra. w tych organizacjach. Wiele bra­
cy pa.rtl.i w organizacjach maso- ków wykazuje działalność grup agi­
wych. Nie potrafiliśmy dotąd uak- t1ttorów, jeszcze nie zawsze pojmu­
tywn:ć masowych organizacji i w jących dostatecznie swe zadan:a. 
dostatecznej mierze cruwać nad cią - Jeśli chodzi o nasze osiągnlę­
głością ich poczynań. Takie organi- cła, to w pierwszym rzędzie wymie 
zacje masowe, jak Towarzystwo nić należy zwiększenie wpływu or­
Przyjaciół Zołnier:>.a i Towarzystwo gan:zacji partyjnej na pracę plac<).. 
Przyjaźni. Polsko-RadZ:eckiej n :e wy wek PSS-u na terenie naszej DZ:el-

N ie moglibyśmy wiele zdziałać -
móWi tow. Walaszczyk, gdyby 

nie to, że wokół Komitetu D7;ielni­
cowego powstał aktyw parl'yjny, 
ściśle współpracujący z Kom:tetem. 
~amy w każdym z wydziałów po 
k~lkunastu instruktorów nieetato­
wych, pomagających nam w wypeł­
ni~niu codziennych obowiązków par 
tyJnych. Oczyv.'iśc:e, przy tak nie­
licznym zespole główną rolę odgry­
wa uświadomienie aktywu ! ścisła 
zespolona współpraca wszystkich 
członków Komitetu Dzielnicowego 
oraz 'instruktorów nieetatowych. Re 
zultaty naszej pracy nie są jeszcze 
całkowicie zadawalające. Trzeba w 
dalszym ciągu wydatnie pracować 
nad podniesieniem procentu wpła­
canych składek członkoJ"skich, któ­
ry dotychczas wynosi ~. jak rów­
nież wpłat na Centralny Dom gdyż 
do wypełnienia naszych zobo.J.riązań 
pozostało nam jeszcze około 10 pro­
cent zadeklarowanej sumy. 

Członkowie Komitetu Dzielnicy 
Górna podzielili międ;.,y siebie pra­
cę w poszczególnych organizacjach 
podstawowych. Każdemu z człon­
ków KD przydzielono kilka organi­
zacji, którymi się opiekuje ideolo­
gicznie i organizacyjnie. Najwięk­

szy nacisk kładziemy - mówi tow. 
Walaszczyk, - na należyte wypeł­
nianie planów· produkcyjnych przez 
zakłady pracy. Wyniki tego są już 

~doczne, gdyż obecnie wszystkie 
fabryki na terenie naszej Dzielnicy 
wYPełnJają z nadWYiką ewe plany 
produkcyjne. Członkowie Komitetu 
Dzielnicowego zwracają także bacz­
ną uwagę na właściwą sprawozdaw 
czość, na pracę grup partyjnych, k61 

.P~aż prasy i wszystkie najdrob­
ll!ejsze czynności organizacyjne. 

Dzięki pracy członków Kom:tetu 
Dzielnicy oraz regularnym odpra­
wom sekretarzy organizacji podsta­
wowych, odbywających się dwa ra­
r.y w miesiącu, Komitet Dzieln!co­
'WY jest w .!tałej ' ścisłej łączności 
ze lwymi organizacjami podstawo­
wymi. 

- Jeśli chodzi o braki l nledocłą­
rnłęcla naszeJ pracy - etw!erdza 
dalej tow. Walaszczyk, te najsilniej 

Pracownicy 

~~e:&P;'.!&3$ 8Sfi:SUS:dSd&f<cxo;2;2;:nm:~zs™tl 

~ To nie moze się pom1esc1c I 

li umyśle wierzącego katolika 
budzi w nilll rogoryczenie 

C::::::?SB 

Dzień 22 lipca, jako p:ąta racz- mieckim, podkreślające ich „bo-
nica odzyskania niepodległości, gubojność" i „miłość bliźniego 
minął pod hasłem radości całego oraz wzywające ich do wzmoże-
Narodu z powodu wielk'.ch osiąg nia. kampanii za rewizją granic ~ 
nięć w dz:edzinie odbudowy kra na Nysie i Odrze. Polacy-katolicy 
ju, oraz rozwoju gospodarczego o demokratycznych poglądach ,' 
i kulturalnego Polski. Bilansując politycznych, pracujący zgodnie 
osiągnięcia pierwszych 5-ciu lat, ze swymi przekonaniami dla do- ~ 
zdajemy sobie dokładnie sprawę bra swego państwa, otrzymali ·.·.···. 
z tego, jak olbrzymie zadan:a groźbę ekskomuniki. ZESTAWIE 
stawia przed nami plan 6-letni NIE TYCH FAKTOW NlE MO-
że dla wykonania tych zadań po ŻE POMIESCIĆ SIĘ W UMY-
trzebna jest zgodna i harmonij- SLE WIERZĄCEGO KATOLIKA l 
na wspr'iłpraca wszy.>tKICh oby- I BUDZI w NJM ROZGORY- fi··· 

wateli. Wysiłek narodu po!sk:e- CZENlE. Rząd Polski Ludowej 
go budzi podz:w cał~.1P świ ;:ita, sto! na stanov.risku uregulow ania 
a wyczyny barbarzyńside;:p •Jku- stosunków między Państwem ~ 
panta hitlerowskiego, który do- a Kościołem na płaszczyźnie za- .. · 
prowadził nas~ kraj do ruiny gwarantowania wolności religii 
i zgotował śrrfierć mili,m:i naj- i zabezpieczenia pełnej suweren-
lepszych synów naszej Ojczyzny, ności Państwa. Tak:e stanowisko 

muszą być przez wszystkich po- odpowiada szerokim masom ka- ~~,···. 
tępione. Szczególną rolę mają tu tolików i dlatego NAROD NASZ 
do spełr.:enia księża katoliccy, NIE POGODZI SIĘ ZE STOSO-
którzy zgodnie ze swym powoła- WANIEM REPRESJI RELIGIJ-
niem winni w Polsce pracować NYCH ZA POGLĄDY POLT-
nad zespoleniem wysiłków caie- TYCZNE, NIE DOPUSCI DO 1· 
go Narodu celem przyśpieszenia WALK WEWNĘTRZNYCH I 
zatarcia śladów strasznej wojny, PODDAWANIA W WĄTPLl-
a w Niemczech - nad przeobra- WOSC NASZYCH PRAW · DO 
żeniem krwiożerczej psych!ki na G'RANIC NA NYSm I ODRZE, 
cjonalistów niemieckich, aby wy które zostały wywalczone krwią 
padki lat 1939-1945 "Więcej nie żołnierza radz:!eckiego i polskie-
powtórzyły s~ę. go. 

O~eklwallśmy s Watykanu Odpowiedz!ą naszą na tego ro-
błogosławieństwa dla naszej twór dzaju wyistąpienia będzie wzmo-
czej pracy I we.zwa.nla do Innych :!:enie zgodnej pracy nad budQ.wą 
narodów, aby na.m dopomogły w Polski Ludowej. 
odbudowie znlszezonego kraju, 
którego naród pierwszy przeciw- J-,. , I­
stawił się agresji niemieckiej~ 
ł Pl'Ze1l przeszło 5 lat bohatersko 
wa.lca;ył s najeźdźcą, pon0S2ąc 
clę7.Ide ofiary. Usłyszeliśmy na­
tomiast słowa otuchy dla Niem­
ców, wygłoszone w języku nie-

Dyrektor Izby Rzemieślniczej 
w Łodd 

Poseł na Sejm 

Morespondenci labrączni piszą 

nicy, podciągnięcie wykonywania 
. planów produkcy jnych przez fabry­
ki oraz naprawdę wartościową 

współpracę członków Komitet u 
Dzielnicowego ! akt ywu partyjnego. 
Jednym z zagadn'.eń, nad k tórymi 
usilnie pracujemy, jest akcja łącz­

ności ze wsią. Dzielnica nas:>.a utrzy 
muje stały kont akt+ 8 wsiami woje 
wództwa łódzkiego możemy z zado 
woleniem stwierdz:ć, że przynosi to 
pożądane rezult aty w post aci wzra­
stającego uświadomienia chłopów 

na skutek wpływu robotników. By­
ło by dobrze, gdybyśmy w przyszło­

ści utrzymywali łącmość z wsiam:, 
znajdującymi się na terenie jednego 
powiatu. Moglibyśmy wówczas 
współpracować ściśle z równorzęd­

n~ nam organizacją partyjną - Ko 
mitetem Powiatowym. Pn:ypusz­
czać należy, że taka \•-spół-praca 

przyn'.osłaby dużo nowych doświad 
czeń zarówno nam w mieście, jak 
i naszym towarzyszom na ws~, a w 
pierwszym rzędzie wpłynęłaby do­
dat nio na dalsze usprawnienie pra­
cy ekip łączności. 

- Dzieln".ca nasza - mówi na za­
kończenie tow. Walaszczyk - dąży 

c:ągle do p odniesienia poziomu sw o 
jej p racy. Jesteśmy pewni, że st ale 

1 poprawiając i ulepszając nasz styl 
pracy w oparciu o uchwały kierow 
n:ctwa nasze j Partii, n ie tylko u­
~Y się na d otychczasowym 
po7:1.am!e, ale i podniesiemy znacz­
nie jakotć naszej pracy. 

Zaw!ize 
G 

Cl 
8 

~am.1 ••• 
Na NOW')m Mie.foie w Warszawie osiedlił się w 1791 r. niemiecki ;;akon 

Redemptorystów przy kościele św. Benorni .dla którego to patron{l lud war• 
~rnwski nadał im nazwę Benonitów, lub Benonów. Uzyskawszy wielkie wpły. 
wy wśród peumych warstw mieszcw1i.3tu1a zakon ten spełniał rolę centrali 
wywiadu pruskiego mi terenie Księstwa W arszau:skiego i :iem sąsiednich. 
N'e ograniczali si.ę jednak do samej akcji szpiegowskiej, zajmując się rów. 
niei. dywersją. 

Benoni Mwiqzali ścisłe stosunki z organi:acjami dzi.alajqcymi na sz:l.·od„ 
Księstwa Warszawskiego i Napoleona za„óumo w kraju jak i poza jego gra­
ni.cami. „ kilku krajów jak Szwajcaria i Bawaria wygnano ich za prowo­
knwanie rozruchów na tle religijnym, kończocych się niejednokrotnie krwa· 
wo W' e wszystkich wypadkach rozruchy te mi.ały podłoże polityczne, a ce. 
lem ich było sianie :amętu i niezgody w społecze1i.stwach państw wrogo na­
swwionych do militarnej potęgi pruskiej. 

Metod swych nie zaniechali oni równieti i w Polsce pracując z cały,;. OO,. 
ii.niem na rzecz Hohenzollernów i Habsburgów. W przededniu niemal, 
naiazdu wojsk austriackich na Księstwo Warszawskie, Benoni warszawscy 
zorganizował; jedną :e swych licznych prou.·okacji politycznych. 

W dniu 16 kwietnia 1808 r„ w Wi€'lkq Sobotę, gdy tłumy ludności opuszcza· 
ly świątynię po rezurekcji, zjawili się du:aj osobnicy, usiłujący wedr:eć się do 
kościoła, podając się za oficer6w wojsk francuskich, choć nosili cywilne 
ubrania. Dla utorowania sobie drogi poczęlt nie szczędząc wyzwisk, bić lu­
dzi la$kam.i. Zajście to u;ywołalo wielkie wzburzenie wśr6d ludności. Kres 
::ajściom położył patrol piechoty polskiej, który przybył pod kościół. Obaj 
rzekomi oficerowie francuscy schronili się do zakrystii kościelnej pod opiekę 
: akonników. Gdy of i cer dowodzący patrolem wszedł do niej by aresztować 
awanturników, okazało się, że obaj :niknęli bez śladu oczywiście przy czyn­
nej pomocy Beno1iów. 

Przeprowadzone śledztwo wykazało, że zajście było zręcznie :organizmoo. 
ne prze;; zakonników, przy czym obaj „oficerowie'~ wynajęci byli przes nich 
za opłatą paru złotych i rekrutowali się .z mętów społecznych. 

Celem prowokacji było wywołanie pod pretekstem zakłócenia uroczystości 
rf'ligijnej · profanacji kościoła, rozruchów przeciw wojskom francuskim oraz 
r•Jzbudzenie niechęci do rządu Księstwa Warszau:skisgu i.cspóldzialajqcego 
z Napoleonem. Fala ten wraz z wykrytą działalnością szpiegowską spo­
wodował wydanie przez u-ladze Księstu:a dekretu skazującego zakonni/ców 
na wysiedlenie s kraju. 1 

W.P. 

Spotlr.anie ż now4 Warszawa 
~~~~~~~~~~-11111111~~~~~~~~~--~ 

I dzież łódzka na trasie -Z 
Długi, szary wą.z orbisow&kiego po­

cię.go. wy.ciec:zkowego rcrzbrzm.iewa. 
gwar&m mł<>dych głosów. W oknach 
bije w oozy e2'1&rwieA ZMP ...owskich 
kra.watów. Jed.!liemy do Warszawy! 
Na trasę W-ZI Ze. ch~ę, sapię.c z 
utrudzeD.i& cię.gnie wielki parow6z ko 
r-owód r<>zśpiiiewanych wagonów, Rus2y 
Iiśmy. Teraz aby prędzej! prędzej! 
do Wa.-rsza.wyl • • „ 

W we.gonie gwarno. Chropcy i dzie 
~ z nieeierpliwośeję. wyglądają. z 
..... Sypią się 1-l llllu pytania. w 

stronę tych ezczęśliwyeh, którzy już 
byli w Stolicy. Ozy Wa.rszawa na.praw 
dę aię tak 11JZYbko odbudowuje ł Czy 
będzie ta.ka same., jak kiedyś! A może 
będzi.e ładniejsza t 

Wre!'zei:ie cel podróży o•iQ.gnięty. Po 
cię.g wta.cza. sil} na stację i w mgnie­
niu oka długi peron z,a.pełnia się łódz 
kimi ZMP ..owcami, przybywa;iiłcym.i 
odwiedzi~ stolicę Polski. . . "" 

W skupieniu przieehodzimy przez 

ry wywołuje niezapomniane 'n·~żeńie. 
Mimorwoli sta.jemy, ocui.rowa.ni piękn'ł 
sylwetkljo pała.tu Radziwi:llów, błysz­
czą.ee-go miedzianymi blacha.mi dachu 
i odeina.ją,oego się uls.ehetnę. barwą. 
tynku od żywej ziel&nri. otaczających 
go akwerków. Pojmujemy tu głęboki 
sena nowego aocjalistycznego budow­
nictwa. Dll!Illl& i nńedostępna. niegdyś 
budowla. staje się dz.iś wła.snośc' ą.. 
człowieka. pn.cy. Mieszkańca Stolicy 
i Szezec.in.a., ehło,p& ap<>d Rzeszowa. i 
r obotnika .z Lod.zii. 

PZPW Nr 31 w Zgierzu 
pomagatą w akcji 

żniwnej 

------------------------... ~-----------------------------
Wybryk i biurokratów i pomoc robotników 

zburz(.ille dzielnice miaste.. Z oczodo­
łów wypalonych domów apOZ>iera. n11. 
nas wspomlllieniie be.rba;r:r.yńskiej oku 
paeji niemieckiej i ninezyeiel&kiej r<> 
boty faszystów IlliemD.eckich. 
Prędko mija. jedne.k przygnębienie, 

wywołane wid0<'kiem zniszweń. Pr:r.ed 
n.ami wyrasta la.a rusztowa.li nowopo­
wstają.cyeh robotnie"Zych dz.ielruie mie 
szkalnych, Mirowa i Muranowa. Tego 
niedz.ielnego po.ranku są. one milczą.ce 
i puste, lecz uderza. z nich potęge. wy 
siłku ludu wa.rsza.wslciego i niezłomna 
wole. dźwigania. z gruzów ukc-chanego 
miast.a. 

Zda.la., z placu Zami:<>wego widnieje 
&trrzelista. ko1umna. Zygmunta. na tle 
l§nią.oego w .sło~cu pałaeyku ,,Pod 
Blachł"· W dole mieni się świ a tł-0 ścr'.ą 
wykłe.dany bde.łymi lśnń.ącymi kaf el. 
ka.mi tunel trasy W-Z. 

Okrą.zywa'l:y tunel schodzimy wzdłuż 
czerwono obmurowanej skarpy kościo 
ła. św Anny na potężne ram:ę mostu 
ślą.sko • Dą.browskiego, łączącegu 

Warsz.a.wę z Pragą.. 

?>oceniając akcję pomocy zmwnej w 

okresie zbior6w, pracownicy PZPW 

Nr 31 w Zgierzu pięciokrotnie wyjeź· 

diali do Andrzejowa i Lućmierza, by 

pomóc tamtejszym ~rednio i małorol­

nym chłopom w :tniwach. 

Akcja ta znacznie przyspieszyła zw6z 

k, :iyta. Gdy zachodziła potrzeba, zwo· 

iono żyto do stodół fabrycznym !Brno 
chodem. 

Ofiarno~ć, z jaką pracowały brygady, 

wykazała, że robotnikom naszych Zakłn· 

d ów leiy na sercu wa1ka o urodzaj i 

podn1esicnie stopy życiowej miast i wsi. 

lit is z ki eu;icz 

I<oresp. fahr. „Głosu" z PZPW Nr 31 

l . w. ihl'.ela Kraltowia1~ 
oaij 1f'psza szwacz.ka 

~ ~ ierownncz•"a 
Z MP-owskiej taśm~ 

w OśJ:odku 
Konfekc\•in-wm Nr 3 

Rzadko spotlM.ć wię możn-a z podob 
nym faktem biur<>kra.tycz'nego niedbal 
stwa, jakiego świadkiem byłem w 
TOR w Łodt.i. 

Oto nasze Za.kłady - Zakłady Prze 
myslu Odzieżowego „Wóle=ka." w 
Łodzi - poz.oeł.ają. w konta.keie w Ta 
ma.eh akcji łą.eznośei ze wsią. z 
gromadę. N iedrzew, w pow. kutnow­
skim. 

W ezasie naszej współpra.ey z tą. 
gromadą. pomagaliśmy chłopom przy 
wyrem<>ntowaniu i przygotowa.n.iu do 
żniw jednej ze żniwiarek. 

W okresie tuż przed żniwami zda... 
rzył si ę przykry wypadek - żniwiar 
ka, kt6rą. naprawiła na.sza ekipa, zo­
stała ponownie uszkodzona.. 
Chłopi z Niedrzewia. zwróc.i.li Ilię 

do nas z prośbą., by ułatwić im w L o 
dl'.i nab:veie konieeunych części za.­
mi'ennyeh - w Centrali Zaopatrzenia 
~faszyn Rolniczych. Wydflło by się -

nń.e trudnego. Tymczasem w praktyce 
na.trafiliśmy na biurokra.tyezny mur 
nie do przebycia. W Centra.li Za.opa­
trzenia. Maszyn Rolniczych polecono 
nam zgł~ić się do kierownika. tech­
nicznego. Czekaliśmy na. niego dwie 
god21iny, by dowjedz.ie6 się w końcu, 
że spmwa. ta leży w kompetencjach 
Refe<re.tu Maszynowego, którego kie­
rownik jest nieobecny. P6źniej oka.za 
ło się, że Refera.t Maszyn<>wy ta,kimi 
spra.wami s'ę nie zajmuje i skforowa­
no nas do TOR przy ul. Nowo.tki 1 6. 

W TOR-rze po dłn.gieh poszukiw& 
n.iach i spa.ceraeh z wydziiału do wy 
działu ni kt nas nie mógł poinformo­
wać, ezy llą. p cdobne części maszyno­
we. Dano nam „radę", by postarać się 
o części zamienne we.„ Wrocławiu, bQ 
TOR nie ma M wet katal<>gu części 
maszyn r olni'oczych. Naturalnie, n ie 
skr.rzystnliśmy z tej rady, gdyż żni­
wa. były już za pasem. Zwróeiliśmy 
się z prośbą. o pomoc d-o załogi PlPB 
Nr 3 i tut a j otrzymaliśmy właściw:}, 

uczc1' wą. robociarską. pomoc. żniwiar­
ka. zost.ała. wyrepeirowana i pomogła 
set nie chlo?om przy tegorc•cznych żni 
wach. 

'11 
Zachodzi jednak pytanie natury za_ 

· . siadniezej' - co zroi'f>il by oczłionek 
grc-mady NiedTZew, gdyby sam spró-
bował załatw: ć sprawę przydziału czę 

ści maszyny na miejscu - tj. w Lo­Ta młoda osoba, .pochylona nad 
maszyną krawiecką, to tow. A­
niela Kra kowia k najlepsza szwa­
czka Ośrcdka Konfekcyjnego 
Nr 3. Tow. Krakowiak jest „taś 
mową" czyli majstrową zespołu, 
składającego się z 23 osób. J est 
to zna ny w zakładach zespół naj­
wyższej jakości. Okazuje się 
więc, że nie trzeba wieloletniego 
doświadczenia i pra ktyki. żeby 
stać się przodującym pracowni­
kiem. Warto dodać, że tow. Kra 
k ow iak j est aktyw nym członkiem 
Z MP i że spośród ZMP- o wców r e 
krutuje się cała j j taśma. O ich· 
s tosunku do pracy dobitnie świad 
czy fa kt. że wsitrstkie t e młode 

' robotnice i robcltnicy n a własne 
życzenie przeszli kurs d oskonale­
nia zawodowego, uzyskując w ten 
sposób dużo wiedzy praktyczn e j . 

Obecnie powrócili wszy s cy z ur 

lopu. Tow. Krakowiak 1przeb y­
wała na wczas a ch młodzieżowych 
w Us tce nad morzem. Wypoczęta. 
ze świeżym zap a s em sił przystą­
piła obecnie do pracy. Życzymy 
całej taśmie powod zenia w trze­
ciin etapie wsoółzawo<ln i rtw:i 

dził 
Mamy wrażen i e, be p<>wrócił by do 

wsi po żniwach, zdec~·dowany ra.z na 
w.wsze nie pukać nigdy do wyżej wy 
żej wym.:eni0nych ins.tytucji technicz­
n~·ch. 

Robotnicy i 
żwiedzają 

W uhieglą niedzielę, cłnia 31 lipca 
hr„ staraniem akt)wu fabrycznegeo i e· 
kipy lącznv~ci miasta ze wsią w PZPB 
Nr 17 zorganizowana została wycier zka 
do Warszawy robotników na~zych Za­
kładów i chłopów ze wsi Zofiów. 
Dzięki pomocy Dyrekcji - na wieś 

Zofiów wysłany zostal jeden samochód, 
który zabrał średnio i małorolnych chło 
pów tej wsi na wycieczkę do Warszawy 
celem zwiedzenia trasy W- Z. 

Wycieczka udała się całkowicie. Na· 
t~rhmiast po przyjeździe do Warszawy, 
udali śmy się na trasę - Z, pocl ziwia.iąr 
to wspaniale <!zi elo robotników, terhni­
ków i inżynierów polskich. 

Zach•vyt pomieszany ze zclmnienicm 
malow.:łv , iP. •arówon "" twar·1.•ch chło 

~ tak wyglą.dać pow.;nno szybkie 
techalollne o bsłużen1e ws~ł 

P. E. 
Fabryczny koresp:llDdent ;,Głosu" 

z „Wólczanki". 
OD REDAK CJI: Prosimy wapcm11tia 

ne w - k-orespondenej;i instytucje, a. 
'właszeza d~rek.cję TOR-1\ o wyja. 
śn~enie, c.zemu ta.k lekceważą.co odnio 
sły ~ię do słuM:nej sprawy r-obotnik6w 
„Wólciankii" i chfopów z Niedrzewia. 

•• „ 
W chodzimy na. Trasę. Przej§cie od 

zniszczonych czę§ci miasta. do wspa.­
niałego twOO'U. ~p6łezesnej eirchitektu 

I tu z.nów n& usta. cisną. się wyra.. 
zy za.chwytu. Z poziomu m O$lU w'rlzi 
my eze.rownę. panoNUD.ę nowe.i War­
szawy. Kun~ztownie odtworzone kn­
m',eniczki. Krakowskiego P rzedm\c:k;n, 
gotyck<> - ba.rokcwą. bryłę koścwln 
Bernardyn~-, poniżej zaś . róż.owe. rn1 

Praca - ki•erowana mys'lq niaturowe domki Marienszta tu. W..;7.y 
etko wedłn.g dawnych wzorów. l<'cz 
ileż jest w tym czegrś nowego. e7,·ś-

N a1· łepszy kro1· czy z PZPB Nr 1 eiejszego i W'7;llioślejszego. 1\ "„." , „„ 1 
przede wszystkim duch. Duch a„'.;:ej 

W wykończalni PZPB Nr 1 j est wie­
lu k rojczy ch. Są. te:i; 5.osobowe zespo. 
ły, współzawodniczą.ce z sobą. o wykro­
jeni e j ak największej ilości sztuk to. 
waru. Trudno uchwycić jakość ich pra 
cy, jednakże majster krajalni, tow. Bo_ 
janowski, stwierdza, że ten kro,jczy 
zasługuje na uznanie k tóry potrafi z 
200 mctr6w lllb <lłuższej jeszc:re sztuki 
towaru z błędami, wyciąć j ak najwię· 
ccj sztuk ek sportowych. 

Otóż najlepszym krojczym w PZPB 

Nr 1 j est bezsprzeczme tow. Szczepan 
Opawski. Potrafi on t ak zręcznie ma_ 
nipulować między różnokolorowymi 

nitkami, oznJJ.czają cymi. bł\'.dy, że zaw_ 
sze zdoła wykroić najwięcej sztuk eks­
por towych. W porównaniu z innymi 
k rojczymi tow. Opawski zostawia znL 

komą. ilość r esztek. 

chłopi 
ras~ 

pów jak i robotników oglądajqĆych tra· 
sę, m chome srh ody, muzea i piękne 
gmachy, wznoszące się z gruzów. 

Robotnicy i chłopi wrórili z wyciecz 
ki z przekonauiem, że jedynie wysi· 
lek całego narodu, włożony w dzieło 
odhu<lowy Stolicy dP.ć może tak wspa­
niałe rezultaty. 

Zwracamy się tQ drogę do robotni­

czych ekip łączności miasta ze wsią, by 

i:ównieź nrzQd zały wspólne wycierz,ki 

rohotników. i chłopów w celu ohejrze· 

nia wielkiego dzieła budownictwa 10· 

cjali•tyczuego. 

Genowefa Dymowska 

Koresp. fabr. „Głosu" z PZPB Nr 17 

Poza. tym majster Opawski jest nad. s.rej budują.cej się Warsrn")' - Ft·J­

zwyczaj sumienny i spo~trzega~'ezy' licy ~jalistyeznego pań•tl';o . 
przy pracy. Tow. Opawski ńie miał je· 
szcze i;iigdy wypadku, aby zwrócono 
mu towar lub r <>klamo...-ano. On zaw_ 

* '* 
sze dobrze zaklasyfikuje tkaninę. Na P rzy wejściu n.1t ruch; me • - h rlv je 
nane pytanie, czym według jego zda_ st.eśm:v św· a'.lkam1 11.PłneJ. w:. r".~ '.I •r~n 
nia za~łużyl sobie na. za8zczyt ne mia- , k l : Jakaś siedemdi1e;;1ęrir l~t nu mnze 
no najlepszego krojczego - odpowie. i st~ru_szka.. z. twar~ą. tchilF!J. z~c:~k~ . 
da: I wien1em 1 mepokoJem zar~i.::em n~1 łnJe 

. . wkroczyć na. schody, po~u ...-aj:;.r.e ;ię 
- Uważam, że pracy naszej me moz i ku górze. Obok sch ·dów stoi mloo:v 

n& wykonywe.ć mechanicznie. Cały j \<"esoły sa~r radziec~;, n.1jwiihcrn1ej 
czas trzehe. myśleć i próbować, aby w I członek ekipy mon~azowe3 ru chnm:rh 
d k alk t ·al · b ł schodów, k tórv W • <lząc 'I<" aha n e s. a-

anym ·aw u ma _en u m e Y 0 I ru~zki wprowad.-.ił j~ na sch <ly, wo-
hraków-. Trzeba. mampulowa.ć met rem łają,c przy tym : 

i nożycami i ciqć t am, gdzie tkwi błąd I _ ' aprzód ! śm"IIlło, h~ h· iu ! Tro ra 
i gdzie metr wyznaczy koniec sztuki. dzi~ck·e schody, nape-wno się nie za-

Tow-. Opawskiego możemy słusznie łamią. ! . 

nazwać mistrzem o~zczędncści, wykraj Babc;e d~wie-ziona SZ<'Z~o\lin·i e na 
wają.c bowiem ja~ najwięcej sztuk I ~zczyt ~cho?ow przez saper a ucałowu . I la. serdeezme swego towarzysza, mó. 
eksportowych, podnosi wartość pro- wią,c : 

dukeji „bawełnianej jedynki"' a tym I D b h a 1 ·1·· . 1 ł · . - o re ~c o -y zro > 1„·:r, • 1 op. 
samym wzbogace. na3z kraJ. cy, na. moje stare nogi ! 

M. Szumska.. . 

• * '* • 

Maii artyści J est późny wieczór. W Ar.'.'.1. i'A rn l-

ś • h h grice zdala t.vsiącami· świaf tl l. Po~iąg 
na go ccnnyc wysłę;>ac z minr0TI":<"J1l stuk r.tern od<fola ~ię eo. 

w przv~złym tygodniu przybędzie do '. rnz: h~rdz. ej, Wracam~ do. L •:: dzi. W 
p 1 k. · - · t 204 b pnedz1dach ZH>!l.n<>wam c1sw.. W ot 

0 ~ 1 ~a goscmne wys .ęp! ·o.so 0 • wa.rtych oemeh młodych robotników, 
wy zeapoł ar~!styczny dzieci polskich z m ',mo zmęczenia całoclzienuym chr,dze 
CzechosłowacJ1. niem po mieście, maluje się wi1jo11 
Podróżując w specjalnych wagon:\Ch 1 pnyszle,i w~paniałej , citłko,vi ci~ odbu 

sypialnych, mali art)'Ści odwiedzą szereg rlowanej W argzawy, tego rad0su1'go 
miast Polski, m .in. Warszaw~, L6dź, Po cudu rąk polsk ie.go r e ·botni.lta.. 

znań, Gdań~k, Sopot, Szczecin i Kraków. Czarowne. wizja soe,ia listyezncj Sto 
Zespół "'Ystąpi z widowiskiem ~łowno· licy towarzyszy nam w drod·ze powrot 
muzycznym pt. „Marsz młodości" 

n~j. Zapadła głęh ·ko w serca, krze. 
Po IO.dniowym turnee dzieci polskie ' piąc do dalszyrh wysiłków i codzieu 

ię Czechosłowr.cji zatrzymają si~ na wcza ! nej pracy dla. Wars.z.a.wy, dla P olski. 

sach w Ustroniu. .Aa r 
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Z cyklu: wkład Słowiańszczyzny w dorobeki nauki światowej 

.SEruz--rEBIEDf EW - T ł/ÓRCA KAUCZUKl 
LEOPOLD LEWIN 

Minęła nieda1mo 75-a rocznica urod„in Sergiusza Lebicdieu:a, wJbitnego 

uc::cr.e:;o radziechiego, lw11tynuatora trod}cji słynnej rosyjsl:iej sz.ko!y chcmihów 

stu:or:::onej przez Mendcl!!jzzi;a i Butlera wa. Lebiediew był tym, któremu pr::y· 

pcc!l w ud::iale zaszczyt rozwiązania jednego z najwai11iejsz,vcf1 problem.ów clie­

mii u.·:;pólczemej: opracou.·anie podstaw naukou·ych i tecfmoloricz11ych proriul~­
cji h12tcc::uku syntetycznego. 

S L 0 hiediew (1874 - 1934) po dza w dzie::lzinie chemii zwiazków 
węglowodorowych, wo:o?n;a!a in­
tuicja naukowa oraz v:rvbitny t:i­
lent badacza-,k-peryment::i to:-a po 
zwoliły uczonemu nojkró~szą drÓ­
gą osią~nnć te wyniki, dn którvch 
dążyło tak wielu chemików we 
wszystkich krajach świata. 

Z\VIĄZEK RADZIF.CKI OTAC7.A 
TROSK.LIW Ą OPIEKĄ LUDZI 

NAUKI - UCZENI RADZTJi}CCY 
RO{,Sł_,A WIATĄ SWĄ PRACĄ 
IMIĘ ZWIĄZKU RADZIECKIE­

GO. 
1 stycznia 1928 r. Lebicdiew 

wręczył rządowi radzieckiemu 

SYNTETYCZNEGO Pie!Jlf~ o odbudou/ie 

,

1 

opis metody produkcji kauczuku nego, S. Liebiedfew otrzymał or­
syntetycznego i załączył 2 k~. te- der Lenina. 
go produktu jako wynik sv1mich ZN ACZ'!!:NIE GENIALNEGO OD-
doświadczeó labontoryjnych. Był KRYCIA s. LEBIEDIEWA. 
to wspaniały dar uczone.'.{o dla na-

d d · 1 · Odkrycb prof. Sergiusza Lcbie ro u ra z·ec Ge\;o. • • • 
W roku 1023 w laboratorium d1cw:i JC~~ n?wa wspanialq Irn;t~ 

Lebiediewa na Uniwersy~ccie Le- w h1st01:11 me tylk"' 1i•1dz1(>ck11>1, 
11 · ' • • ... • , · • t ·1 • 

niną;raclzkim, 71:mdowano na koszt c,:z 1 .swrn o„„·c.i n:m.a i ee m .u. 
pa1\~twa urząd7nnia do produkcji W1dh uczo:iy s!i~o~-~-ł nr.W(' .f!ZX: 
kauc:>.uku syntct·rcznego na szer- sirI~t:vwy w ~~1c -nn e _ch.~~u 1 
sz~ 51rn lę. z:1łozył pndwa mv p!!tl !>Wrnrw.vy 

W ro~rn J 930 w jednej, z radziec i:r7c-ys_ł l·,'luc-1•k-1 svn'd:v:~~"~O 
]:ich fabrylr chemicznych. pod oso ~ ~ater1r.ło'~ l\a1ic~ukowyc.''; Je­
bil;~ym kierownictwem Lebiedie- zeh nawet n:c b~d:ii~my b"~•h n.nd 
wa. przepro·Nad·rnno pienusze pró mvagę n1ii>c tc..,;:c~yr~nvch l,C'lJ'~­
hy produkcji. które dały tak po- 1liewa, które wy,"Yar~v t~·'' wi~I:ti 
:.nyślne rewltaty, że już w tym I Wllł:"'w r;~ r?zwo1 c e'"'lll, maz,•a 
samym roku zbudowano fabrykę , e-tw1~:rth1c, ze sam fnk.~ opr:ico­
dośwhdcz:ilną i zr.'.'z~to projekta- 1 wnma 1;etody pro;lukc;1 ~aur~~1-
wać budowę wielkich z:ikładów k~t stawia r;o w i:;ze::e:zu nri:1w:v1.n•­
produkcji kauczuku syntetycznc-1 n:e:;z;vch ur7.:nycb wszysCuch cza-

i 
"O I sow 1 iri:-<Jdow. 
"" Za zasłu'.:(i położone w dziedzi- (wg. artykułu prof. 
nie produkcji kauczuku syntetycz- A. Rublń.sztajna). 

Rosną lw;u;trnl~cje, proste i śmiale, 

Strzclfr;:e mury z marze1~ ·i cegly 

'ta!G si-~ endu je dorn niepodlegly, 

Gruzom, n(!, prwkór, luc?.~iom na chwll~. 

Pęcz·n~~}~ st70p'!J, p~ętrzą dę sc!tcd'!f , 

I :J~?JCZQ clou:a -- to ayn nw.nirza 

Pory:,vające strnf;; powtarza 

lifal::~nr:ic;;:J::;slc!cj Od"). 

A ojciec - Tvieb~iq, ceg?a dn cegły 
Tal~ się bi:c:ije cbm ni3poclleg:y. 

!Ta jezd':ti' Ś;J~ewnb wa;·c;:,y naszJ.:1ix, 

Przy niej robo::nik, w oc:zach - plom~2:t:·· 

Pol:ryu;a płynnym węglem kamis:i:e, 

I tak ulica pięknieć zaczyna. 

· u'q:'iczeniu girmazium w r 
13:)3 c;t11cliu;e na wydziale fizvcz­
n...,- r.~-i'e•n::t:;,cznvm Uniwersyte­
tll P::!t2'"sburddego. W końC'u 1897 
r. Z'll""'."n'ł się iuż sp::-cialiw·wać 
w d~ir:d~~nie l"hPmii 0rganic7.ne;. 
:Nh d?TJe m'J bvło iednak iść do 
ce1it „dro;:111 n3jkrótszą" i nraco­
w<J.ć naukowo - bez przesz'kód ze 
strn'lV carslde~o reżimu. W roku 
1899 zo'itaje za u'czestnictwo w 
studenckim kółku r"wolucvinym 
aresztowany i wys\edlony z Peters 
burga. Po ukończeniu uniwersyte 
tu, musi Lebiediew przez pewien 
czas rracować w dziedzinie nie 
mającej wiele wspólnego z głów­
nym przedmiotem swoich zainte­
resowań. a mianowicie w labora­
torit."'1 badań stali do pródukcji 
szyn przy Lnstytucie Komunikacji. 

„.,._Wfi 
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„Wies na . . . '' pograniczu 
l!Iaazyna warczy, poiera grudy 

I slys.zę dźwięki - syn asfalciarza 

N a klawiaturze ogień odtwarza 

Rewolucyjnej Etiudy_ Jednakże i tiJ nieprze'Ciętne zdol 
ności młodego uczcm.-?!!O pozwoli­
ły mu dokonać cennyd~ odkryć 
naukowych, za które w r. :t.;;io7 o­
trzymuje zloty medal na wvs~·-9w1e 
kolejowei w Mediolanie. W tym 
roku udaje się Lebiediewowi 
przei~r, do ulubionej. przez siebie 
gałęzi wiedzy - chemii. 

. ~,...~Ilia,..,.,...,._,"*' ~~.-...~:''U~--~ 

I Film produkcji czechosłowacf<iej I pokazaniem ludzkiego sobkostwa, ego­
izmu i lekkomy:;lności, jakie humujQ 
ten proces, ale jakie w koiicu alho da· 1 

ją się przełamać albo SI;! usuwane przez 
zbiorową akcję wsi. 

Ojciec - asfaltem ściele ulice. 

'i'ak się buduje ·wolną stolicę. 

Scenariusz Vladrmir Turna, Fr. Dvorok 
l<eżyseria: Jiri Krejczy!: 

~~~..-.....~Jlłtt>.Ą'~~~~ ....... ......_„,~~„,,..""'~··· ~~-.. 
Ten realizm stanowi jedną ze &zczcgól 

nie wartościow}'ch zalet filmu, który tęt· 
ni prnwdą życia. Dyłohy bowiem 11aiw· 
no:ki~ sąrlzić, że osa<lnicy, którzy znacz­
ną część swego życia przebyli w wamn· 
kach kapitalistycznej gospodarki, w~zys 
cy bez wyjątku i \l·ewnętrznych załmnai1, 
o<lrazu zaczną po przenie~ieniu na po­
rranicze pracować dla wspólnego dobra. 
Byłhy taki obraz poważnym błędem, 
st·.rnrznłhy howiem iluzję, że socjalizm 
może być zbudowany bez walki z przcsę 
darni przeszłości i oporami ludzkich 
cgoizr.ujw, krótkowzrocznogci i nie·..1fnoś 

ci. Tego błędu uniknął reżyser Krej­
czik, dzięki czemu przekonywująca po· 
kazał naradzanie się nowrgo człowieku 
i nowej eroki w czeskim społeczeństwie 
pogranicza. Dopomogli mu w tym zaclu­
niu bardzo szczęśfovie autorzy scena­
riusza Włodzimierz Tumu i Fr. Dwo­
rzak, którzy zbudoweli go lo~icznie i I 
przrjrzy€cic. Gra zespołu zasługuje na 
pochwałę w odniesieniu do l<aźdej po· 
staci. Równy poziom gry aktorskirj 
fo·indczy dobrze przede wszystkim o pra 1 

cy refysera, który umiał nauczyć akio· 
rów tajemnic gry zespołowej. Na szczc· 1 

gólne indywidualne wyróżnienie zasłu­
guje J. O. Martin w roli Pawlasa, B. 
Znkovsky jako dziadek i R. Hruszynslq 
jako Józef. Dzi~ki zaletom gry nktcr· 
skiej i tedmicznemu opracowaniu fil. 
jest nie t~·lko ciekawym, pożytecznym, I 
ole i widowbkowo - i111rrcs·1jqcym ut 

:'iagony piasku;wapna, cem,e:itu 

Tony żelaza, betonu, stali. . 
Podnoszą ludzie mocni, 1.'Jytrwc.Zi, 
I rośnie miasto od frndamentu. 

Uczony rozwija ożywioną dzia­
łalność naukową i pedagogiczną 
w Petersbur~u, a później na Uni­
wers·,rtedi= Lenin~radzkim w Aka 
dPmii l\'1edycyny Woiskowej, w 
której obejmuje katedre chemii 
org;micmei. W ostatnich latach ży 
cia Lebiediew pracuje w Akade­
mii Na\1k ZSRR oraz w fabryce 
doświadczalnej kauczuku synte­
tvcz:'l.ego, która po jego śmierci za 
staje nazwana jego imieniem. 

ODKRYCIE NAUKOWE SWIA­
TOVTEJ D8NIOSŁOSCI. 

L ebiediew podjął badania w 
dziedzinie kauczuku syntetycz 

n0~0 w r . 1908 i był pierwszym, 
który cpracował mefod~ przemy­
słową syntezy kauczuku. O donio­
sło~ct tego zagadnienia m~emy 
są'lzić choćby z faktu, że obe~nie 
światowa produkcja kauczuku syn 
t'2tycznego przewyższa kilkakrot­
nie pod względem tonażu świato­
we wydobycie kauczuku natural­
nego. 
Głęboka i wszechstronna wie-

Film „Wieś na pograniczu" jest pros­
tą, pozbawioną wszelkiego patosu OJlO· 
wieści11 Iilmowę o najzwyklejszych po­
zornie wydarzeniach, jakie stano"·iły naj 
bardziej istotną treść wielkiej !1istorycz. 
nej przemiany. Realistycznie, zgodnie z 
prawdą dni powszednich owej 11rzemia­
ny, opowiada o tym, z jakimi kłopota· 
mi i trudnościami spotykają się osnclni­
cy Czesi, Morawianie, Słowacy, w op'usz 
czonych przez Niemców wsiach, ja!t na­
prawiają domostwa i zbierajQ pierwsze 
plony, jak jedni przywiązują się do 
swych nowych dornów a jck inni ·- któ 
rych jest jednak znikoma mniejszoóć -
przyszli na Zachód po „łatwy chleb" i 
jak uciekają od twardej pracy - jcdy· 
nego sposobu zdobycia chicha i lepszego 
jutra. 

Reż. J. Krejczyk odsłania również na.i 
bardziej ciemno strony dokonywujątcj 

się przemiany - podziemn~ nkr.ję nie· 
mieckich eahotażystów. Niemcy, ponli­
mo przegranej wojny, nie chcieli się po· 
godzić z myślą o całkowitej i bezpowrot 
nej utracie ziem sudeckich, które chcieli 
uważać za swoje. To też wysyłali sabo­
tażystów, byłych essesmanów i gestapow· 

*il'ri* ft 

\Va!ka ze Żmijo·wymi 
Dh·go. bnrdzo długo par.aw:oly mroki w estońskiej wsi Koordii. Pierwsze 

. ,;:dat!11" zabły~ly dopiero, gdy E~tonia 9 lat temu wkroczyła na dro!Ję socja1i-

... ,.,,t 

~· S;cja!b;i przyniótl Koordii, lep!ze iycie. Opowiada nam o tym pi'1kna po· 
u ie.ić fi. Lcberechta, Laureata nagrody &talinowsldej. Oto fragment zmagań 
hdc.'!o.:.nihów Koordii z niosqcymi . chorobę i śmierć „żmijowymi Bagnami". 

J.1,:r1.1ull rt>zejrzał się gdzie sta,nąf, 
r· .y mó:: Obją.ć wzrokiem wszystlt1c,11 
ludzi, a nie :in.alazłszy na błotnistym 
gl1.mde żadnej wyni<>słośc!, wdrapał 
si~ !l'.'. toczydło. 

"r;toją,:: na t :;CZydle Mu\)l.1 zauważył 
male ni::z=j:mych tw"l ~Y. młodych 
i sta:::ych, mężczyzn i kobiet. Stali 
z,r:artym kOłcm razem z tak dobrze 
mn zn2na grupą ludZi z K~irdi. Wyło 
w:l wzrokie:m Murumietsa. i Wa.o, La.u 
ri Ta.trika i Taaksałę, -wyra<.1t:i.j11:cych 
r;mion:i.mi pc111a.d czapki mężczyzn -
wszyscy oni stali tera.z nieco zmies.za.­
ni i ja.kgdyby zalęknieni - i r.rzyja. 
ci:llsko ufmieehnął się do nich. 

- Przyjrzyjcie się, ilu ludZi jest 
dziś na ~mij'Jiwych Bagna.eh - pew. 
nym i doniosłym głO'Sem powiedział 
I·.Iuuli _ tylu ludzi nigdy tu jesztcze 
nie było.„ \Yła.dza. radZie<;ka. sprawila, 
że przybyli tu garbarz~. kolejarze, 
p !eka:::ze i ludZie wszelkich innycl1 
za.wcdów z sąniedniego miasta, aby po 
móc k:~chcźnikom z Koordi w zbudo­
waruu nowego życia, -aby pomóc w 
osuszeniu ~mijowych Bagien, w stwo 
rzenh1 na. ntch urodzajnych pól, aby 
zbc-że zasiać n'1 bagnie„. 

- Widzę, że przywieźli z scbą 
szta.ndc~:y i wielkie pon:trety Lenina 1· 
St:Mina .- cil!gnął: Muuli. - Na. ~mL 
jowych Bagnach nigdy :cszcze nie po 
'w:cw2J.~-< sl'jtianda..~ Lud..~ radziec­
cy przynieśli je w t(l.jgę i w pustynię, 
nr. północ i na, pOłudnie. „ I wszędzie, 
r;dzie tylko za.noszą oni na. wezwanie 
wi~lltiego Stalillla. noiwa życle, 
gdzie budujlł elektr()fWllie 1 szyby, fa.. 
bryki i nowe pola. 'Viicią,ga.ją na. ma.szt 
cZarwony szt:i.ndar. Ta.k sa.mo i dZiś, 
przystępują,c do wspólnej pracy n.o. 
tmi.jowych Ba,gna,ch, rozwija.my nad 
nimi czerwcllle szt.rut<l.e.ry.„ Do pracy 
t=lw ~-zy52l.\ za n~ sprawę!„„" 

Ze:>lrnczył na. ziemi~ w huku oklas­
ków. :Niosąjc w pierws~ szeregu 
sZta.ndury, :podzwa.Dliaj~ łopatami i 
kilofami ludzie ruszyli na.przód. Roz­
cią,gnęii i;ię wzdlu.t linii wieth dlu· 
gim uznurem. 
Jch~ i;.:·.eJ "C)lstaru na.radziWSZY. si~ 

z Pawłem pcproiwadził bcyg.:ul.ę kole_ 
ja.ny-robotników znających się na. 
pra.cy. Uustału, jak za.wsze przy rni 
cy miał n.a. sobie swoją siwą kurtkę. 
Wśród mnóstwa ludzi zachOwywa.ł 

się ja.k wśród właanej rodziny -
wsZyścy · go znali i nill:Og:> nie dziwiła 
jego obecność. Tak to już jest z tym 
Jolla.nnesem - budować i budować c:> 
raz to nowe rzeczy! , 

Wao poctągnąt za.mys1onag0t .l:'aw1a 
za. ręka.w: 

- Nie tra.ćmy cza.su - mrugnął d:> 
niego - goście zawsze chcą dorów. 
nać gospOd~ ·zcm„. 

I znowu kilofy wbiły się w ziemię, 

p,Ol€fciały grudy ziemi z lqpat. 
Głośno stuo się na. tmijcrwych Ba­

gna.eh od krzyków ludzi, od uderzeń 

kilofów i łomów, od nieustannego świ 
stu tcc:iydla. Tu i ówdzie ludzie o­
czyszcZający gmnt z błota palili ogni­
ska.. Ogień początkowo nie chcia.ł się 
rcllpalić. O&tre trawy ba.gicnne syc:za.. 
ły i gasły, przesycona. wilgocią gleba 
dusiła ogteń, w który rzucane> świeże 
korzenie i sęki, lecz wysiłki i doświa<l 
czenie ludzi zrobiły swoje - ogniska. 
rozpaliły się. Za.~;zęto wtedy dorzucać 
do niego wykarczowane pnie, chrust i 
całe s~enki Za.huczał płomień wzdęty 

w.ta.trem, wz~tl się wysoko i dym n '­
czem wieża uderzył w niebo. W tym 
gorącym, drgającym płcmieniu, spopie 
la.jącym błotnlt3tą rc~linność, która 
przeszkadzała .zaora.ć pole, było c<>ś 

bardzo bliskiego i podobnego do kL 
piącej pracy ludzi na. bagna.eh. 

Ogniska zcilta.?y zauważone zdaleka. 
in:ez Semidora i kowala. Piotra, któ­
rzy naprawiali groblę w starym mły. 
nie. · 

- Pali się - Za.dcrwole,uem powie 
dzllał Semid-Oll.' ma.rszcząc piękną., zaru 
mienioną twarz w wesołym uśmiechu 
- Wypala.ją rurujowe Bagna. 

- Tak„. potwierdził Piotr, odkła.-
d&jąc na. chwilę młotek i o~ęgi, aby 
ucieszyć się wieżą dymu, '""'ll:l'SZą,cą. 
'lię na. hOryZoncie - ~mljowe Ba.gna. 
sk.o!5.czycy się. 

Gd:r. słOflce 11rzeszło na. drugą, poło-

ców, aby utrzymywać nastrój niepewnoś 
ci un pograniczu n przy tym utrudniać 
akcję o<lbuclowy kraju. Akcja przeciw 
niemictkiej dywersji przedstawiona w 

sposób emocjonujący, ule zgodny ze sty· 
Jem rcalislyrzncj narracji stanowi jeden 
z W'!tków filmu. Lecz najhardziej cieka 
wy i istotny dla zrozumienia przemian, 
jakie następowały 'vśn)d pokolenia ornd 
ników, a stanowią cech<; cl111raktcrystycz 
ną naszej cnoki jest jakhy podskórny 
nurt akcji filmowej. Oto widzimy jak 
pod wpływem wielor~kich trudności w 

społeczności osadniczej, hamowane stary 
mi przyzwyczajrninmi i przesądami iloj 
rzcwa powoli zrozumienie potrzeby pra· 
cy zespołowej; W tnufaie i znoju rodzi 
się ~tyl, nowy styl pracy naszej epoki -
zwycii_iskiego socializmu, w której żywą 
trcśriq życia społecznego staje się hasło i 
„jedrn dla wszystkich, wszyscy dla jed· 
nego". 

W odbudowanej galerii .sztuki 
TVidzę obrazy - syn tra11it9ajarz:t, 
Kształtem i barwą miasto wyrain: 
Domy, tramwaje i bruki. 

Maluje mosty, ajca siwiznr., 

/ ·wi.'J&ę, murarzy, niebo - ojczyznę. 

Oiciec wplątany w sieć rusztowania, · 

Dla prostych ludzi rozjaśnia wnętrze, 

N a coraz wyższym i wyższym piętrze 

Kielnią skanduje rytm zmartwychwstania. 
Film „Wieś na pograniczu" jest w hi­

storii kinematografii pierwszym filmem 
poglQdowo ukazującym prores dojrze­
wania w masie ludzkiej, zrozumienia dla 
wartości i znaczenia pracy kolektywnej, 
pny czym reżyser nie waha się się przed 

A syn - architekt w przestrzeń blękitną 

Wkreśla wiertarki, dźwigi i krany, 

Rzuca na karton wizje i plany, 

Które pod ręką ojca zakicitną. 

Bagnam_i 
worem. L. R. 

Wizja za wizją, cegla do cegly -

Tak się buduje· l~raj niepodl9gly. 

wę n'eba. ludzie z K'„ 'di na krótki 
okre:i cZN;u pors-:i.'!ili pracQ i - r,by 
się pokrze:ii:S - roz:riadt~y się n:; 
sk1·n.ju rowu rozwi~z::I! węzelki z ja. 
dłem, przyn:ccton-J rano z d c!.Ulu , 

era 1 aiet jakicl1 w- Polsce 11ie było 
......... 

LudZie z Koodi zal':Oi:t~zywszy swój 
cdcinek poszli na po:aoc UU'.ltału. w· d kt d · l · t , 

1cc yrc · or prze SIQ J1or3 wa pau· przyszlcści sta..."!ic si.ę zalq 'i:kioo.1 re_ 
Pa.c:iwali dziś z w:::icłl d7.br3kJf,cią.. ,twowcgo ,,Taustwowa Op(lrn i Filhar_ t j b 1 i:. 1 · · 
zabrudzeni, mokrzy od stóp do głów, ;:irczen acy nego a o i po :;ineg:i, wy_ 

mouia. w 'Var.~zuwio'', 'fadcusz Lu~- stawi'"c' bę""ie odd:zi"1n~ -ldowisk0 

locz nie c!!:ujncy ani przeJ·muj:J,ccgo · ~ ""' •· " Y• · ~ 
'' · kowski, udzielił przedstawicielowi P.\P b~letowe J'ak równi·ez· brać be""1'e t• 

wfatru jesiennego ani chlOd.u wody. \V ~ • ' ~"~ ·-
nast~rmJ· a.cych inforruacJ'i o dzinlalno_ d i· ł w przcd0 ta=ieniach opĄro~y-11 

rękach Ta:tksału z trz::tflkiem zt&mnła z a ., ,„ v " v • 

ści tcJ' plac6,1·J;i art.vstyczn0J· w no""'m ""a c"ele zeS"'G ... , b0letows.,.~ s•oj„. prl 
siQ to.na.ta. SpOJ'rznł z żal.em n~ zła,. , .... L „ "· " "'v · " "' · 

..., ·• S!.'70nie. · b 1 i C!t i.sl " Imć m.1.no narzędzie, cdrzucił je i chwyc:ł mn. a er ny: „ an a~n ..,ze wll.'.l., 
ło L k 't • b ł St.:mi:;ława Stanirławslrn, Olga Glinków 

m. ecz w. ro ce ,cm Y pogię.ty. pozczbnh1:zG· ającdyotysicęhcsze:soonw~oncl'erilthoawyrmornotzo.· na i Sabina ·Szatkowska orr.z pierwszy 
Na Wao strach było spo ·,.~eć, zwlasz . :.; Q • • 

cza, gdy wytężyws:::y wazystkie swe w · tancerz Witolcl .Borkowski. :3pc:iród so. 
w ?.rszawie. Nowa dyrekcja. w 011·r. lis'tów wymienić należy: K. Marynow. 

siły, z twarzą na.biegłą krwią, wygrze bach: na.czelnego dyrek~ora. i dyrekto_ 
bywał głaz z ziemi. Mununiets zo sro ra artystycznego Opery Zdzisławo. Gó_ ską, H. l\faculcwicz, I. Ładovrtką, Ma. 
g,.. min"- wbiJ'ał łopa+„ w 81·n:i. glm' „ i - k' łcck'.ego, CywińJk'.ego, I,ewandowskte-"' .., . ..., ., „ rzyns iego, dyrektora artystycznego go i in. 
~zuca? ją z ro'WU clb!:zymimi gruda Fi1%1.nnonii Mieczysława Micrzejew_ . . . . 
mi. Pawcl od czasu do cZa,<;u &poglą- skie·g0 1 wicedyrektora. Tadeusza Las. Przewidziane Jest v.-ystn.vnenie 3.ak_ 
dał na. n'eco - r-" zd:i-żą, czy mają kowskiego _ przeprowadzą szeroką towego bal.etu !,Pa.n TwardOWJld" ~,u_ 
jeszc::o dosyć czasu? rozbudowę przedsiębiorstwa domira Rózyckiego ora.z 3 bale~ów J9d· 

Tak to w wyt~tonej pracy min~to . • i 11oaltto'Nych, w tej liczbie „Drewniane_ 
jeszcze kilka g:dzin. Wszystk•m wyda Ambicją dyrekcji jest utworzenie go K~ięcia" Beli Bartoka. i po jednym 
wały się cne bardzo krótkimi.. czołowego w skali krajowej zespoht ope nie1t>talonym jeszcze balecie polskim i 

W kcńcu w pr:i~tlzie rozległo się rowego. Pozy3kano współpracę wybit- r:::.dzic::kim. Orki"stra Filh:i;monii zo. 
„hurra!" i JJoda.wRnc z ust do ust do nych artystów operowych, m. in. Ewy st?-ł:l. roz5zcrzona. do 97 oaób. Stalymi 
szl:o do ko~choźników z Koordi. Ban~o:wekieJ .• Tursl~ej, An'toniny Ka. dyrygen"&ami b~dą 1':Heczysław Mierze_ 

jew3ki i Tadeusz "Yllc::alt. 
Równolegle z roz~zer:::eniem ZMpo•u 

Opary i .r~lh1rmonii, prowad2:ona, jest 
przebudowa. i rozbudowa urząd.zeń. tech­
niczurch. Bud·1je się wielki skład de_ 
kcracJi, etolarnię i malarnię, powięk_ 
szane eą garderoby, pr:iorabiany jest 
całkowicie system świateł scenicznych. 
Pomieszc::enie orkie:try cperowej ob_ 
niżo!lo zostanie o 1,30 metra, przez co 
uzyska się właściwe współbrzmienie or. 
kiastry z gło30.mi wokalistów. 

Tygodniowy rozkład koncertów w no 
wym sezonie nic ulegnie zmianie Przed 
stawienia operowe i baletowe dawane 
będą 4 razy w tygodniu. Koncerty sym 
foniczne odbywać się będt w kaidy 
Plli;tek, poranki symfoniczna w niedzie_ 
lę. , . 

Szczególn~ troską dyrekcji bę:lzie u­
d0rtę:;mienie przed&taw1tń operowych 1 

koncertów symfonic:inych ja.k najner. 
~:·ym rzeszom ludzi pracy i młodzidy. 

Paweł uważnie spojrzał n.a. wodę weckloJ, Denl'l·Słomewskiej, Stanisława. 
po nogami. Roya i in. Z dotychcz:i.sowego zespoł 1 =x ... ~:zu- .• „;;:,t:= · n„,, ' 1.., "™~---'™"""""'!>.:™ 

- RUSZ:>.. się! - krzyknął. Opery U3łyszymy w nowym sezonie: 
MF 

Wszyscy zaśmieli się i zaczęli roz_ Alinę Mickiewiczównę, J:>.annę :K-·aslii 
ma.wiat„. ską, Krystynę Brenoczy, Halinę Stec_ 

O zmroku goście z miasta cdprowa . ką, Bolesława. J'antowsldego, Je.rzego 
dzani życżeniem dG1::rej drogi cdjecha.1 Grnnowskiego, MiCllała, Szopskiego 
li sMnOcaodami. KOłchOźnilcy również 'jl i in. Ponadto zaangażowano wiele mo-
zaczęli wybierać się d:> domu, wyczer dych sił arty3tycznych. , 
pani fizycznie, le::z ;;;:lzradowani i p:> e . . . . . 
ruszeni tak wspaniałym dniem. Prz. w1dZ1ane 3est wystavneme na._ , 

· stęi)aJą.cy oper: Goplany - żeleń~le-
* • » go, Cyganerii - Puccinogo, Carmen -

Ogniska w dalszym c:ągu paliły 61~. Bizota, Opowieści F.offmana - Offen_ 
na żmijowych Bap;nar;ll, cświec'.tj~ po I bach:i i Hallti - l'.1oniuszki. 

rosl:i, kr~aczlrami ni.'!·i·n~ we~ołym, _ży-1 Do re~yeerowa.nia poszczególnych o_ 
wym św ~tło~ 1 od~•JnJąc s·ę "!! e!elu per znpros~e:ai będą.: Karol Borowski, 
nej bl3tmsteJ wodz:e, która. pr'-es~cza I Józef Wyszomirski, Aleksander ZeL 
ła. się z błotnlst~r.h por do kanału, werowicz Loon SchiU:'lr Janusz war-
przekopanego za. du:a pr:mz ludzi. Czu . · i . „ .:.. wi 
łe uchG mogło usłysZeć c'i::hy szm":.:. l necnt .i nn1. ;:,ccnc~ra..1a po erzona 
Wr'da po<lnosiłn. się. ~ !c;'tame: Wład~·eł::.~owi pasz~ski~nm, 

Drogo ~;s.zeze na. żmijovry:::}l Ba., "~gm~n~o~. Szpm~erom'. ??eresie 1'.osz 
gnach paliły się w nocy o.gniDk ~. By kowJk1eJ, p.of: Ax rowi 1 m. Stal'ym1 
ły one wid".iane w oddali, a. chłopi W I kapehi::is.tr:iam1 Ope~y będ.ą: .dyr. Gó_ 
sąsi<ldnich wsi~.ICh pa.trząc nn. łun~ mó 

1 

rzyńsk1 i Tadeusz :r._azurkiewicz. 
wili do siebie: Wa.żną. inowację stanowi utworzeme 

- To w Koordi ro.zpa.Uli ogniska. przy Operze 50.osobowego z2spo1u ba. 
KołcłloźniclV oczys.zc~.ją bagn:i. l>Cd I letowego pod kierownictwem Staniuła.­
pole} w~ Miszczyka. Z0;;pół ten. który w GOSCINNE WYSTĘPY O?ERY NA „SWIE.ZYM iPO'WUTRZU"t~! 

ł 
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--·-.·GENERALfóZEF ·BElVI 
wie/ki rewolucjonista, polityk, mąż 

wybitny 1:1czony i 
stanu, 
poeta 

' Szkr~larz gene;oiny Komunisty-I 

cznej Partii Chin, Mao Tse Tung, 

jest nie tylko rewohicjonistą, po 

litykiem, mężem stanu, zwycięs· 

kim przywódcą chińskie/ Ar:n11 • 

L11dowef; jest także uczonym, fi-

lozofcm 1 nade wszystko 

jednym z n:ijwięlcszych 

Chin wsp6lczesnych. 

poetq, 

poetów 

„Będę ·uczonym Rewolucji" 

mawiał, w wieku dwunastu lat, 

Mao Tse Tung do swego przy ja­

ciela Hsiao·Sana, że się ta przepo 

wiednia sprawdziła, świadczą o 

tym historyczne sukcesy Armii Lu 

doweJ, będące m. in. wynikiem 

naukowe/ organizacji zwycięstwa. 

Ale i jako poeta jest Mao Tse 

Tung wozem duchowym swego 
narodu, mistrzem młodej, społecz 

nie bojowej literatury chińskiej. 
Jego poemat ,,Snieg" jest arcy-

I 

Niebo jest wysoko, obłoki polatują, 

zwycięski wódz, 
Józef Z:lch:l:r:asz Bem urodził się I 

H marc:i. 17~4 roku w To.rnowie. Z 
r.zkól krałtówskich przeszedł do woj. I 

dziełem, 'co uznać musieli nawet aka. p:lskiogo, które wlMnie w 180!! 
krytycy wrogich obozów politycz roka uvroJniło Krakóu. Ja~-to pcrucz-1 

J d 
. 

1 0 1
. „ n'k ar~yluii w:!zł udz !:tł w rn12· r. 

nych. ego zie o „ zteratw ze , w w:-.Jlm:l! pcd Rygą,, w 1613 prz~-
napisane w r. 1942, ~ważaile jes: j cze~lł. ci~~~~o 0oblęie~ic ~cl:iu:~m. w 
za synlcżę rewolucy/nych zaaan <·kresie I-..ule~twa E.onr. oi:c-wcao w 

, , i:;tcpniu krp't::o..na liyl wyid·douq w 
wspołczesnego p1sorslwa. Jego szl>o!!l artylerii. w czi:.sie d0św'aci::!eil 
zbiór „Poezji wiatru i piaslm" nad mer.ml Jtongr<!wskimi ~yba~b pre 
przez długie lata krążył . w J·onspi !'aratu rpPl'.ł ~~ tw::rz, zagrJz ł utn 

' ·ta wzr:li:u. N1eoawcm ra:::.!ony w no-
racyjnych odpisach budząc zapał eę pod~::::-s pojedynku, okulał n1 cr:lc 
i entuzjazm nie tylko m!odych iScJ.o. 
poetów, ale przede wszystkim żoł W rn22 -oku' za udział w apiska pa 

trio~y::-::nym w0Jn-0mulantwa. narJ'dO. 
nierzy, bojowców partyjnych, wego w'm:ccny zestal do więzienia. i 
działaczy społecznych, Judzi czy· CGtn.tcc::n·e Z\'łOJni~ny z wojsk:.. Na.­

Etępnie wy~echał do Galicji, gd:de w 
trosce o r.~.począt.lrowanic uprzemysło 
w1enta Jmi,;iu wydał pcdręcznik „O 
machin:icll panwycll" (Lwów 18\?7) 

nu. 

Zamieszczone poniżej dwa utwo 

ry Mao Tse Tunga są chara.klery 
styczne jako wzory poezji polity 
cznej. 

S. B. 

Nr.. vrieB~ o W"/bUc!lu Powstan:a Li 
stopad:wcp;o dociera Dcm do \Varsza. 
wy, gdzio jo.ko majcr crllj~ł dowó:Iz. 
two baterii lekkokonnej. Pod Igania 
mi wsł'1wa się rrawurJwą szarżą arty 
ler'i. :Ozi~IH z~.etesowaniu tej taktyki 
ocaJil: armię powstaflcz·h pol>itJl pnd 
Ostrołęką. Mianowa.ny generałem b!"Y 
gady, niewiele w~órał przy obrcnie 

:n Jip•a lS!!J z;~inqł v.- bitwie pcd Scgeswar wielki poeta 'l'ręgiersld, 
.AlrLrnnclcr Peti_ifi. 

W biei:Qcpn rok n, , raku roczn ie" (130.Jcclc urGdz(,a 2\Iicki~..-;-icza, 
150 Jcc:ę urodzin rn~zki:J:i, 100.l ec:c f.mierci f;i1;wackicg<J, 100-l<!cie 
śmierci Chop:ną, 323.lccic urodr.:n J;'rydCU"y~-:a Smetany, l:iO·lccie uro. 
dz'n Balzaka itd~) cbch ' dziliśmy uroczycicie setn'lo ro~znicę llmi<!rci Pe­
tof e;;o. 

Xie cd rzeczy 11(,'d?.ie dodnć, ii ret(ifi poległ w boju o woln-ość Wę­
gier jnk,o„. ad\ult~nt nas:·cao rocla ka, żolnierp w'elkiej s!awy, a. w la. 
tr.ch 18-lS -JSlO - w:')d·~u rcwol uryjnej arm'i węgierskiej w s:edmio­
grodzic- r,cn. Józefa I'.e1''!1. 

W zwi~zl;u z p · l":.<~s·~:·!n u1;-r. ;;i my za sto~owne przniomn!cć czytelni. 
korn po~tR~ Bema, n:i. c7dć które go A. Petofi n~p:~ał nmieszczony ni­
żej w tc1tdcie p'\'kny wicr:::z pt. „CZTERY DJS'I !IUCZALY .DZIAŁA" 

Po upa.dl.tu Powstani.1. Listopadowe 
/?O, Józef B3m, szczery patriota, rJ. 
zumiej~y dobrze zna.czau· o wysun 'ęto 
g~ w r. l!J3!> !:asb: „Za waszą i na­
szą wolnc!ć!'' na cdgłoa rewoJu:;ji 
1318 r. zja.wił się uqm:6d ue Lw:wic 
z zamiarem zc•rganizowan·:i. p~wst~n'::i. 
w Galicji. Z k :lei ob,i~ł d0"1"1ó:lz'.;wo w 
rewolucyjn"~ Wiedniu, kic:11 '::,c jego 
0'1Jr-on~ przed wojgk:IJil!. ce~arsk'mi, 
(26- 31.X 1848 r.) Ze 2dob~ego 
przez wrcga. mfast..1. w 1i.:;::cbran:u 
WOfnicy przed:ot::.ł się z;i, Dunaj, do 
J:'resJburg::i. (UZlS .H:u;i;y:nawa). .uyK-

~Vidzę, jak dzikie gęsi w locie na południe znikają za 
wa.rszawy. Jednak ceniony jako „żoł 
nierz z krwi i kości", n::i. radzie wo­
jennej w M?d!inie, 9 września 1831 i"· 
był jedynym z kandydatów do naczel 
nego clcwójztwa. 

tatcr uągiersl:i, Lttdw.'k K~i;3uth, 
chc!ał :am powier::yć naczelne d)wó<ll!: 
two x:ad armią. węgia-skQ, .Jednak 
za.mach pistoletowy dnego z emi­
grantów prlsk'ch na Bern.'.l. uja.wnił 
ta.k gł~boką różnicę zdafl miQd~y ge 
ne:..-:iłem, a swolcnni~;2c1l tworr;?nia 
odręl:nych fonnacjl poldrtcą, żo skoń 

::.w1.nt>.i"."ll'rza strategia mogła wyd2.ć 
owo:::::i w Sicfuniogrcd:::i3, Od pchwy 
fp:udnia do 13 stycznia 18·19, opemjąc 
z 8000 żałnierzy przec:w 10.000 gen. 
Pncilnera, wyparł go na Buko'Wi.nę, 
przez c::> osv.-obcdz:ił północną część 
f:l'edmicg;:cclu. Potem bły3!tawicznic 
rm::crzl!.:ił cię d:> walki przeciwko po 
zcstacym oddzi:lłcm v.rojslt austriac. 
kic1J., blj~.c je w tri:ech !:olejnych bi. 
twn.cb, dZlcki czemu 20 marca s :e­
dmic[;r&d Źcst:ił oczyezc:nny z nieprzy 
jacicla. Prócz J:;.urór,r w:uza. Bem zy_ 
rkrł sławę d:b!'cgo ai:nillistratora, 
usp3ka.jająo: z:ldraf:nicnh ner,dow). 
śc:owe m:ęcl2y W'.)grami a Rumunami 
i Serbami, czym zyck:ł sobie szczere 
przyv;i:p'.lnie ludności SicdmioErodu. 

W kwietn~u teeo r~kn odrzucił Be;u 
armi\l Pu:hncra z Er.nr.tu na, W'ołosz 
czyzuę. W maju znów :pcclejmuje obro 
nQ S:echn.i".lgICdu, na który pon~ie 
nacic:eli Au3triacy, v.::u.J:;nicui tym 
ra3om puł'.i":uni i~tcr-_•;ency juych 
wojs1.r ć::r.skich. R::n:i,::r::~dzajz: 26 
t:v:-:·::c~mi Węgrów v;c-l:cc· 7o.tysięcz­
n3j mrrey wro3ćw, Bem zd:liył ~·\1 :ia. 
s::cr3g prunif:~ der~ f:uie c•:1 p:i.::omijr,· 
cyc'.! na:p(1· m!cźdźców. W j~d::ej z 
titcu z rzpil::mt111 w q\ru nat:tr! s:-ru 
ll'.l. niey.-zyj~.c.'ela, k%ry 't'ii.:ilnle rdo­
był jogo ~rtylcri~, wcłajrJ:: „Ocld::i.j. 
c'e ni moje armaty!" Ledwie zclcłano 
wyrv;~ć go z zamętu bit:J'l;TUe~p. Przy 
wi~~ani doń żołnierze ucz:::li go pic· 
szci:otli>l:} 11azwi:,: „ojczuJcJ~ Bem". 
,.Bem . .A:oo", napis ten w:clnieje po 
d:::iś dziej na cokde pomn ka Bema 
w Bud::pcszcic. 

widnokręgiem. 

Liczę na palcach - odległość 20.000 li, 

Mówię, że nie jcste~my bohnterami, jeśli nie csiągniemy Wiel­
kiego l\lluro. 

Alehsander PetÓ.fi 
;rww::www 

Cztery dni huczaRy 
Stojąc na najwyższym szczycie Sześciogórza 

z czerwonym sztandarem łopocącym na zachodnir-i wietrze, 

Z długim sznurem w ręce, 

Między Drewą a. MiZal:ną 
cztery dni huczały działa, 

tam ka.żdą piędź zie~1i 
obf'.cie krew polała. 

Ja nie m= fł:'.iw uzm:.n!~ 

dh ciebie, bohaterze, 
tylko z zaclrwytem nie:nym 
patrzę i n~dal wierz~. 

Zastanawiam się dzisiaj kiedy zdołamy związać potwora. Na świecie był:> biało 

i zns:py śniegu duże, 

A ectybym mógł c:tcw~eka. 
czcić tak, j.:1k niebios Pan:i, 
wtedy przed tobą, w:dzu, 
dziś zgiąłbym swe k:laz:n' 

n 
Nikt w Armii Czerwonej nie bał się mitręgi Długiego Marszu. 

Patrzyliśmy z pogardą na tysiące szczytów, na dziesięć tysięcy 
rzek, 

na. śnieżnej bieli mariły 
czerwonej 1"4-wi kałuże. . 

Trwał cztery długie doby 
tn.m bój za.żarty, srogi, 
ja.kie ogląda rzadko 
sło:tl.ce z niebieskiej drOgl.. 

Ta słaua pełna grozy 
przypadła. mi w udziale, 
bym z tobą krv:;i,we pol:i. 
objeżdżał wciąż zuchwale. 

W cdurocie do Ban.a.tu otrzymał we 
ZTia.nie do objęcfa naczelnego dowódz 
twa„ Jednak W:)l:ec .zawiści i niepo.. 
Ełuszeństwa. kilku generałów węgier­
rkich przagrM walną. bitwę pod To­
:r.1osv::i.rem (9.VIII 18-19). Po nawią.za 
niu układów kapitulacyjnych przez 
gen. corgeya, zwolenn'<::y dalszej wal 
ki r,rzedostali się do Turcji. Tam JL 
c:::ą: n::i. rycllł:} wojnę z caratem, Bem 
wstlł:pił do wojsk!!. tureckiego, by w 
jei;o i:zeraJach walczyć o wolność swo 
jej <i~czyzny, 

Pięciogórze wznosiło się i opadało falując wełniście, 

Góry Wulfangu były już tylko zielonymi kamykami. Walczyliśmy z honorem 
i cilta.za.li męstwo, 
wobec przemocy wroga 

Przy tobie jam harcował 

vt.'1 •id tylu bitw powodzi, 
gdzie ginie ludzkie życie, 
a łatwo śmierć się r:dz.i. 

Ciepłe były urwiste otchłanie, gdy pl"Zesadzałn je Rzeka Zło­
tego Piasku, nie nam dnl los zwycięstwo! 

Zimne były mosty z żelaznych łańcuchów ponad strumieniem 

Ta tu. 
I niebo nas za.wiodło -
Już zwiądł fortuny wieniec, 
jedynie Bem p:z::titał 

Wielu cię porzuciło, 
r,ta.ix:ze tvrardego ducha, 
lecz jam przy tobie zosteł: 
tyś cała. ma. otucha! 

DI.a. swej ojczyzny poowlęcił karierę 
w r.zercgach armii państw zachodnich 
l)O~wiQc:ł osobista szczęście, a nawet 
zclrome. Jak się wyraz:ł o nim je<len 
z ·w·epóxzcsnych poetów: „Bom był 
tyl~o ż~m:crzem i w chwili, kiedy z::?. 
nosił;:i się na. 9\1:-jn~, porwał za pół 
l~siężyc, jakby za Lni! do .i:'iw:cżcg' 
d::Wr.". 

Wśród tysiąca śnieżnych rozłogów Góry Min, nasz wierny sprzym · ~ :cnie::. 

Pokonawszy ostatni wąwóz Trzy Armie uśmiechały się, 

szczęśliwe. 

O, Bem:(), dl-J'.elny wodzu, 
mój sławny generale 

Wiell:o!iC i hart twej du;;?.y 
podziwi.am we !Zr.eh i:;talc. 

I aż d) ·:nierci będę 
za tobą iBć wytrwale, 
c1 Eom · e, vr~elki wcdzu, 
mój sbwny ge:n:·alel 

tłumaczył Stanisław Brucz Prz:iL ::.~·ł Adr:n Rozto...,slct. 
Lecz pr:::ew~d~\7ania nie .:::iś:lły się. 

int::m0\1ay w .Aleppo (Syri?:) zmarł 

t::m ~,!, lut::z:i 1650. Ostat!!ie jego sł) 
wa. by:y: ,.:eoieko! Polsko Ja cię już 
n!e :::J:-.'.:v:~? 0 

.':!I_: .... r• !!::ICrllłE!łllEO!!:l\M!>;!UIDl>rll::IAS;z:;:1 ::".;<"'i:::i:.1.14·> ., q; t ri'f'11d'iff* -44WA4t.M fiEMffiff' •n;tMW \łX"E u; ?&Qi ifttl!i 
.,,,.~~'W'~ ..... „ ... ._,_...„ ...... .__.._„ ... , ... „„łl•.., A••~~ „. ~ 

rzyh s!'.) n:!. powier:::cn·u Bem3w1 
prz':!z Il:<J~:t::.ll::. d?wództu::i. z1groż::m3 
g) cd::i;1}::i. n.".. p:grnntczu wsch:dn1.m, mieszkalne Pr::::J !:) hty ccl~zu!::~no grób Be. 

n::i. i p;:c::~1y j:::,p pr<:cw~c::iorn do Pel 
sl;;i. Zam:aru poclwmmi:l. wi.cH;'cgo in 
tri~ w g: ·o;i~ch z:i.g:użo'1ych na w:·. 
t/elu, lub cilo::iażl:Jy rrn. mnr~.c~1 z:n1J>;,; 
k;:ólewckieeo - ni3 m •;;n:i, 1>;,'lo u::.>:J 
ciywictn'ć z powodu n :cto!crr.;1cji re 
I' Gijnej, wiclz:i,coj \7 Demie j'.)tlyn ·o 
odszcz'.:}1licńca. \V ten rp:.f.5'!J b " jownl) 
o w>Juose, nercaQw :>o czo:·'Yca rn::; 

Arcf'il itektl~ ra radziecka buduje· nową vvspanialq f I 

w1es 
w cp::n:i~anym pr:!ez Ait3'.i·:1ków Sic 
d:ni ,gr;dzie. 

Krn11:m·a zimo>r:i. C3 Y..II, 1848 -
Il III. lC'lD) pnwr cir· !!~, p;:zy p3mccy 
rhtych, ni:~·;:cr-zkc~:nych sł, bez z:io 
rn.trzc:ai.~. p~z3:i,7l~1 &i:n·:cj2:::cinn nie> 
pr:::yjac~<ilCwi zyskał~, Ecm::wi cp'n'.Q 
'7~<1.zn, 11ie7:wykle !mia.l.eg~, choć ryzy 
i:owncgo. Da.wiąz 1,rzy nin ltcmlr.nrz 
vrę~icrrkl r::i.port'lv.:.łł o n·m nieco iro 
r.kz·1\c : „Bóg n'e móeł w czł ;-wio!ta 
w:.ać wię,:cj f::!nfaron1dy, prawdziwa 
~olsl!'.l. kra-,v .. przc:-:-:!1Ji. wł:"?.sną s·~~' 
leJ-:ceważy wrog.a". Ale t~·Jko taka 

Prawi o we w:izys•::t-.:11 \1:;·p:i. w!ulz:ach cllłc póv1 p:iJ:.;lt'Cb„ ncze:tni­
kó .1 wyc o~zJ'.t t1) Z ·1.;:·;t;'.i 1':-.':1. z;ock:ci:;o - op::óc::: zac:r;v~·tt\ d1.a. no­
woc:~:m7ch t~n:dl'eil t:i~~nłczny-;:'.l i kulctL'<'-ln~'cll wei r::idz·;o~!~ ej, <1l>r6cz 
gorn.ccgo u.~n-.a~:i. c;l:L q,!:gu'ęć r oJnt ·tw:i r~.clzicckicg:i i zanntncści 
kOlchoźników - z::ojaw;.~j~ s·.q t.J cli.a.r;;tkte:;:yst:•csuo cl:wp, :pcdz~wu: 
jak ci chł:pi ·:;-:lzi;:::cy m es::lnj=! ! Jalt ·trip(lu!::lc i wyi;ctlnfo cni mie. 
5Z~'lją! 

To prawda. Cllło:pi r~<d;; ' c::y ~•1!.c~:;.1.jQo 'l'ISlrl'Jc!:: i wy•;ccl.!!ie, a 
becl!;:i mie:ir.kać - jc;:::cze ws;ri!'::.icJ i j·r::.(ZO wn;rcln:oj. To nowe, 
p;Z:V:!Zltl oill'ci:o arch''•ekt:ll'C4 l'.'C v:~i radz!c:l~lej T,<ą.to o!~ f::l.,~J3 ze 
zwycięs'.;wcm u~troja kołchozecrc ··), ::c s~<~;,m wzro:.tc:n d~br.ohytu 
ctt 110. n:.dz;.eck·ei;o, z podn'csie..J iem .fa:to v;ymo:;0w kutturcinycll. 

Ot:>, co czytamy n:i. wn temat w n:.-',;y;~uio A. I'loremy~łowa. p. t. 
,,•Uowa. architektupi. ·nsi radziec l:'.cj" („Iz·.7!cst D!'): 

W referacie wygłoszonym na 
XVJI-m zjeździe partii towarzysz 
."Jtalin powiedział: „.„pojawia się 
nowa wieś z jej społecznymi za: 
budowaniami gospodarczymi, z 
kl:Jbami, ·radiem, kinami, szkoła· 
1;1i, 1-;ibliot:Jlwmi i żłóbkami, z 
traktorami, lwmba.jnami, młoc­
karniami, samoch.odr:mi". 

Od tej pory - a. były tó lata 
p :erwszych przemian po kolekty­
·wizacji - wiele już dcko'luno w 
cl:dcd?. in'e przeobr:iżania v:si b­
dz.ierki: j. Zn 'ka d;i~ujący Gię od 
Picp<J n'ętnych cz:: sów clrncs w 
zc>.budowie. Wiele wsi, po::!ożo-

nych n.1 niez::lrowych terenach, 
p.cz · ńioslo się n:i inne miejsce. 
Po':is~::iią liczne! nowe w.;ie na sku 
tek jednoczeniil .sią w ko:ch:izach 
rozdrobnionych go.3podan;tw chlop 
skkh należących dotychczas· do 
n'ewielkich osiedli. 

Ola j1Jden z przyl;Iadów przebu­
,dowy wsi kolc/10zowej: wśród 
przodujących w.si obwodu wo­
roneżski'Z. ~JO istnieje odznaczony 
orderem Lenina kołchoz im.I ljicza 
uczei;tnik wystawy niiędzynarodo 
wej w Nowym Jcrku i Wszech· 
zwią7.kowzj Wy&tdwy Rolnicz::!j 
w Moskwie. Zabudowa osiedla 

SZKOŁA WIEJSKA W DMITRÓW CE 

miesz.!{alnego tego znanego „koł­
chozu-milionera". nie odpowiada 
ła jego Zdsłu:i.onej slavvie. Nic­
d.1wno ko1choźnic:y uchwalili re· 
zoluCję o całkowltej 1-rzcbudowie 
swoJeJ wsi. Na podstawie opra­
cowunego w Moskwie przez pań­
stwow:? praco·wnie architektonicz· 
ne projktu rozpoczqto już prze­
budowę. Za dwa-\orzy lata będzie 
·to prawdziwa wieś so::jalrstycznu, 
z wygodnymi i pięknymi domami 
mieszkdlnymi, klubem, szkołą 
dziesięcioletnią przedszkolami i 
żłóbk&mi, ambulatorium, kliniką 
położniczą i td. W całej wsi za· 
instalowano już oświetl';nie ciek 
tryczne i wodociągi. 

Ar:::hitekci radzieccy opra:::owu­
ją wiele projektów nowoczesnego 
rozplanowania wsi dla Całych re· 
jonów Białorusi. Doskonałe wy­
niki w tym względzie osiągnęli ar 
chitekci Białorusi. przy opraco· 
wywaniu planów przebudowy wsi 
rejonów Rudzi11.skiego i Smolewic 
kiego (w obwodzie mińsk'm). -
Kc:.żda ze stu wsi w tych r ejo-

Archi tek ci radzieccy odrzucili 
całkowicie ·d·!Vrny styl lJuclownic­
twa chłops~{iCf;'O - ch:1ty o nis· 
kJ.eh pułc.:Mch i małych ol~nach, 

obccn'e h~duje sią na w:::i ja:me 
i obGzernc domy nicszkalne z 
doskonc.le rozplc:nawunym wnę· 

trzem z meblami wykommymi we 
dług nowych wzorów. Wielkie 
znaczenie dla architektury w.si 
kołchozowej mają budynki spo· 
łeczne. Chodzi tu przede wszyst­
kim o takie budynki, jak klub, 
rada wlejska - zarząd kołchozu 

i bibliot:ka, żłóbek i przedszkole, 
kołchozowy dom wypoczynkowy 
i księgarni-i sale gimnastyczne i 
r;':ndiony, które świadczą o no· 
wych, socjalistycznych formach 
życb. chl op twa radzieckiego. 

Prac:i chłopa kołchozowego co 
raz b·: lld"!icj upodd.mia się do 
pracy w przemyśle, staje się od· 
mianą pracy w fabryce. Tym też 
tłumaczy siq uwaga i troskliwość 
jaką w archit21cturze wi>i sqcjali­
stycznej poświęca się budynkom 
produkcyjnym. 

. spoczął w skn1:\ll:-m ri:1:.1z:.1~n'· 1 

wznie:;'.C!r-ym w p?r:'r..t r;d::hu1oeo Tar 
nowa. 

Józef Ii:im winien 'l'."róclć do wa··­
GZa.wy. 

. ' 

nach jest obccnle zabnrlowywand W zwiąoku ze stalinowskim pro 
b 

Mi:1irt<'rtt1rn K11l111ry i Szt11Td przy f,, ffonceli, Starci hw flolicz - z;a cy f.l 
według planu, uwiględniąjąccgo grnmem przeo rażenia przyrody 1 . • ~ ru ziale :lu·i'J~bt Polskirh Artystów Plas 5 rlrze1Mrrtó;v z rod:1bi:n,1111i przodot"· 
nowe warunki życia cblopów ra- r~JOnow. stC'powy...... i leśno-st:!po - ty/rów zor"'Gnizou·alo w Warazatl'Źe 1-szn rilci w· I y I ra D b · Ed d S fi' clzieckich or.:!Z produkc3'i społecz· wyc!1, rozplanowuje się również "' ·• · · z c 

0 0 
" J':, ' u:cr a ::m •· . l Ogólno·pol.•T:ą lfly.•tr· r•.•ę Pol'/retów Przo· tou·::lcieao, lgnn!"C!go [1oj•1orvclci~go, A11• 

neJ· k::iłchoz.ćw WO:u6tc" rc1'on zuzie cnienie wui. Kokhoźnicy za 1 . • . . . · . . " . kł d . c au 111/ców Pracy, bolwte•ow Pols!ii Lll· t :n 1e.;o Zyclw 5tani· ł-t;rn Soldk'.l. 
czerkMkl na Ukram1e ulc:-rn :c cal a aią wiejski 3 park.i kultury i dcwej, bohaterów lmcfownictwa · I 
kowitemtt przeobrai:eniu ~a pod- wypo:::-:ynku 6ady owoc<:>we i l' aocia- rf'.yró:..iicnia olrz~1:wli: lllaria Gore-
staw!e 1'ed·10Jit"go pknu architek·. ~kwery na placai::h o~sadzaJ·" iswt>czncglo.d . h lur.cna - zł. 40.'JOO oraz Muricui Ła1icuc-, , - . . • « tyci mac został dohonany ro=· /· · J . T ·u' ·I · Al T d s f tonicznego drzewami l krzewami ulice i dra 1 . ł _, • 'd , . , .i, e7'.l} ' .cwi ci, c ;san er te n-. . I (.!.Zia n'lgróri Wtra arty~tow biorących ' .„ ,1. . L D r · ' . T N' . l 

:Jl, zakładuj'ą klomby koło Qill_.. d·· ł , : I.O. -..t, eon O ·yc.n, )7HO:l !CSIO U 

L. · k l h u u .• ia w W}staw,e. j 1 . Al 1 d . . . 1czne nowe wsie o c .ozowe chów instytucji kultura! eh . •b 1 1~: :i, e.,sw! er W1w1 dr1, Wanda Wi-
powstające na Syberii i w kra· dynków przer: ł hny 

1 
u Nr;grody po 50.Q.10 ::l. otr;rmali: 111a· rn:oln, Rrs=ad fi(!:tn icfd, llr.nna Krze· 

. l'l h ' ays owyc . . W . k' I jach nddbaltyck1ch,. w re pub 1 cac rian Y• ozem: 1 za potlrct przodoin:i· tusb, lirzy Ilulalc, •Alfons Łosow5lci, 
zakaukazkich i Azji Srodkowej,, Tak oto zaciera się w Związku ka pra-::y Her.ryb Lcndl7, Michałowski, Uc:rin '[Hmi' l i l-Ic::ry lc rFo:Eniakowalci 
w Mołdawii i republikach zawal- R1dzieo'.dm - pierwszym pa11- - za portret prz(!doirnika pr:icy "1icha· I - po =ł, 20.000. 
żańskch, budowane sa w oparciu stwie socjalistycznym - odwiecz (1\'A ZDJ~CIU - FRAGMENT l-OGó LNOPOLSKIEJ WYSTAWY PORTRE 
o nowe plany. na'różnka mi"dzv miastem a wsią. TóW PRZODaWNIK.óW PRACY). 
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Radość dziotWy 
Wre zabawa w ogródku 

rordanowsk1rn 

W ostatnich dniaćh zapelnily s.ę 
ogródki d-z:ieciP.ce w łód7kich par­
kach. Część dzieciarni powraca już 
z p!erwszych turnusów kolonijnych 
i pod opieką starszych członków 
rodziny spc;dza czas w łódzkich ogro 
dach. Na naszych zdjęciach widzi­
my dzieci, radośnie bawiąc':! się w 
jordano'Nsk:m ogródku w Parku Po 
n:\a towskiego. 

Nad zabawą d7.leci czuwają matki 
Nie tracą jednak czagu i te, zdawa 
łoby się „wolne chw!le" poświęcają 
na pracę. Zręczne ich ręce szydełku 
ją, reperują zużytą odzież. 

Tym dz!eciom, które nie mogą na 
całe lafo wyjechać z murów miasta 
ogródki jordanowskie z pożytk'em 
zastępufą swobodę i rozkosze poby­
tu na. wsi. 

< ',L !!! 

owe ź c·e wsi polskieJl 
Praca społeczna wśród ko~iet wiejskich 

Ożywioną działalność rozw:jają riywrdczego, gotowania, :tr\-?~zen~a ! 
koła Gospodyń Wiejsk:cłi w woje- t. p. Duży nacisk połO'ilono na utwo 
wództw!e krakowskim. W 464 ko- rzenie przydomowych ogródków wa 
łach założono sezonowe dziecińce. rzywnych. Dotychczas członktn1e 

L 
K-:i:reysta z nich około 24 tys:~cy Kół Gospodyń Wiejskich założyły . . K b. t rozw·11·a sw~. dz1·a1alnos·c· c!rlleci Poza tym w celu podniesie- ponad 15 tysdęcy ogródków, w tym lga O le -t nhl zdrowotności wsi członkb'.e Kół przeszło li tyslęcy konkursowych. 

-------------------·- kształ<'ą wiejskie przodow•1'.ce ::dro W kołach Gospodyń Wiejsk!ch wo­
wia nc. .lruTsach PCK oraz :lP. kur- jewództwa krakowsk!ego rozwija ai• 

J k • D • I • '1 1 d • ' • sach pielęgniarskich. intensywna praca o charakterze a pracu1e Zie nica ~ro m1escae Wdele kob!et wyjechało .z tych te kształcącym. Kobiety wiejskJe ksztal 
renów w roku bieżącym na kurację cą się na kursach społeczno - poli­

<?r~a L~ Kobiet dzłelnle:r I wala pięć zespołów pierwsmj jako- I Członkinie organizacji kob!ecej z do uzdrowisk. Nie na tym j':!dnak. tycznych zorgandwwanych przy po­
Sródmieście w Łodzi rozwija oży- ści. W Zjednoczeniu Energetycz- Centrali Teki'tyln~j stworzyły arty kończy .się d2J!.ałalność ś w:ad0mych mocy Lig!. Kobiet. 
wioną działalność, ażeby zreal:ro- nym 98 kobiet głównie pracownic styczny zespół deklamatorski. W k i · · t 1 Ć b Produktó p y oblet na ws . W okresie ie n m li- Absolwentki tych kursów obe-.9 
wa zob~a trzeciego etapu biurowYch bierze udział we współ Centrali Z ytu w rzem rządzono w województwle krakow- """"' 
współzawodnletwa. We wszystkich zawodni~e pracy. w B!urze Sprze słu Węglowego zorg~wano sze sk m szereg kursów zielar~kicll, kur odpowiedzialne posterunki w samo-
kołach terenowych prowadzona jest daży Wyrobów Wełnianych Centrali roko rozbudowaną sekcJę artystycz sów przetwórstwa owoca:-;;lco _ wa- rządzie wsi. · 
ożywiona akcja walki z analfab~ty Tekstylnej tę samą akcję podjąło 36 ną. 
zmem. Rejestracja analfabetek pro kobiet. W Centralnym Zarządzie Nie zapomniano też o akcji iw.ko- 6'ocih dobrej ąo§podq(ll 
wadzona jest tak dokładnie, iż nala Przemysłu Włókienniczego 132 ko- lenia społeczno polltyczneg~. Zost~ł 
ży wierzyć, że uda s:ę objąć nau- bi.ety. zorganizowany kurs ~la kierowm- Kursy 1· pok~zy nospodarstwa domoweno 
czaniem wszystkie niepiśmienne kc- w'J wszystkich kołaoh ligowych czek zespołów czytelmczych,_ odby- C 5 ' 5 
biety. iDz'.elnicy Sródmieście rozw.'.jają się wają się wieczory dyskusyine, na 
Pięknymi rezultatami w tel dzic- koła Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, których P9ruszana . je~t .tematyka, Liga 'Kobiet w Łodzi podjęła na 

dzin.'.e możi:: się poszczycić kolo Lig'. mobilizując kadry nowych członkiń związana z z.agadmen:ami odb'.ldo- ·szeroką., sk'.alę akcję szkolenia ko­
Kobiet przy spółdzielni „Igła" orc:z Zv,Tócono też uwagę na pogł~o:enie wy kraju i przebudowy jego 1;1stro~ b!et na kursach gospodarstwa domo 
organizacja kobieca w PZPB nr 4, zw:ązku wsz)"Stkich kob!et ie dPÓl- ju. Jak w'.dzimy, p;ac~ organ~~ac:;-J wego. Obok jednotygodniowych kur 
gdzie prowadzony jest kurs nauk.'. d7.ekzością. Realiwwane jest ha~ło na Dzielnicy Sródnneśc:e rozwiia ~ię sów instruktorki Ligi urządzają na 
czytan:a i pisania dla 100 ana~fooe- „Każda członkini organizacji kobie dobrze :. moii: ona posłu~yć za ""'.zor terenie fabryk dla członk'.ń fabrycz 
te;<. cej - członkiem spółdzieln.'.. innym dzielnicom naszeJ orgaruza- nych kół ligowych pokazy gotowa-

We wszystk'.ch kołach dzie~nicy Zwrócono dużą uwagę na pogł"- c:.:ji:_k.,_o_b_:e_c_e..:}_. ___________ n_i_a_._K_u_rs_y_i_P_0k_a_zy_c_l_es_z_ą_s_ię_w:-:::_e_l-

~j~ac~:~~~~~~~z~~~~~o~i~~·~;oł~~; ~~~t ~~~~~z:c0~~t.hi;~;k nl~~~~ DotychczasoW\! b'1lans kolon1·1· letn ·ich 
nych. · wlęcia, hig'.eny osobistej, wycnr>wy w 1 J 
Pięknie rozw:ja się także czytelni wania młodego pokolenia. Tak zwa Ó 

ctwo. Tworzone są zespoły _czy;e1- ne „Kursy dobrych matek" organi- Już 60 tys. dzieci z wiązko WC w 
n icze, przeprowadzono kurs dla k:e zowane są we wszystkich ".;:ołach. 
rowniczek tych zespołów. z okazii Wykładowców dostarcza PCK. korz-ystafo Z WCZ3SUW 
rocznicy Manifestu PKWN członki- Prowadzone są ponadto na terenie Zakończył s:ę już pie~y turnus I w 2 nfo właściwych zajęć ~ ;ozrywek, 
n:e wszystkich organ'.zacji t':!reno- poszczególnych kół pokazy gospodar kolonii letnich i obozów, Jlna:IS(•Wa wyciec~k i sportu. Sw:eze pow:e­
wych wzięły masowy udział w od- stwa domowego, rozwijana jest ak nych przez Główną l{omisji: A~(tji trze, słonce i woda, połączone z ra­
gruzowan'.u Bałut. cja biblioteczna, prasa kob'.eca znaj Socjalnej przy CRZZ. Korzystało z ~jo~alnym i higi.eni~zn!m t:y~em 

Nie słabnie także walka o podnie duje się w każdej św'.etlicy. Nie za- wczasów w tym okresie około 40 ty z:i:-cia,. ~~brym od~ywiemem i ew.cze 
sienie wydajności pracy i iej j:lko- pomniano także o podniesieniu na sięcy dzieci :. młodz'.eży. n~arm fizycz~yim WI?łY~~ły . dodat-
ś~'.. Na to zagadnienie zwróciły prze wyższy poziom życia św'.etlicowego. . . - d' mo na orgamzmy dzieci, ktore po-
de wszystkim uwagę kola L;:ow~ za W Centrali Handlowej Przemy- }:~lome . let:ile, . prze~z:'-~e 

1 
.'a wróc'.ły do miast zdrowe, radosne i 

kładów produkcyjnych. Nie pozosta słu Skórzanego koło ligowe zorgani dz..,,Vłt zna.iduJą Slę w IMlJ,vu;tcn.eJ- pełne wrażeń. 
ły obce tym zagadnieniom również zowało zespól artystyczny. W czwór ~IYf/b ll\iejscowośc:ach Pol:sk'- Wy- Obecnie na wakacje wyjechały te 
członkinie Ligi zatrudnione w bi<1- ce bawełnianej powstał kobiecy ze- 1h9Wawcy dbają o lł!'O!m~ie·?nie dzieci które dotychczas przebywały 
rach. Dwójka dziewiarska zmonto- spół baletowy , dramatyczny. We.„s61V dziecięcych p·us· ".>rgimizo w mleście. W sezon:e jesiennym z 

kim powodzeniem. E'rekwencja ucze 
stniczek jest liczna, zainteresowan:e 
duże. Ponadto prowadzone są kur­
sy gospodarstwa domowego w loka 
lu Zarząd.u Ligi przy ul. Andrzeja 3 
oraz odbywają s'.ę tu również prak 
tyczne pokazy. 

~iezapomniane dni wśrod pobratymców 
wczp,sów skorzysta 20 tysięcy dzI•!Cl. 

Poza akcją wypoczynkowo - kolo­
nijną główna komisja akcj'. socjal­
nej CRZZ prowadzi dwumiesięczne 
kolonie leczn:cze w Ustroniu Mor­
skim, Zakopanem i Kamiennej Gó­
rze. Przebywa tu na kuracji 480 
dz'.eci. Poza tym istnieją specjalne 
kolonie _ prewentoria przeznaczone 
dla dzieci chorych. Prowadzone o­
ne są w miejscowościach nadmor­
skich i zdrojowiskach. Przebywa na 
nich akoło 3.000 dZliecl. W roku b!e­
żącym Główna Komisja Akcji so­
cjalnej przeznaczyła ponad pól m:­
llarda złotych na wczasy letnie dla 
członków związków zawodowych 
pracownilt6w państwow-ych, samo­
rządu ~rlalnegQ, użyteoznośc:I. 
publ!czne3, finansowycll, sądowych 
i służby zdroowia. 

Poważną pomoc w tej dziedzinie 
aktywności. organizacj~ kobiecej nie 
sie Wydział Społeczno - Wychowaw 
czy Powszechnej Spółdzielni Spoiyw 
ców. Instytucja ta o:f..arowała duże 

sumy na sfinansowanie kursów, po 
nadto dostaTcza na wszystkie poka­
zy Illiezbędny surowiec do przyrzą­
dzan.'.a potraw. lłlcza§q u; CzechoSilowac -"'" fi 

Nadszedł wreszcie dzień, w k~ó­
rym grupa łódzk'.ch przodownic pra 
cy wyjeżdża na dawno już zapow1:i­
dane i z niec:erpliwością oczekiwą­
ne wczasy - w Czechosłowacji. 

Miarowo i raźnie stukają koła po 
ciągu. 

M!jamy kolejno stacje: 
RaC::>msko, Częstochowa, 
Z radością· 1 ożyw!enletp. 

Pio~rków, 
KatrJwlce, 
roi;>;>a·,'"'1a 

Io , . 
swaaia 

my na temat oczekujących nas wra- spacerze, kontaktując się stale z Cze 
żeń. szkami, z którymi rozmawbłyśmy o 

Wreszcie mijamy granicę polsko - socjalnych prawach, jakie zdobyła 
czeską. Straż celna uprzejmie spraw kobieta dzis!ejsza w ustroju pui'istw 
dza nasze bagaże i paszporty. Po kil demokracji ludowej, o prod·ikcii, o 
kunastu godz!.nacp jazdy na ziemi współzawodnictv,rie pracy ! o wielu 
czeskiej pociąg nasz zatrzytnu.1e s"ię· innych jeszcze sprawach. 

c'.ołom za ich gośc:nność i tr·J3kliwii 
opiekę. żegnając nas, jeden z Cze­
chów powiedział m. in.: „J.\'lili go.~­
cie i drodzy przyjaciele! Zawieźcie 
od nas, Czechów do waszycli fab­
ryk, waszych zakładów pracy na:;;ze 
brnterskie pozdrowienia I pawi~rlz­
cle siostrom swym I braciom, że ży­
czymy im całym sercem owocnl!j pra 
cy dla dlłhra wspólnej SJ>rawY i z•o­
koju - dla szczęścia całego nar(łdu! 

Tak - Czesi to naprawdę bliski 
nam naród. 

G. Jśrofo·va. 

Ażeby ułatwić swym członkin~om 
prowadzenie gospodarstwa domowe 
go, Liga Kobiet w lokalu własnym, 
przy ul. Wólczańsk:ej 2'16 zorgamizo 
wała wypożyczalnię sprzętu gospo. 
darczego., Tutaj każda z członkiń Li 
gi może pożyczyć stołow!znę (szkło, 
talerze, filiżanki, nakrycia stołowe 
itp), poza tym korzystać może za 
niewielką opłata z wypożyczaln! 
garnków, patelń, maszynek do mię­
sa i innych przyrządów gospodar­
gk!ch. Tu także pożyczyć można ró­
tne przybory do prania: wiadra, ba 
li$, stągwie, pralki, wyżymaczki itp. 

W najbliższym czasie rząd rumuń 
ski zamierza powołać. do życia I nsty 
tut Opieki nad matką i dzieckiem. 
Ponadto rumuńskie inisterstwo 
zdrowia ma ze.m:ar - st orzyć mię­

dzy miruisterialną komisję opieki 
nad matką i dzieckiem, w której 
skład wejść mają lekarze różnych 
s,pecjalności. 

w miejscowości letn'.skowej Stare Stare Spl;iwy - to piękna i ma­
Splawy (Letovi.sko Doksy). Opusz- lownicza mejscowość let:ii:;kowa, 
cz~my pociąg. Czesi wyszli nam na leżąca w pobliżu wielkiego ;E'z\ora, 
spotkanie. Witają nas okrzyk'.: - dostarczała nam w'.elu rozryv1ek w 
Niech żyje przyjaźń polsko -czeska! postaci kajaków, łódek, prz~;azdów 
N!ech żyje! Niech tyje! z grona wi- motorówką itp. Mieliśmy teł moż­
watujących Czechów ktoś wznc.si noś<' udać się autokarami do Czes­
okrzyk: Niech tyje Prezy-:ie;it Blt'- klej Szwajcarii i Czeskiej Lipy, oraz 
rut i Rzeczpospolita Polska! Niech zw!edziliśmy średniowieczny zamek 
żyje Prezydent Gottwald! - wola- w Bezdez. Byliśmy także z wyciecz 
ją nas:. Poczym jeden z prz~d.;taw1- k„ w pięknej stolicy Czecbosiswa- ~, obiety Austrii walczą ó fr ały pokói 
cie!l czeskich wygłasza serde<::zną cji - Pradze. . 
mowę powitalni\. Przyjemnie i wesoło mmęly te n~e 

·wkrótce po przyjetdz!e na· ...... a7.ll- zapomniane dni. Nadszedł ·~eszc,e W Austrii na czel'e frontu obroń I rzająca do propagowania nowej 

Podżegacze wojenni pod pręgierzem 
łam kontakt z kobietami czeskimi. dz!eń powrotu i pożegnania. Z cr.e- ców pokoju stanęła Unia Austriac wojny światowej." · 
Rozmawiałyśmy ze sobą szczerze i sklmi kobietami wym'.eniłyśmy swe I 
serdecznie, jak byśmy się zn'lły cd adresy, postanawiając nadill zostać kich ~obiet Demokratek,_ będąca Delegatki organizacji kobiecej 

Koklusz jest chorobą bardzo wy- dP.wna. przyjaciółkami. i korespondow"1ć ze czło_nk1ei_n SFK?. ?stat~ o d e:e- złożyły pozatem na ręce ministra 
* • • 

i · · d · k L Dni mijały prawie niespos•rzeże- sobą. Wyjeżdżając złożyłyśmy sen~e gacJa teJ orgamzaCJl złozyła wizy . . . 
n szcza3ącą organ:zm z1ec a. eczy . C d ł ś 1 dzi k · szym prz'·ia tę '"ni·ni'strowi· spraw we"męt~- proJekt ustawy, maJąCeJ na celu 
się tę chorobę przy pomocy spe~jal- n:e. zas spę za y my na p azy, na czne po ę owama na . . . „u L"-

nyeh, przepisanych przez lekarza za ---- - • nych Austrii
1 

Halmerowi i wręczy wszystkich podżegaczy wojennych 

strzyków. Kurącja ta nie odnos~e- Mus:my wstrząsnąć sumieniem świata ła mu memorandum treści nastę- traktowanie na terenie Austrii 
dnak należytego skutku wówcz<1s, pującej: ' J"ako zwykłych przesfępców kry-
gdy środek zapobiegawczy został w obronie więźniarek greckich 
stosowany zbyt późno. Stwierdz.mo - Narody nie wyleczyły się minalnych i karanie ich na pod-
. 1 i d 1 · k kl Kamitet Wykonawczy Demokratycznego Związku Kobiet Grec · d h t t · ze wa n e o eczema o • uszu przy . A 1 Jeszcze z ran, za anyc os a mą stawie przepisów kodeksu karne-
czynia się zmiana m!ejsca pobytu, k!ch wystąpił ostatnio z apelem do wszystkich kobiet śWlata. pe k" d . 
albo też ... przelot samolotem. ten wzywa kobiety do wszc.zęc!a energicznej akcji na rze?z :'-"at?wa wojną. Mat I, żony, zieci opłaku go. Domagały się one równocze-

Ten ostatni system leczenia k0klu nia grecldch kobiet patriotek, przetrzymywanych w więzteruach ją wciąż ofiary wojny światowej. śnie przekazania proJ"ektu tej usta 
tał i t b d · · i obozach koncentracyjnych, stworzonych przez monaraho - faszy- Mi t · h szu zos wz ę y ar zo powazme . as a są w rumac - a m :mo to w d wi 

pod uwagę przez czeskie M!u.1.5ter- stowski rząd greck!. W apelu tym czytamy: - „W kra.JU naszym - imperialiści amerykańscy sze- y rzą o • 
stwo Zdrowia. Czechosłowackie i:- przeby\va w obozaclt koncentracyjnych 2500 kobiet demo1kra.tek. 0-
nie lotnicze na jego zlecenie zorg'.i- bO'Zy te młeszczit się na wyspie Cbl-Os, ldórą ostatnio nawiedziło trzę rzą propagandę wojenną i czynią 
nizowały specjalne jednogodzinne sienie demi. Mordercy ateńscy, ldóny nłe myślą o l051e tych ko- przygotowania do nowej wojny, 
loty dla dzieci i starszych, ~!erpią- blet, odmawiają prr;ewiezienia łeb w mne miejsce. Zachodzi wobec traktując ją jako normalny i je-
cych na koklusz. Loty te, wplyw1!ją teg-0 niebezpieczeństwo ~ wszystkie więźniarki zginą. Nie możemy dynie log:czny rozWOJ sytuacji 
ce dodatnio na stan zdo-.via chore- pozostawić naszych b~haterek bes pomocy. Wszyscy stajemy w Ich międzynarodowej. Żądamy - aże 

db · · d · · g dz.i." obronie, DODl""'&my się uratowania kobiet, przebywających w obo-go, o ywaJą się co zienn:e w o ..,, by została ofic3'ałnie zabroniona 
h łud · h k zach koncentracyjnych na wysp le Chios ł przewiezienia ich w bez-

nac popo mowyc na wyso o- w całej Austrii każda akcja, zmie 
~icr~·~a~.O~O~O~m~tr~·;....,_, ____________ ._...!...:.:P~łec:::::zn=e:;;...:mi::;;e~~;:;;:e~"·~----------------------------------------"""'~:-:::~ _ ~ 

Dz:ś przedstawiamy naszym czytel 
niczkom wzory: suk:enki wełnianej, 
bluzeczki, torb plażowych oraz su­
kieneczek dla dziewczynek do lat 
12-tu. 

wykończona jest rzędem guzików o 
raz kolorowym skórzanym paskiem. 

bę cienką tekturą. Ponieważ torby 
plażowe przeznaczone są ck> nosze­
nia mokrych ręczników, zmoczonych 
kostiumów kąpielowych itp. było by 
rzeczą praktyczną użyć na ich pod 
szewkę starą podartą nieprzemakal 
ną pelerynę. 

Oczywiście, minister Halmer 

nie odniósł się z entuzjazmem do 

żądań delegacji kobiecej. Rzecz 

to zrozumiała, gdyż wszyscy człon 

kowie rządu austriackiego idą na 

pasku polityki imperialistów an­
glo-amerykańskich. RoZl!Ilowa z 
delegacją nie trwała długo. W 

sposób mało dyplomatyczny wy­
proszono delegatki organizacji ko 
biecej z gabinetu ministerialnego. 

Ale to grubiaństwo nie na wiele 
zda się. 

Można wyprosić za drzwi 15 de 

legatek, ale jest rzeczą niemożli­
wą zamknąć usta całemu narodo­

wi, który domaga się pokoju. 

Ponad 80 tysięcy kobiet wzięło 
ostatnio udział w zebraniach i wie 
cach na terenie całej Austri1. zwo 
lanych w sprawie obrony pokoju. 
Na wszystkich tych zgromadze­
niach domagano się uchwalenia 
.ustawy, która by surowo karała 
rodzimych i obcych rzecznilf6w 
nowej wojny. Podpisywano gre­
m ialnie petycje do Organizacj; 
Narodów Zjednoczonych, w któ­
rych domagano się utrzymania po 
koju na świecie. Dziś częsty jest 
widok kobiet austriackich, demon 
strujących na ulicach miast i mia 
steczek. Niosą one transparE!nty, 
na których wypisano następujące 
hasła: 

„Pakt atlantycki - to pakt no 
wej wojny." 

„Jesteśmy u boku Związku Ra­

dzieckiego, walczącego o rozbroje 
nie, o trwały pokój?" 

Suknia, widniejąca na rysunku, 
składa się z dwóch części, spódnicy 
układanej w plisy, ! bluzk! - żakie 
tu. Krój suk'lli jest dość skompliko 
wany. RękawY kiiponowe szeroko 
obstebnowane, lekko kloszowa bas 
kinka oraz przody przechodzące gó­
rą w orY'ginalne kieszenie. Sukienka 

Bluzeczkę, stanoW:ącą doskonałe 
uzupełnienie naszego letniego kostiu 
mu, uszyjemy z materiału desenio­
wego. Na sporządzenie jej potrzeba 
niewielkiej ilości mater:ału. Bluzka 
jest zapinana z przodu na rząd drob 
nych guziczków, jej przybraniem 
jest dura w!ązana kokarda pod szy 
ją. 

Zjazd 5ądowniczek polskich 

coroy µ . .o1~owe 

powstają z grubego leżakowego płót 
na lub też z lnianych różnobarw­
nych taśm. Takie torby, jak:e po­
dziwiamy na rysunku każda z nas 

I może sporządzić bez większego tru 
du własnorecznie. Usztywniamv tor 

Suk1:?nki przeznaczone dl:l. ci~1c:w 

czyJJek odznaczają się prostotą kro 
ju. Sporządzić je możemy z niemod 
nej już przykrótkiej odzieży doro­
słych członków rodziny. 

4 klisze 

W Lodzi odbył się ogolnopolski zjazd niczki w poczuciu odpowiedzialności za 

referentek kobiecych pracownic wym.ie· 

ru sprawiedliwości. 

Na zjeździe była obecna tow. Kuhi· 
kowa - przewodnicząca Wydziału Ko· 
biecego Centralnej Rady Związków Za 

' wodowych w Wars~awie, która wygło· 
, sił11 referat, przedstawiający zdobycze i 
osiągnięcia ruchu kobiecego w Polsce. 

I Na zjeździe było obecnych 46 akty· 

wistek terenowych oraz 10 działaczek 

lódzkich. 

swoją pracę zawodową zgłaszają udział 
w ogólnym socjalistycznym wyścigu 

pracy dla odbudowy Kraju przez pod­

niesienie wydajności pracy i jej uspraw 

nienie. 

„ W zwięzku z postawą reakcyjnej 

części kleru i ostatnią uchwałą Watyka· 

nu, grożącą ekskomuniką za wstępowa· 

nie do partii robotniczych - sądownicz 

ki oceniaję z pełnym uz11aniem stano· 

Po dokonaniu nryborów do Rady Ko wifko zajęte przez Rząd Rzyczypospoli 
biccej w wyniku przeprowadzonej dys tej Polskiej w tej sprawie domagają.c 
k .. . d . ł się takiego wzajemnego stosunku Koś­

USJI prncowmce są owe przy;ę Y rczo cioła cl-0 Pa1ic,twa, ab:. rt, :miki kokiel-
lucję, w której zchrnne stwierdzaj~, że / ne nie gwałciły swoh~cly p:·zek,-,„"ń po 
niezależnie od prncy związkowej sl)dow litrcznrch i społeczn) eh obywateli". , 



40 tys. maszyn 
ROLNICZYCH 
otr zymoiQ wu1ewództwa 
Po-Iski Centraln~j 

„G Ł O S C H Ł O P S X ?" 
________________________________________ ...... .._ __ ~· 

Zago.spodarujemy nasze lą!<i ·i pastwiska 
Podniesiemy naszą produkcję 1~1odowlanq 

Rada Państwa przyznała na pod do przeprowadzenia robót, które 
niesienie gospodarki rolnej sumę podniosą użytkowność ich past-
513 milionów zł. jako dotację dla wisk i łąk? 
gm·n wiejskich w obrębie całego Na pierwP-zym miejscu stoją po 
kraju. wiaty koneck. i opocz;y1'iski, w któ 

Dzi~ki tej dotacji, pochodzącej rych przeprowadzone będzie od­
z Samorządowego Funduszu Wy- wodnienie łąk i pól ornych. Kilka, 
równawczego, będzie można przr· wsi w gminie Wielka Wola pawia 
prowadzić inwestycje w dziedzi- tu opoczyńsk ego zgłosiło swój 
nie melioracji gruntów, mających udztllł w regulacji strugi Popław­
szczególne znaczen e dla hodowli. ka i odwodnieniu położonych nad 

n e 2 km. rowów i wybudowanie 
4-ch zastawek. W Ostrowie, gmi­
ny Brzeźno wykonane będzie dre­
nowanie gruntu na przestrzeni 15 
ha, w Dobrej ,pow. brzezil'iskicgo 
dokona .się zasypania rowów na 
długości 1 km. Nawodni to łąk l o 
powierzchni 20 ha i podniesie ich 
użytkowność. 

Na teren' e powiatu łódzkiego 
i brzezińskiego dzięki renowacji 
10 km. rowów, uzyska się_lOO ha 
łąik pastewnych. Ws·ie Rzeki, Kar­
czewice i Konary pDwiatu radom­
szczańskiego przoeprowadzą na­
wodnienia łąk. Sp.owoduje to pod 
n'esien·e wartości uiyt.kov:~j past 
w:'k o powierzchni 40 ha. 

Bardzo pożądaną inwestycją 

Magazvnv czekaja 
nu rtrzRje,cie zboia 

W zwi117;ku z na:'chodzą<Cym o- Pr1:edborzu posiada magazyn do­
kresem 51nnu zbo""8 , w::;:ystkie &i:':'sowo;n~ do przechnwywania 

:::boża przez dłuższy okrei.; czasu. 
gminne s;:tó"tlzielnie przygo~owu- Powstałe SpóMzieln'e j~k Skot-
ją się do tej ważnej akcj . ' nlki, Czermno, Góry Mokre, Pia-
Równicż na terrn1~ powiatu ko- nów i Mietlzierza, posladają tyUw 

ncckiego p!'zygotowania te są w tymcras0<-ve składy, n:dające sl.ę 
pełni. Do najwainiejszych na~e'i.:y jedynie do chwHowego pr2'le~hc­
o<?powiech1:~ prr;yszykowanie ma wan· a zboża. Wszystkie. te maga­
gazynów s·hlych i s.Idadó-.v prze- zyny są już zaopatrzone w odpo­
ładunkowych do pl'Zyjęcia więk- wiednie przegrody, wagi oraz zo­
szej ilości -zhói. fr hna Spó'dziel I stały za.bezpiec?10ne przed woł­
nia „Snmopomocy Cłi'.opskiej" w kiem zbożowym. 

Skutecznie prowadzona !es! wa,ka 

Na z;em:ach Zachodnich, 
zw:a~zcza w województwach 
wroc· a\\'<:.k;m i szczzcińsk m 
:<:n"lj:lują się dziesiątki tysięcy 
ró.:;nego rodzaju maszyn rolni­
czych, stanow;ących własnoś 
Pań':tivowego Funduszu Ziem". 
Do 15 lipca br. przewieziono z 
Ziem Zachodnich do różnvch 
województw między inny~i i 
łódzkiego - 750 maszyn roln:­
czych. Maszyny te, będące na 
ogół ma'.o zniszczone lub wy­
magające tylko przeglądu, ro­
zesłano po gminnych ośrod­
kach maszynowych ,,SCh". 
Znaczna cz;::śf! z nich bierze już 
udział w pracy przy żniwach. 

W tej chwil 1500 maszyn z 
obszaru z; emi Lubusk· ej prze­
nosi się do ośrodków maszyno­
wych woj. poznańskiego. Z dn. 
10 bm. przewiezionych będzie 
z woj. wrocławskiego dalszych 
9 tys. maszyn rolniczych. Ma­
szyny te otrzymają również o­
środki maszynowe w wojewódz 
twach Pohki Centralnej. W na­
stępnej kolejności przeniesie 
się 4.200 me.szyn z woj. szcze­
ciÓ'Śkił--go również do ośrodków 
maszy1;owych w Polsce Cen­
tralnej. . 

Województwo łódzkie z przy- nią łąk, co przyczyni się do uzy­
znanej przez Radę Państwa sumy skania nowych pastwisk o pow:e­
otrzyma 10 milionów 125 tysięcy rzchni 12 ha. Regulacja potoku 
zł. Suma ta niewątpliwie przyczy- Wąglanka na terenie gminy Swo­
ni się do podjęcia przez paszcze- rzyce; pow. koneckiego, da kilku 
gólne gm·ny robót, które nie mo- wsiom możliwość zagospo<;larowa­
gły być rozpoczęte, lub są nie wy n;ii łąk na obszarze 8 ha. Po 15 ha 
kol'lczone, z braku dostatecznych odwodnionych gruntów ornych 
funduszów. Toteż przyznana ct·o- uzyskają gm·ny Radoszyce, Skot­
tacja łąi::znie z udziałem gmin wiej niki i Pia:nów, a także gmina Mie,..­
~kich, bezpośrednio zainteresow?- dzierza, w której znowu odwod­
nych w przeprowęrl.zeniu w jak nione zostaną łąki. 
najkrótszym cv1sie melioracj' W k;rku miejscowośc'ach po-
przvspie.szy prace w terenie. wia~ów łęczyd:i~'10 i kutnow·s:kie-

ies.t wybudowanie 8 stm:lni, które z masowym w)esi"'niem nieuży I Równie groźnym szkodnikiem 
zao~atrywać będą '"! wodę 24 ~o- ków i terenów rolcśnych wiąie jest bartczatka, która w powiecie 
sro.aarstwa .we , wsl Wypyc.how, I się ściśle walka ze szkodnikami i wieluńskim na terenie nadleśnic-
gmmy Wyg1elzow oow atu łas- 1 , · · · b t k z ' · k' W . . .· 1 , k' . esnym1 z ornu~ą i ar czat a. a twa Waglew1ce zaatakowała oko-

1egto. . poi'.iecie y.ric ub715• im 
1
In
20

- 1 gro~one lasy ~a terenie na~zego Jo 400 · hektarów drzewostanu 
Jak wynika z ouracowane~o na go d0kon;me zo'1tanie oczyszczenie 

rok bieżący planu, zamierzone rowów na przestrzeni 40 kilome­
pr,ace w naszym województwie trów. SpO\''Oduje to podnies enie 
przeprowadzone będą na obszarze u~ytl.wwno~ci łąk na obc:z:uze 400 
1534 ha. ha. W powiecie sieradzkim iveie 

v·cs ycJe me.10racyJne o eJmą • · ód t • t 1 b' t k ha. · ~oJew z ~va zos ~·Y 0 Ję e a. -
1 
Bartczatkę zwalcza się przy po-

. cm opylama arsenianem wapma. mocy zakładania na pnie drzew 
Hoboty zamierzone wykonane w k · · 1 t · ·. . . . bod k -t 20 ']' ó 2- 0 ° resie wwsenno-_e mrn specialnych p1erśc1en1 lepowych. ·"' ą os„ em I!ll 1.on w o ty- przeprowadzono opylanie obsza- i r • • : • • • • ,' 

Jak to wygląda w s7czególach Borki Prus~ie i Wola Zaleska od­
i jakie wsie zgłos"ły swój udział I wad.nią 30 ha łąk przez wykona-

s!ęcy zl„ z czego udział w poloww , 7 · h dl ~ . . Umemozhw1a]ą one gąsienicom . . . row zagro„onyc w na e:.rnc- b t tk' · , · d c 
przYJmą zamter~.>o~an1 rolnicy. twach Grodz'slrn, Kłodno, Parzy- ! a cza : we]sc1: na rzew_o. ~ 

Dobry prz1;g6'lod ••• 

r.esztę zaś pokryJ~.s1ę sumą .;o mi- miechy i Panki. Opylaniem ob- I ła ta akcJa walki ze szkodmkam1 
lionów zł. z dotacJ1 Rady Panstwa. jętych zostało ponad 20 tysięcy \ p~owadzona z pozytywnym_ skut-

Jak w dać, plan prac obejmuje hektaróvr lasu, zaatakowanych k1em ma na celu polepszeme sta-

!<ob~ety Dęb~ •ej Górv • 
odnowienie lub uzupełnienie ist- przez osnuję. I nu naszych lasów. 

nr•:a re1•0 ;ft n;ejących urządzeń wodno-melio- w~,,... _ _._, ____ ..._ __ ~-------------„ Plan Centrali Rolniczej Spół 
dzielnl „Samopomoc Chłopska" 
przewiduje, że do końca przy­
szłego roku przewiezie się ogó­
łem przeszło 40 tys. maszyn 
rolniczych. Większość z tych 
maszyn stanowią: młocarnie, 
kosiarki, żn'wiarki i silniki e­
lektryczne. Wszystkie one po 
wyremontowaniu pracować hę 
dą w spółdzielczych ośrodkach 
maszynowych. 

porządkują obejścia 

. ~ ~ ' i~ a.., racyjnych, nowe melioracje, za.go 
spodarowanie łąl{ i pastwisk, za- Dl · • 0 
opatrzene osiedli w wodę i zasy- ' ' a u~pra1rn1en1a 

8 
gospodar-;kie 

W gminie Dębowa Góra w po­
wiecie skierniewickim 1.250 ko­
biet przystąpiło do akcji porząd­
kowania obejść gospodarskich. 
Kobiety uporządkowały 850 gospo 
darstw i tyleż 'izb mieszkalnych. 
Rq,wnież podobną akcję przepro-

01nie znajdujących się jes7cze w 
wadziły kobiety w gminie Korabie I n'.ektórych gm;nach, rowów prze- akcii skupu trzody chlewnej 
wice. ciivczołi;owych. J 

Pi~kny przykład kobiet z Dębo Realizacja tego planu ma za zą- Centrara Meęęna SZ~:łoli fachowców 
wej Góry i Korcbiewic znajdzie danie P.Odniesienie produkcji rol-

nej, oraz hodowL, ze szczególnym 
na pewno liczne naśladowczyn:e uwzględnieniem potrzeb gospo-
nie tylko w Skiernievrickim., ale darstw mało- i średniorolnych. 
również i w innych powiatach. (Sak.). 

Chłopi wsi Chlewisl<a i Rgucowa 
' 

własnymi rękoma uruchomili odlewnię części maszyn rolniczych 
Ykryta wśród lasów chlew.iń-I - Uf! gorąco - mówi, zamy­

sktch w powiecie koneckim, stoi kając drzwiczki pieca. 1500 stop­
stara, bo założona w roku 1782 ni Celsjusz.a, to nie byle co. ~za­
odlewnia żelaza. Do niedawna mott~we piece okute stalowym 
„staruszka"-odlewnia świeciła pu- pancerzem zieją wprost ogniem. 
stkami, będąc sied:iskiem szczu- Gotowe! Uwaga! Na parterze 
rów i nietoperzy. a postrachem ruch. Za chw;!ę nastą.pi wypusz­
dzieci okolic7nych wiosek, które czenie żelaza. Ob. Sochacki zaglą­
wierzy;y, że w ciemne noce po- da jeszcze dla pewności przez spe­
kutuje tam za krzywdy uczynio- cjalny wziiernik do pieca, po czym 
ne lu dz om. duch byłego właścicie odbija · czop zatykający jego wy­
la odlewni wyzyskiwacza. lot. Ostatnie uderzenie młotem i 

d~żo ~rakuje. Zresz~ą na.pe,vno je I stąpili do . wsp6łzawo~nktwa. 
osiągniemy - dodaJe. - Własny- Wspólzawodn.czą ze szlifierzami 
mi rękoma uruchomiliśmy odlew- i robotnikami przv bornikach w 
nię, sami też pod n· esier.iy produk- ilości wykańczanych w ciąg~ 8 
cję cz.ęścl narzędzi rolniczych. godzin pracy odlewów ,przy rów-

Z hali formierskiej przenosi się noczesnym zmriiejs?.eniu ilości od­
odlewy do wykończaln . gdzie za- padków. Granica ich osiągnięć 
leżnie od ich rodzaju boruje się waha się od 300 do '400 szi;;.k bok­
otwory bornikiem lub szlifuje na sów i pif<tek do pługów cizienn'e. 
obrabiarce i szlifierce. Z dnia na dzień wzrasta produk 

Przy obrab arce pracują obywa cja, zwiększa się ilość odlewanych 
tele :fenryk Wysoczyński i Józef części maszyn i narzędzi rolni­
Kowalski, bezrolni chłopi z Chle- czych. 
wiska. Obaj tokarze również przy Jot. 

W zwi~zku ze wzmożoną podażą zwierząt rzeźnych i ko­
niecznością dalszego usprawnienia obrotu zwierzętami, Centra­
la Mięsna w porozumieniu z CRS „Samopomoc Chłopska" zor­
ganizowała kursy dbkształcające, w celu podniesienia kwalifi­
kacji fachowych pracowników branży mięsnej. 

Akcja szkolenia obejmuje 2.400 osób, priiede wstystkim 
kierowników działów skupu gminnych spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska", jak również kierowników i referentów rachunko­
wo-finansowych powiatowych delegatur Centrali Mięsnej. 

Podniesienie kwalifikacji fachowych pracowników branży 
mięsnej w znacznej mierze przyczyni się do wykonania zadań, 
jakie stoją przed uspołecznionym aparatem dystrybucji mięsa. 

Rosną ·kadry wykwalifikowanych robotnic 
W obecności przedstawi.cieli I się wykwalifikowanymi pracow­

Centrali Szkolnictwa ,Zawodowe nicami. W dziedzinie konfekcj i 
go, Rady Nar~dowej, PZPR . i wyróżnone uczennice w liczbie 2s 
ZMP odbyła się w Boguszowie k' t d zk ' ł · 
woj. wrocławskie uroczystość za- s ierowar;e zos aną. 0 S to .V:Y~-
kończenia roku szkolnego w Szko szych, zas 5 uczennic ksz.ałc1c się 
le Przyspornbienia Przemysłowe będzie w specjalnej szkole in­
go. 350 dziewcząt otrzymało d•r- struktorek Szkoły Przysposobie­
plomy uko.ńczenia szkoły i stało ma Przemysłowego. 

Ale ta pustka trwała do czerw- do przygotowanych kadzi wypły­
ca bieżątego roku, kiedy to znów wa b'ała tryskająca ogniem stru­
zadymił komin i zaroiły s'ę ludź- ga żelaza. Przez utwo.rzenie w ka 
mi hale produkcyjne. Wyniosły dzi dwu poziomów zatrzymuje się 
s ę nietoperze, zapomniano ostra- na jednym lżejszą szlakę, w dru­
chach i duchach. 23 czerwca w gim zaś ZJbiera cięższe czyste już 
Rzucowie powstała Spółdzielcza żelazo. Teraz dopiero rozpoczyna 
Odlewnia Żelaza. się właściwa praca. Z łyżkami for 

Ordery Szt~ndaru Pracy dla przo~o nikóYł 
Przez trzy dni w tygodniu 130 m erskimi kręcą się tam i z po­

robotników-chłopów pracuje nad wrotem ludzie, nosząc żela~ d~ 
wykonywaniem części do narzę- przygotowanych w fomieł"skim 
dzi rolniczych, p·ętek do pługów piasku form piętek do pługów. 

Robotnicy rolni zakończył.i pierwszy etap współzawodnictwa 
sy i 14 orderów Sztandaru Pracy 
II klasy. 

i buksów, a poza tym garnków - Tak, jedna łyżka wystarczy 
żeliwnych, piecyków itd. - mówi 72-letni Karol Pruszy11-

We współzawodnictwie pracy 
na roli w I etapie brało u1ział 74B 
ze~poł6w, re.prer.entujących 4.2GO 
majątków· PGR. Ogółem we ws pół 
zawodinictwie pracy uczestniczyło 
146.900 , rohotnlkbw rolnych, w 
tym w ramnch ws;1'ółzawodn' ctwa 
zespo1nwego 141.309, z1.1ś indywi­
dua~n~go ponad 5.01}0 mbotników. 

W dniu Swięta Odrodzen·a 22 
lipca na ogólnych zebraniach z 
udziałem prz.ed.stawicieli Zarządu 
Głównego Związku Zawodowego 
Robotników odbyły s·ę uroczysto­
ści wręczenia nagród przodowni­
kom w 150 majątkach PGR i w 
30 zespołach. Wśród nagród, któ­
re otrzymali pr7..odownicy pracy, 
byly wełnia.ne kupony ubraniowe, 
ol>uwie, b'elizna, roiwery, zegar­
ki, książki itp. 

Na pierwszym piętrze przy czer ski, wlewając do formy roztapia· 
wonych od żaru otworach dwu ne żeliwo. Prusźyński już 50 lat 
pieców pracują Karol Musiałek i pracuje przy wyra.binniu części 
Henryk Zgoda, chłop : z Rzucowa. narzędzi żeliwnych. Jest więc do­
Na rozpalony koks sypią oni su- brym fachowcem. 
rówkę żelazną z dodatkiem złomu Na t~rehie odlewni począwszy 
żelaznego i kamienia wapiennego. od pierwszego dn ·a pracy, przy- W czerwcu br. wojewódzkie ko­

mitety Wspólzawodnict~va P r_acy 
dokonały podsumowania osiąg­
nięć za okres ostatnich tr7ech 
kwartalów. Wyr6inln.no 150 ma­
jątków i 31 zespotów majątko­
wych. 3.034 robcitników rolnych 
uzyskało tytuły przodowników 
pr~.-:y. Wf:ród przoi:fowników znn.j 
duje się 626 łmbiet. Wybituym 
przodownikom pracy przy:mano 

- Wszystko musi być w odpo· stąpiono do wspó~zawodn!ctwa. 
wiednich propotcjach - mówi Dz.ięki niemu w ciągu krótkiego 
ob. Mus·ałek - gdyż tylko wtedy cz~»u zdołano podnieść produkcję 
żelazo nie będzie zbyt kruch-a. ze 120 ton odlewów, na 90 ton ty­
Aby uniknąć nadmiaru węgla po- godniowo. W;ęcej i lepiej, oto za­
wodującego kruchość żeliwa - sada, według któ~ej pracują ro­
dodaje ob. Zgoda, wrzuciwszy do botnicy-chłopi w odlewni. 
wnętrza pieca ostatnią partię zło - Naszym pragnieniem .......: mó­
mu - dosypuje się złom żelazny wi w czasie stygnięcia odlewów 
oraz o~iągający szlakę kam· eń ob. Gruszyński - jest osiągnąć 
wapienny. 100 ton części tyg~dniowo. Już nie 15 :

1
r cl::!,anrl:::_:ncy I kJa 

Przodujące we współzaw«>dnic­
twie pracy zespoły majątkowe zo­
stały zradlofonizowane.. Wszyst­
kie domy m'eszkalne robotników, 
należących do wy·różnionych ze­
społów oraz świetlice otrzymały 
głośnilki ra.diowe. Inne zespoły 
wyróżnione we wspóhawod:nic-

Do mieszanek z wykr.i oz;imą, 

sprzątanych wczesną wiosną, bo 
już w m11.ju na zieloną paszę na­
l ef~ą: wyka · ozima z żytem lub 
pszenicą i mieszanka poznańska. 
Wyka ozima z żytem lub pszenicą 
·-,1śnie na wszystkich gruntach z 
':yjąt.ldom zbyt suchych i. mok­
. ; eh pia:::kó·.v. Dla dobr\lgo rozwo 
,:u Wj'maga roli spulchmonej i 
wolnej od chwastów. 

W płodoz.mianie mieszankę t.ę 
umieszcza s1ę na podobnym stano 
wisku jak żyto, a wi~c wy~Ie~a 
s 'ę ją po wczes nych ziemniakacn, 
•11:E>sz:e:·1ktcch pastewnych, o<·az po 
zhożo ch. Przy upr<:>.wie wyki ozi­
mej z żytem, należy pamiętJ.ć o 
odpo-.viednim nawozeniu gleby. 
Wysoce pożądanym jest tu ob.Jr 
nik, a w razie jego braku 11awozy 
pomocni ·~ze fosforowa-potasowe. 
Zas' e·11m naleiy dokonać z końcem 
sien'1in. względnie w pierwszej 

==· ** u =z ·- ao:uzaa 

Mieszanki z w·yką ozimą są doskonałą paszą dla inwentarza 
połowie września w ten sposób, źe nej masy dochodzą do 200 i wię na stąd powstałe straty. Pio11 na 
najpierw wysiewa się wy.kę w rz~ cej kwintali z 1 ha. Ziel·mka t~ na sion waha się w granicach od 6 
dy co 25 do 30 cm w iloś~~, 1Qt) daje się przede wszystkim dla byd do 14 kwintali z 1 ha. 
- 120 kg na 1 ha, poczym w 2 ła. Konie zjadają ją muiej chęt- Mieszanka poznańska, w skład 
do 3 tygodni później w uprzedn:o nie. Paniewa~ obecnie j~szcze u •• której wchodzą wyka •Jzima, koni 
wzruszone międi.yrzędzie wsiewa- ją się odcznwać pewne braki na- czyna inkarnatka i rajgras angiel 
my żyto, lub pszenicę •'!l il01:.1c: 60 sian tej wysokowartościowej roś- ski, udaje się na wszystlkich do­
do 80 kg na 1 ha. Równuc~esny liny pastewnej, jaką j0st wyka brych i średniej jakości nuntach. 
wysiew wyki i żyta może S~OWiJ ozima, wysoce wskaz:aną jzi;t )ej Uprawiana bywa na; oborniku, 
dować, że początkowo rzybko ros uprawa dla z;bioru nasba. W Lym względnie przy zastos'lwaniu peł 
nące żyto zagłuszy wykę. celu zmniejsza się iloiić wy~1cwu nego nawożenia pomocniczego po 

Mieszanka wyki z u'lZ"Plcą prze wyki na 1 ha do 30 kg , ~ odp:> wczeenych ziem.'liakach lub po roś 
znaczona jest na późniejsze użyt Wiednia ?.Wi.ękl'z,a. ilość wysiewu lint>.ch kłosowych. Wysiewa się ją 
kowanie. N ektóre nasiona wyki żyta do 100 kg. Wp~·nw:i zie !)lony w drugiej połowie sierpnia w .lo­
posiadają twardą otoczkę nasi en- nasienia wyki są wt02dv tJiż~ze, źciach: wyki ozimej 40 do 60 kg, 
ną i nie kiełkują w pierwszym ro lecz jest ono lepfoj wy!I.5z:,alcrme inlrn rnatki 20 do 25 kg i r a jgrasu 
ku. z tego to względu wR!r•izane i dojrzflle. Zb;ór na 1iarno ·:11:ega angielskiego 6 do 15 kg na 1 ha. 
jest zarysowanie ich .Jrz"z t&rcie się z czasem żniw żyta i us:v nicy. Im gorsza gleba oraz l!"l wię;ksz;e 
z ostrym piask:em, przez w µrzy- Ponieważ n:> sienie doj"Z? N il ni<!. nicr'2z"iecz:;;ństwo ..vy:.narzania, 
śpiesza się ich kiełkowan~e. równomiernie, a przez l ' ' 1•1 :.;; l l'f' · tym w•ęcej należy dawać rajgras<! 
Mieszankę żyta z wyką na zie- !!ie sprzętu część na. '3ion już J oj- an~ldskiego. Niektórzy rolnicy 

laną paszę najlepiej jest kJsić w rzałycb OS~'flUje filę i Z,łrhw:i.:.zcza wprowadzają pewne i mtany w 
okresie pełnego kwitnienia wyki. J pole, przy zbiorze nalcż.y za.·: ho- ;:klad.~.ie tej mieszanki, zmnie.i<::za 
Dłużs?.e przetrzymywanie obniż<> I ;;-ać W'!zelkie środki ostrrJŻ'''.)Ści, jąc iloś6 r~.igr~su angiel ;l;!ego J J 
wartość paszv. Plany ziela- przez co wydatnie zmnir i::;zvc moż 1 4 kg dodając równocz~{mie oo 4 

twie pracy o rzymały adaptP,ry z 
kompletam'. płyt, apara·ty filmo­
we. W ka~dym z tych zes'Połów 
urządzono dziecińce. N a ogólnych 
zebraniach załóg poszczególnych 
zespolów i majątków PGR robot­
nicy rolni postan owili jerzcze bar 
dziej roZl~.zerzyć wspólzawodnic-
two pracy · 

Drttgi etap wr..pó1zawodnictwa 
robotnicy rolni r ozpacz:;-li pod ha­
elem: „Kto prędzej i kto lepiej 
z;bierze plony z ha" . Do Zarządu 
Głównego Związku Zawodowego 
Robotników i Pracowników Rol­
nych wpłynęły setk[ zgłoszeń pod 

jęcia wzmożonej prac~'" szczegól­
nie w czasie żn .w. Zwyd~'l1i:i ze­
sipół II etapu wsmółzgwcr.l.nlctw1 
pracy otrzyma sztandar ~rzechod 
ni, ufuńdowany przez Główną Ko­
misję Ws1pó'zi:;wodn ctwa Prac~ 
przy Zarządzie Głównym Zw. Za­
woclowP.g-0 Rob'.l tn ików i Pracow­
ników Rolnych. 

Na n vgrody indywidualne i ze­
społowe we współzawodnictw· f' 
prat:y w II efapie, tj. w czasir 
żniw i pntlczas jesiennych zasie­
wów, Główny Ifomft~t Ws.pól1.a· 
wodnidw a prz~znaczyl sumę 120 
m ' llonów zł. 

Dl"' ~ Paór.11J "'f)~u:lou1lnnurfia ••• ·-likwidacja ostatnich obszarów nieużytków 
w powiede koneckim 

Powiat konecki posiada rziemie 3 km. Rzeczki te rok rocznie zale· 
w wiel~ miejscach podmokłe, t wo- wały pola orne ckolicznych chło­
rzą,ce ogromne ob~zary nieużyt- pów. Również w gminie Radosizyce 
ków, Cz~ść ich zontała na wiosnę nrzeprowadzono roboty wodno-me­
:mlesioua, część ze.ś przewidzeno lioracyjne, przy czym wykopano 
na zalożc11ie :inJtwislt i łąk. Aby 1 km rowu nawadniającego, 
jednak uprawa ll):ko·;va dała pozy- W okresie letnio-jesiennym prze 
tywne rezultaty W~·dział Meliora- wid:;j-8 s; ę jc::;zcze prz:ikopanie ,,, 
r.yjny prz~r Starostwie Powiato- .„ „ .„ , -~': '" ' !''>tr ~i1 no,-, ;'! ~·,1 2~ Jn;1 

wym pow:i1ł ny;<l przeprom :cze- rowów, konserwację 8 km rowów, 
„;.1...u_ 2 zv· ..:s.l/ J ~U„ t. t...) :.,.;.:._;:oac, ua. 

nia na całym o')::;::a·l::e robót me- :>zą regulr~cję rzeki Pleb&nki, w: . 
lioracy;jnych. kopanie 2 studni w Borkowicac: 

Dotych czas na forcnie powiatu konserwację wału ochrono~ ' 
rrzepro•;adzoM n:::st::nujące robo- Rudzie :Ualeniecltiej, melioracj<; 
y . W Fałko•-;ie przekopano 6i0 z::tlcżer-ie vzorowych łąk na obsz:­

·11etrowy ró-v o-:l.· ·0.,:;1j :?.:jąt:!y c ·az me oko!o 15 ha w Buciskach, Bo.· 
1 600 rr;.et·_'Ó'.7 l"J\Vll. pomiędzy Fałka kow1r,ach, Qhlewiskach, w Ko!P.: i 
.:;em a YJ'olą ~:r;.ucką. Poza t ym nie i Rudzie Malenieckiej ora 
u1·egulo·7a-io rz;:iczki WęRlank~ i uprnwę 11 i pół ha ląk w Adamo. 
ClJebankę na pr.~~::trzcni okola '\7!" . 

• 
kg nasion r t1 jgrasu włoskiego 
• • ' 1. 
!~UPl{OW,{]. 

. Sprzęt powinien być p1·zeprowa 
dzony w pierwszej poło 1.vie maja.­
Plony z!-:Jonej ffi "'SY dochodzą ::zę 
stokroć do 301) lub 11awP.t. 400 

kwintali z 1 ha. Pasza ta. zasobna 
w białka, odznacza się clu:lą warto 
ścią odżywczą i chętnie b.rwa zj;; 
dana przez bydło, konie i lrzou, 
chlewną. 

E. T. 
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Odbudowa 

zabytków gdańskich 
' VI :ramach odbadowy 1ahytk6w ..._ 
rego Gdańeka. ·prowadisonej pod opleq 
konserwaton WGjew'Ód1kie10, akońcso­
no montd lłalowef konstrukcji dacho· 
wej na wiefy hillłorye:mego Ratusza 
prawomiejskiego przy Długim Targu w 
Gdańskn. Montał konstrukcji PBP nr ' 
zakończyło o dwa tygodnie przed łe!'­
minem dzi~ki pomysłom racjonalizator-
1kim 1 wsp6łzawodnictwu wśr6d robot 
ników, zatrudnionych przy montdu. 
Równocześnie PPB Nr 3 zak<>ńczyło o 
tydzień przed terminem odbudow~ 

sklepienia nad słynnt Salt Malinow11 
R~~~ !-

W ramach odbud,owy lnnyeh ułiyt. 
ków przystąpiono do odbudowy skle­
pień Dworu Artuea ora1 Arsenału 
Gdańskiego. 

Walka 
z plagą dzików 

' Poniowai w niektórych okolicach kra 
Ju szkody czynione przez dziki przy. 
hieraj11 coraz wi~ksze rozmiary, Komi-

~~: 
vr ..:;RA SLĄSKA 

W l' A.trSTWOWYM TEATRZE 
WOJSKA POLSKIEGO 

(Jaracza. 27) 
Dei.A dnia. 6 sierpnia. -0 g~ 19-ej 

komic·znia. opera. C. Doci:r.etti~go „Don 
Pa.scua.le". W partii tytułowej Antonii 
:Majak oraz Barbara. Kostrzewska., 
Andrzej H'iolski, Zbigi;iiew Pla.t~, _Ste 
fan Do·bi.ł&z. Ka.pelmQstrz J. Silhch. 
Reiyser R. Cyganlk. Deko.roojo i .k.o­
l!tiumy J. Gla.tty. 

Jutro dnia. 7 siorpniia po raz ost111tnii 
otwarte przedsfawiionie -0<pery „HaL 
ka." St. Monius1:ko.. 

TEATR KAMERALNY 
DOMU tOŁNIERZA 

~6<li, ul. Daszymkiego Sł 
Od poniedzie.łku, dnia. 1 do końca 

l!ietpnia. codziennie o god~ 19,13 w 
~estrze Ka.ineralnym komedia Shawa 
„szczygli Za.uleli:". . 

TEATR LETNI „OSA" 
ul. Piotrko'W!ka. 94 

teł Wykonaweą Polskiego Związku Lo 
wieckiego polecił wojewódzkim Radom 
Lowieeldm wyda6 niezwłocznie 1arzą· 
denie. mające na celu wytrzebienie i 
powttrsymimie nadmiernego wzroetu po 
głowła dzików. 
Według Hleceń Komitetu wszystkie 

kółka łowieckie i dzierżawcy polowań 
zorganizuję natychmiut intensywne po 
lowania na dziki. W celu ochrony u­
praw rolnych kółłi:a łowieckie i dzier­
śawey przyjmą specjalnych stróżów do 
pilnowania pobrzeży ldnych, szczegól­
nie w tych miejscach, gdzie dziki wy­
ehodz11 na pola. 

Komitet Wykonawczy PZL zalecił 

riSwnieł rejestracfo psów przystosowa· 
nych do tropienia dzików, aby pewna 
ilość tych psów mogła być w każdej 
chwili przerzucona na te tereny, gdzie 
dziki wyrz11dzają secjalnie dotkliwe szk.o 
dy. 

Ponadto w każdym województwie bę 
dą organizowane. wg uleceń PZL, lipe­
cjalne ekipy myśliwskie (6-15 myśli­
wych), które powinny się składać 1 do­
brych strzelc6w i myśliwych, gotowych 
do wY.iazdu na epecjalne obławy. 

Do boju\ o· motocykl 
stają jutro_ kolarze-pocztowcy 

W llpcu, jak jut podawallśm y, odbywały Bfę w szeregu miast 
eliminacyjne wyścigi kolarskie· listonoszów i pracowni­

ków pocztowej służby gazetowej. 
Wyścigi odbywały się wszędzie przy dużym zainteresowaniu pu 

bliczności, która tłumnie zaległa stadiony J trasę, wynoszącą 15 
kilometrów. 

Zawodnicy wykazali doskonałą postawę I karność sportową 
tym bardziej uwagi godną, iż 'rower jest dla nich narzędziem codzien 
nej, ciężkiej pracy zawodowej. 
Z odbytych w poB21ezególnyeh obwo.. 

. i!ach wyścigów pr.i:ypomina.my najba.r­
dzie,i cbaraKj.erysiye:i;no wyniki z 
dwóch obwodów - Ciechai!lÓW i s:edl 
ce. 

W Ciechanowie stanęło ·ao wy§ci­
gów 34 listonoszów, w czym 24 wiej­
skfoh. Najleps.zy wynik osi:ą.gnął o·b. 
Nawrocki, który trasę 15 kim przebył 
w 32 min. 40 sek. Dalsze miejsca. za 
jęli: Chodkowski 32 min. 41 sek. hl.ar 
giel - 32 mi.n. 55 sek. i Szczecik -
33 min. 4 sek. W Siedlcach wyniki 
byil:y nasitępując!'lł Świętochowski -
34 min. Wi~niewski - 34 min. 5 !rek 
Zieliński - 35 min. 5 sek. Felszuk­
S'J min. 5 sek. 
Zwycięscy w Ciechanowie i w Siedl 

<mah otrzymali wa.rtości<owe nagrody, 
ufundowane przez miejscowe organ1za 
cje t.połeezne. Podobnie w innyeh ob 
W<>dach. D!1t pierwl!lzych ez~rech zwy 
eięzeów w każdym obwodzie n.a.grodą. 

Ił' niedzielę 

Mistrzostwa Polski 
w ie.źdz;e samochodowej 

W niedzielę dnia 7 sierpnia. 194fl r. 
odbędą się za.wody II kat. Jazd Kon 
kurSO'IVych w rama.eh imprez elimina 
cyjnycm o hlistrzostw-0 w jeździe sa. 
mochodowej zoTgan,izowane przez .A. 
P. Oddział w Łodzi. 

D-0 udziału d cpuszczen·i sę. zwycięz­
cy J J. K. Kat. ITI, or·a.z wszyscy au 
tamobół1ści, kt6rzy br.a.li udzi-ał w 

isł·:>tn q, jest możn.oś~ 'IL(}z,esl;nfozenl!I. 
w w~~c,igaicll Głównych, vrgani:wwa 
nych " dn.i&ch 22 sierpnia do 4 wrze 
liuin i>rzPZ dw e najwi'rk8'Ze w J' Jh~e 
spółdzielnie wydawnicze: przez „Czy. 
telnik" i "Prasę". Wyścigi te odbędą 
się w rama.eh olb?"Zymiej impre-zy 
międzynarodowej) jaką. bę<lzio tegoro 
ezny VIII Wyścig D(){)koła P olski 
„Tc;ur de P<>logne''. 

Jak .się dowiaAl.ujemy, organizatony 
Wyścigów Głównycli. pr~du:ją. dla 
~wycięstt1ch pooztowcOllv, .którziy po 

e2.~ch z k.ażdego obW'Odu wezmq. w 
nfoh udziel, cały szereg wartościo­

wych nagród, a. wśr6d nfoh sporą 

iloM radi<>odb:i OO'ników, rowerów itd. 
Oddzielne na.grody przygotowuję. Zw. 
Zawodowy Pracowników Pocztowych, 
Ministerstwo Poczt i Telegrafów, or 

gani.=cje społeczne itd. Nagrodą. nie 
wę.~liwie najbardziej nęcą,eą będzie 
motocykl najnowszej polskiej produk 
cji, przeznacz..ony przez „Czytelnika" 
1 „Prasę" dla pierwszego w Polsce ko 
la.TZa.pocztow.ca. 

Akcja. organizowania. C'bwodowych 

l 
konkursach jazdy sa.mochodow~j, or­
gailliziowanycli p:i:zez A. P. i inne po­

wyścigów eHminacyjnych je~t w ca· 
ł:vm kraju w pełnym toku. Część ohwo 
dów urządza je w niedzioelę, 31 lipca, 
res1.ta - w niedz.elę 7 sierpnia. Do 
tego terminu wyścigi eliminacyjne 
mu~'7ą. by6 z.a.kończone. Ogólna il 0ś6 
zawodn.ików w wyścigach efaninacyj 
nych ja.k się ju·ż dowiadujemy wynie 
sie imponują.cą. licz-bę około 8.000 .a w 
Wyścigach Głównych - ok. 1000'. 

Na nutę: „Żal ml wc%:asów ... " 

O Kudowo, Kudowo! 
Z łezką w oku wspominają cię 

piłkarze LKS Włókniarza 
N 'gdy się pewnie n!e mówiło w Łodzi tak wiele o Kudowie 

jak ostatnio. Ta perła uzdrowisk Dolnego Slqska stała się 
znaną łódzkim sportowcom prze de wszystkim dla tego, że gościła 
ona w tym roku łódzkich piłkarzy ŁKS-Włókniarza i Widzewa. 

O Kudowie rozprawiają dzisiaj wszyscy miłośnicy pilkaIStwa 1 
niejednokrotnie ta Kudowa staje się przyczyną sprzeczek i nieporo 
zumień. ·Jedni twierdzą już z góry że nic ona nie dała naszym li· 
gowcom, inni obiecują sobie po niej „Złote góry", Jak jest isto­
tnie przekonamy się już niedługo, w niedzielę.„ 

Z kierowni!kimn ~keji piłkarskiej 
LKS Włókniarza ob. Rutowiczem sie­
d:zimy w póhnroku ,,Sanitasu" już pra 
wie p6ł godziny. Rozms.w!.amy oezywi 
ście o obozie. W ltf-Ozmowio nRszej 
przew1Ja. się co chW'łla. nuta tej, może 
pamiętaciie, popularnej niegdyś piosen 
ki rozpoczynającej się od słów: „żal 
mi lata„." Obydwu nam żal skończo­
nyeh urfopów - mnie spędzonego pod 
Łodzią, jemu w Kudowie gdzie spę­
dził go w gron:e swych wychowa.n. 
ków. 

SAMOPOCZUCIE DOSimN AŁE 

- Wr6eiiliśmy wszyscy z oboi:u z 
dosk:on.aiym sa.m<()poczucicm - mowi 
n.asz rozmówca. i dopra.wdy nie wiemv 
jak mamy podziękować naszemu zrze 

szeniu za. tak mile &pędzony ezas. W 
Kudowie spotkaDśmy się z niezwykle 
serdecznym przyjęciem i opieką. ze 
strony Zarządu Miasta i Prurtii, f kt6-
rych przedsta.wiieielo ez.ęsto nas od. 
wied2a1i, a. me. zakończenie turnusu na 
wet podejmowali lampką. wina.. 

CENNA PAMIĄTKA 

- Cieszy mnie niezmi1&rn.ie te poby 
tu swe.go w Kudowie nie pofiubuje­
my się wstydzi~. P(rZost.awiliśmy po I!() 

bie d-0bre w:rażonie.„ 

Na. iJ<>twierdzenie swych słów rog.. 
mó~e.a. nasz pokazuje nam odręczne 
pisemne podziękowanie od burmistrza. 
Kudowy, Przewc>dniczą.cego Miejskiej 
Ra.dy Narodowej i s&kretarza. Partii 
za. naprawienie drogi i zbu,TZenie do­

mu przeszkadmj\cemu w>idocznośei na 
granli.cy p10lslk:o...ci21echosłowa.c.lciaj, k~ 

rych to c-zynów dokonali na.si piłka­

rze z okazji święta Odrodzenia. Pol­

ski. 

ODPOCZYNEK I PRACA 

i ktewne organizacjP, 

~, 
Z bib/.ioteczki sportowca 

Pierwszy tydzień - snuje swe 

wspomnienia. nasz l'IOZmówca. - poświę · 
ciliśmy na kompletny wypoozynek. 
Późniiej wzięliśmy się do zaprawy kon 
dycyjnej upra.wiają.c głównie gimna­

stykę i d·:z.iosięcioł>ój. Imprez pilk&T­
skieh mi~liśmy 5. Były to spotka.ni& 
sparingowe. 

Przyjemnie, wesoło 1 zdrowo płynie 
czas na obooach harcerskich. 

Zwłaszcza przyjemnie jest spędzać 
go nad wooą„. 

ZSRR PI:ęKNY MECZ 

1"il, 0 <'."· 19,BO "''""" W4owa" D!lilil!lf!ll!!~ 
Pstatnie dm! I A ' , ~ 
; Ili ·11- . --'"" Q) <ił 

Staraniem wydawnictwa „Fizkultu. 
re. i Sport" ukazała. lilię ostatnio kl!lię.ż 
k& (3 tomy), obrazują.ca hi„torię pił­
ka.r&tW'll. radzieckieg.o. Autorzy, b. zna 
ni piłka.rze, Granatkin i Dżin, :z;e_ 
bra.li bogaty materiał o czołowych. 
współe2esnych drużyna.eh radzi.eckich, 
jak m<>skie-w&kie CDKA, „Dynamo", 
„Spa.rta.k" i ilnne, p=ytoczyli itZereg 

efokawych fakt-Ow z żyeia znanyeh poł 
karzy: F:edotowa., Bobrowa, ChomL 
cza, Sokołowa. i in. O'raz obszernie omó 
wili rotrwój piłki noż,nej na teren.ie 
ZSRR. 
Książka, bogato ilumowasa, za_ 

wiera ta.bele rozgiryw'ek o mistrzo. 
&two Związku Radzieckiego na. prze. 
11trzerui ostaotruich 13 lat. 

- W niedzielę - kc'.6.czy na.ez r-09 
mówca„ - będziemy chcdeli podzięko.. 

ws.6 za Kudowę 11wemu l'.rzeszeniu na. 
bo.isku„. Leg1& będziie ciężkim przeci­

wnikiem, wiemy, że ma. zryw i gaz 
przynajmniej tak 4wiadczy o tym jej 
niedawny mec.z z Lechią, a.le niie da.. 
my siię w&reza:wfakom ,,zjeś6 w ka.­
szy". Zobac:r;y pa.n, będzie t.o piękny 

m~l 
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Imponujące rezultaty; „MŁODA GW AE.DIA" 

Tym wszystkim, któr:z.y . nio ~~ 
możliwości obejir:z.enia I."UJ serii fil 
mu Młoda GMLrdia.", wyświ6tla.nego 
na ekranach kin łódzlcieh przypomina. 
my że film ten wyświetls.n.y je&t na. 
ek;an.ie kina. „Robotnik". 
ADRIA - „Męfozyźni w jej łyeiu" 

godz. 16, 18, 20 
film dozwolony d!a mlooddet,: od 
lat 16 

BAŁTYK - „Młoda Gwa.Tdi&" 
seria Il 
godz. 17, 19, 21 
dozwolon,y d1a. młodzieży 

BAJKA - „Postrach Mórz" 
godz. 18, 20 
dozwolony dl& młodzieży 

GDYNIA - ,,P>rogre.m Aktuelnoki" 
Nr 34 . 

godz. 11, 12, 18, 111, l'T, 18, 19, 20, 
21. 

HEL (dla młodz.) - „Zielc>u lat&" 
godz.. 15.30, 18, 20.30 

MUZA - „Ta.jemnica. nocy wigilijnej„ 
·godz. 18, 20 
dozwolony dla. młodzi.dy 

POi,ONIA - „U'lica. Gra.nioaa." 
godz. 15,80, 18, 20,30 

PRZEDWIOśNIE - „Wolpl Wołp.I" 
godz.. 16, 18, 20 
dozwolony dla młodziety 

:ROBOTNIK - „Młoda Gwv~ 
seria I -
godz. 15.30, 18, 20.80 
dozwolony dla młodzieży 

ROMA - „Złoty Kluczyk" 
god.z. 18, 20 
film dozwolony dla. młodrloży 

:RE~OR.D - „Bohaterowie Pustym" 
ola młod7.iezy godz. 16 
„Ant-0ni i Antonina" 
dozwolony dla. młodzieży 
godz. 18, 20 

STYLOWY - „Skarb" 
godz. 16, 18, 20 
dozwolony dla mł-Odzieły 

.śWIT - „.Skarb" 
godz. 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 

TATRY - „Pocałunek na. stadionie" 
godz. 16, 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 

TĘCZA - „Tragiemy pości•g" 
godz. 17, 19, 21 
niedozwclonv die. mło-0,z:ieży 

:WISŁA - „Powrót d<> domu" 
godz. 17, 19, 21 
do.zwolony dla. oi:i'Cei i młodzieży 

:WŁóKNIARZ - „Wieś M pograniczu" 
godz. 17, 19, 21 
dozwolony dla. -młodzieży 

WOLNOść - „Powrót do domu" 

1 godz. 16, 18, 20 
dozwolony dla dzieci i młodzieży 

ZACHĘTA - „Oarria kłamie", 

godz. 16. 18. 20 

12.04 Wiadom~ci południowo oraz 

przeglQ:d prasy atoł. 12.20 Audycja dla 
wsl 12.50 „Melodie ludowe''. 13.20 

Skrzynka PCK. 13.30 Muzyka obiado_ 

wa.. 14.00, Audycja literacka. 14.15 Mu 
zyka. popularna. 14.150 (L) Komunikaty. 

14.55 (L) „Zwalczanie pomoru kur". 

Hi.05 (L) Interludium z płyt. 15.15 (L) 
Aktua.lnoAci łódzkie. 15.25 Informacje. 

15.30 „Piedcień i róża''. 16.00 „Z pieś 

nią. i tańcem do Budapesztu'' - re­

porta.i dla młodzieży. • 16.15 Muzyka. 
16.20 (L) Wiązanki i fantazje opero. 

we. 16.50 (L) Ni>wela. o sokole 11 „De_ 

ka.meronu" Boccii.cia. 17.00 I dziennik 
popołudn~owy. 17.15 „Przy sobocie po 

robocie''. 18.15 „Wieczory Paryskie". 
18.40 Popularne utwory fortepianowe. 
19.00 Il dziennik popołudniowy. 19.15 
Koncert popularny. 20.00 „Engeniusz 
Onegi n'' - odc. 6. 20.20 Koncert so­
listów. 21.00 Dziennik wieczorny. 21.4.-0 
„ Teatr Eterek' '. 22.00 Muzyka ta.necz.. 
na, 22.415 (l..) Frt.gment ,,Kwiatów poL 
1kich" Juliana Tuwima. ll2.58 (l..) O· 
mówienie pro&'l'amu lokalnego na jutro. 
23.00 Ostatnie wiadomo!ci. 28.10 Mu.. 
zyka taneczna. !3.150 Program n& jutro. 
24:.00 Zako:Aczenle audyeji i Hymn. 

Tra&& około 100 klm., w tym 8 klm 
j.a.zdy terenowej. Start o godz. 7.30 n.a 
Pl. Pa.rkingowym przy uL Da.szyńsltie 
go. Met.a. i wszystkie ba.rd:2l0 illlt9'l'esu 
ją.ce próby techniiezne i nęcznośei 

akcii umasowiania sportu ludowego na Dolnym Śląsku 
(Kr.) 

f 
orrao lf.6<1~!;!!~ Komitetu 

n.a. Lotnisku w Lub!Jinku w godz. od 
10 do 14.ej. 

Akcja. um&11ow.iezrie. 1tportu ludo. 
wego na Doln.ym ś1ą.sku o&iąga dc.sko 
na.le reZJUltaty. Stale powiększa. się 
iloś6 Ludowyoo Zespołów Sportowych, 
instrukbrrrów i tren~ów. Powsta.ją. no 
we boiska. i :i111m.~ obiekty sportowe. 

piłki no-żnej i gimns.styki, rekrutują.­
CJ'C'-h si~ z ludności wiejskiej Dolnego 
śl:tska. 

I WoJewódzkłeg" Komlletu 
PobkleJ ZJedooc7oneJ Putl' 

Rnhntnlr7~) 

Re <laguJe: 
' Koleglut„ Retl•key'ne. 

Informaej1 od:ziela Sekretariat A. 
P., Łódź, Kiliń~kiego 61, w godz. od 
18 do 20, tel. 278.43. 

Na terenie Dolnego śląska dzia-łn 
obecnie 158 Llldowych Zespołów Spe i: 
tOWych, .skupiających 5.257 &Ztonków. 
Istnieje 420 boisk i 30 baseuow pły_ 
wa.ck!ich Z inicjatywy WUKF odby 
ły si' na. t.erenie województwa Wl'()­

cła.wskiego 32 kursy szk:O!leniowe in. 
struktorów WF, które ukolicJ!:yło 892 
cZłonków LZS i PGR. 

Uwaga, snortowcv I 
Wyd,W.:łl: RSW „Prasa". 

\Qn·:"' H.erla \;e_ I t.<'"ct1. Fintr­
l<owsk• 16. Ul o. 
nruk.: 

~r_t w Polsce Ludowej 

N~ecodzienny raid 
kolarzy szczecińskich 

Do Szczeci:na powróciła. ekipa. pr-0pa 
g.a.ndowo -społscz.n.ego raidu kol.arskie 
go po powiatach Pomorza Zachodnie­
go. W imprezie tej brało ud:r:iał 24 
zawodni'ków, którzy w cią.gu 7 dn:i 
przebyli 338 km. 

Pona.dto n.a sipecjal!IlyC'h kursach, 
•:rorgau~oowa.nyoh w Legnicy, Kamien 
nej Górze ii Dmerżoniiowie, przeszkolo 
no ś20 trenerów lekkoatletycznr.eh, 

W numerze jutrzejszym znaj­
dą asi Czytelnicy - Spor­
towe reportaż naszego spe­
cja ego wysłannika z obozu 
kondycyjnego dla młcdvch 
piłkarzy łódzkich -zorganizo­
wanego przez Łódzki Okrę­
gowy Związek Piłki Noż­
nej. 

Zakla<1y Grafkznf' R. S. W 
„Pra>a·• LOQt. ul. z„·>ri·• 17 
tel. 2D6-ł2 

reletony: 
· ~cfaktor oa~elny: 
?;ast~pea red. OJcz. 
><?kreten: odpowiedz. 

'>ekretarlat n"ólny· 
)złai partyJn:v 

l18·H 
21Y·O: 
21~·23 
223·2> 

' • i~4-2h 
v1ewn. 10 

Dział korespondeotow 
robotnlc:r:ych J chloir 
•l<lch oru re<1aktor6w 
gazet śclennycb: 21Y 42 
D:r:lal mutae)! : 218· 11 
Dział młP •k I 11p<>rt.: 2.~ł -ZI 

wewn A I 11 
W eza.sie swego pobytu na wsia.ch 

zawodnicy pomagali w iniwach, prze 
prowadzili drobne naprawy sprz~tu 
gospodarskiego. Poza. tym wystąpili 
t; bogatym repertu.arem imprez. sporto 
wye.h. i art)"ltyoenyeh. 

KolaTZO przyczyn.i.li lit równiM c1io 
zelotenrl.a. kilku kół i!p-O!ltowych, ofi11-
rowują.G im sprzęt. 

Pismo 
jak 

„Sport" zamieszcza wskazówki 
osic::ignc::ić dobrc::i formę i wyniki 

we wszystkich dziedzinach sportu 

Dztal • · 'nomtczny: 2113-ZS 
Dział rolny: wewo. I - is1-21 
RedakcJa nl'><'na : 172 Il: 158-81 
Koloortat· 
t.ódt, Plotrkowslta 1JI, tel a:l2-J2 
ll.dmlnl>t r9<'l"' a~o- ia 
Dzfal Ot!IO•?Pfl• llt-~ 
t.6dt. Plotrkowslt8 Ili. tel. 111-50 

W. Ażaiew 220 

Daleko od Moskwv 
- Stać! Stać ,matko kochana! Czy nie widzicie, Iże 

naczelnik budowy interesuje się tym co wieziemy. 
Zaproponował Batmanowi ażeby „wziął próbkę". Bat­

manow był zmarznięty i głodny. Ani się spostrzegł, jak 
zjadł porcję zupy rybnej, talerz kaszy i wypił filiżan­
kę słodkiej herbaty. 

- Chytry jesteś. Sprytnie poczęstowałeś nas obia­
dem, - powiedział Batmanow, widząc zadowolony uś­
miech Libermana i wyobraził sobie, jak wieczorem na­
czelnik aprowizacji opowie Filimonowi i Rogowowi. 
- To dobrze Liberman że stałeś się lep5zy. Pamiętasz? 
A może już zapomniałeś? Dobrze, więc. i ja zapomnę!„ 
0biad doskonały. Dziękuję za siebie i za pracowników 
- będą zadowoleni. 

- Zawsze do usług! - wrzasnął Liberman wypina-
jąc pierś. 

- Wciąż żarty stroisz! - zarzucił mu Wasyli Mak­
symowicz. - Poco? Przecież nie jesteś klownem albo 
kon::'.er:msierem. a~eby ciągle dowcipkować i paplać·. -
Wyjął papierosy i poczęstował Llbermana. - Co sły­
chać z twoją rodziną, czy udalo się jej wyjechać z Le­
ningradu? 

_,... Wyjechała, ale dokąd - nie wiem. Już trzeci ty­
dzień nie mam od żony wiadomości - twarz Liberma­
na zasnuł cień trwogi. 

- Załkind wvsłał dwie depesze wzvwaiace ich do 

przyjazdu tutaj. Bądź cierpliwy - żona i córka przy­
jadą! 

Sanie zaczęły zjeżdżać wdół na lód cie.miny. Nogi ko­
ni ślizgały się i rozjeżdżały w strony. Z brzegu Umara 
i jego ludzie - wyglądali z daleka jak drobne literki 
na szarym arkuszu papieru. Gęsta szara mgła opadała 
na. brzeg wyspy. 

-. Wolniej! Wolniej, matko kochana! - krzyczał Li­
b~rman. 

Batmanow obserwował go, zacisnąwszy z satysfakcją 
wargi: ten „trudny typ", stał się obecnie jednym z bar­
dziej zaufanych jego wspoł!pracowników. W ciągu ca­
łej podróży wzdłuż trasy naczelnik obserwował Liber­
m ana i stwierdził w nim dużą zmianę. Był nadal ru­
chliwy, zręczny i przebiegły - jak dawniej, ale obec­
nie sprawy budowy bardziej mu leżały na sercu i może 
nauczył się rozumieć, że istotny sens jego pracy tkwi 
w trosce o ludzi. 

- Liberman! - krzykpął nagle Batmanow. Naczel­
nik aprowizacji odwrócił się i podmósł do góry dużą 
klapę futrzanej czapki. Mianuję cię arbitrem wyścigu 
pracy pomiędzy bryga.deriem Karpowym, a Umarą. Weź 
pod uwagę, że Karpow znalazł się w nieprzychylnych 
warunkach. Kiedy Wrócę omówimy sprawy odznaczenia 
zvrycięzców. 

- Zrozumiano! - zabrzmiało od dołu. 

Auta podjeżdżały jedno za drugim i stawały rzędem. 
Warkot stojących wozów m' cs·;:ał się z hałasem nadjcż­
óżających, które zawracając ustawiały się na placu. Fi­
hmonow sprawdzał i robił w ksią ::: c::czce notatki. 

- Co zapisujesz? Mikzys7: i::ik k?.~'e1'J. Nie odzywasz 
się, - krzvczeli szoferzy. 

D-04479 

Dwa auta nie powróciły jednak o wyznaczonej go­
dzinie - widocznie utkwiły w tajdze. Filimonow miał 
nadzieję, że może nadjadą jeszcze przed przyj~iem 
Batmanowa. 

Ale' naczelnik budowy zjawił się punktualnie o ozna­
czonej godz;111ie. Nie spodziewał się, że ujrzy tyle aut 
- i był przyjemnie zdziv.-iony. Szereg warczących aut 
wywarł na Batmanowie wrażenie, tchnęły jakgdyby 
ciepłem. Przeszedł się wzdłuż stojącej frontem kolum­
py. Filimonow zaś krocząc obok składał raport. Gdy 
zblirżyli się do auta Smorczkowa - szofer, stojący obok 
radiatora spojrzał na Batmanowa rozjaśnionymi ocza­
mi. 

- Proszę wyróżnić wyjątkową pracę towarzysza 
Smorczkowa, - powiedział Filimonow. - Sam jeden 
sprowadził cztery auta. Jego własne auto m!mo prze­
bytej trasy z samego Nowińska znajduje się we wzo­
rowym porządku. 

. Batn:ian.o:v mocn~ uścisną_ł rękę_ Smorcivrnwa : „Dfa 
mego i Silma nalezy wydac oqdz1elny rozkaz. Niechaj 
wszyscy dow'edzą się co to za ludzie" - rozmyślał. 

Filomonow gestem przywołał szoferów·, którzy cias­
nym kołem obstąpili Batmanowa. 

- Przyjmuję was wszystkićh z powrotcm do nracv 
jesteście znów na et3cie - mówił nawpół żartobliwie, 
nawpół ser;o naczelnik budowy. 

'Varkot motorów przerwał mu: '~ '·- -'- ·' 1v (~''.":> ::rnt· 
ciągnię~e k:iżde po jrdnym w.nie. Batmanow pytająco 
spojrzał' na Filimonowa, który wzruszył ramionami. 

- To nie nasi! 
Z kab .n wyszlv trzy osoby, między nimi jedna dzie­

; wczyna. Z oudła drugiego auta wpre:ramoliło sie oiecioro. 


